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Dem okracja niemiecka 
obejmuje władzę

Przekazanie przez radziecką administrację okupa
cyjną władzy Niemieckiej Republice Demokratycznej 
jest wynikiem kilkuletniego procesu rozwojowego w po
wojennych Niemczech. Powołana na mocy uchwał pocz
damskich administracja ta miała czuwać nad wyko
naniem zobowiązań narodu niemieckiego uchwalonych 
przez cztery mocarstwa i  nad wcieleniem w .życie uchwał 
poczdamskimi. Oba te cele zostały zrealizowane w ra
dzieckiej strefie okupacji. Przeprowadzona została de
mokratyzacja ustroju. Wyeliminowane zostały ekono
miczne podstawy niemieckiego imperializmu. Nastąpiło 
polityczne i  ideologiczne oczyszczenie terenu i  usunięcie 
resztek faszyzmu.

Równocześnie w Niemczech zachodnich imperializm 
anglosaski czynił wszystko co w jego mocy, by przy
wrócić do władzy hitlerowców, by oddać z powrotem 
kluczowe pozycje gospodarki niemieckiej w ręce reak
cyjnej spółki amerykańsko-niemieckiej, by utrwalić 
polityczne wpływy faszyzmu w społeczeństwie niemiec
kim. W Niemczech zachodnich więc nie ty lko nie została 
przeprowadzona demokratyzacja, ale przeciwnie, do 
głosu doszły najbardziej szowinistyczne elementy, spad
kobiercy duchowi — i  nie tylko duchowi — twórców 
Trzeciej Rzeszy.

W strefie wschodniej powstały więc warunki dla 
stworzenia demokratycznej republiki, która uznaje 
wszystkie międzynarodowe zobowiązania Niemiec i na 
które j czele stoją masy ludowe. W strefach zachodnich 
natomiast powstać mógł tylko marionetkowy twór w 
Bonn, działający na mocy statutu okupacyjnego, pod
porządkowany we wszystkim dyktatowi Waszyngtonu, 
wyrażający tylko interesy amerykańskiego i niemiec
kiego kapitału monopolistycznego. W Niemczech za
chodnich, pod szyldem separatystycznego „państwa“ 
utworzona została kolonia amerykańska, w której nie
miecka reakcja odgrywa ty lko rolę lokaja. Na wschodzie 
Niemiec zaś powstały warunki dla realizacji prawa 
narodów do stanowienia o swoim losie. Powstały siły, 
do których zaufanie ma cały obóz pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele, powstały siły, do których zaufanie 
mają sąsiedzi Niemiec.

Tym siłom przekazała radziecka administracja okupa
cyjna władzę w Niemieckiej Republice Demokratycznej. 
Związek Radziecki pozostał więc wierny swym zobowią
zaniom międzynarodowym, wierny zaufaniu, jakie w 
nim pokładają ofiary hitlerowskiej agresji, przede 
wszystkim Polska. Związek Radziecki kontynuuje bo
wiem konsekwentnie politykę prawdziwie postępową, 
dającą każdemu narodowi prawo do życia i do niepod
ległości, politykę, sformułowaną ostatnio w nocie ra
dzieckiej do rządu jugosłowiańskiego-z dnia 30.V III. b.r., 
w której czytamy:

,,Demokratyzm... wychodzi z założenia, że zasada 
samostanowienia narodów powinna być stosowana wo
bec wszystkich narodów, w tym i  wobec narodóio poko
nanych“ , w przeciwieństwie do burżuazyjnych nacjona
listów i wychowanków imperializmu, którzy uważają, 
że tylko zwycięskie narody mają prawo do życia.

Krocząc konsekwentnie po lin ii polityki prawdziwie 
demokratycznej, przekazując władzę w ręce prawdzi
wych przedstawicieli narodu niemieckiego, Związek Ra
dziecki uczynił ważny krok w kierunku wzmocnienia 
pokoju światowego. Niemiecka Republika Demokraty
czna, w której władzę sprawuje antyfaszystowski blok 
z Socjalistyczną Partią Jedności na czele, stanowi po
ważny wkład w dzieło pokoju, poważne wzmocnienie 
obozu demokracji, poważne osłabienie pozycji pod
żegaczy wojennych zarówno w Niemczech jak i krajach 
imperialistów zachodnich.

Przemawiając na sesji Izby Ludowej, wielki syn na
rodu niemieckiego, wypróbowany bojownik niemiec
kiego i międzynarodowego ruchu robotniczego, patriota 
i  internacjonalista tow. Wilhelm Pieck, który wybrany 
został pierwszym prezydentem demokratycznej repu
b lik i — oświadczył:

„Musimy wyioalczyć zaufanie i zrozumienie ze strony 
ludów, które na całym święcie, na gruncie demokracji 
walczą o pokój, przeciwko siłom imperializmu“ .

Akcja Związku Radzieckiego, poparta przez społe
czeństwa i rządy wszystkich krajów demokracji ludo
wej, przywitana przez wszystkie siły postępu na świecie, 
jest najlepszym dowodem, że Niemiecka Republika De
mokratyczna cieszy się już dziś poparciem całego obozu 
pokoju.

Polska opinia publiczna która uważnie śledziła prze
miany zachodzące w Niemczech, wita krok ZSRR jako 
dalszy wkład w d rielo urrmcmćnih pokoju. Polska Ludo
wa wita z radością Niemiecką Republikę Demokratyczną 
w wielkiej rodzinie obozu pokoju, wśród wielu setek 
milionów, które już dziś żyją na ziemi oswobodzonej od 
imperializmu i sił agresji.

Wilhelm Pieck — pierwszym 
Demokratycznej Republiki

N A S Z KO RESPO NDENT R E D . M. P O D K O W lN S K I TELEFO NUJE Z B E R LIN A ;

BERLIN. — Młoda Demokratyczna Republika Niemiec
ka przeżywała dzisiaj podniosłe chwile. Zgromadzenie Na
rodowe zebrało się, aby dokonać wyboru prezydenta. Cały 
Berlin tonie w barwach narodowych, na wszystkich ulicach 
i placach ludzie stoją przy głośnikach, czekając na wynik 
głosowania Zgromadzenia. Przed uniwersytetem Humboldta 
na placu Augusta Bebla ustawiono trybunę, z której wybra
ny prezydent przemawiać będzie do berlińczyków.

Już na godzinę przed o tw a r
ciem uroczystego posiedzenia, 
sala kon ferencyjna N iem iec
k ie j K o m is ji Gospodarczej, 
k tó ra  służy za tymczasową sie 
dzibę parlam entu  w ypełn iona 
była po brzegi. Na trybunach  
zasiedli przedstaw icie le m  s ji 
zagranicznych oraz nie noto
wana dotąd ilość koresponden 
tów i fo to reporte rów  z całego 
świata.

P un k tua ln ie  0 godz. 16.30 
przewodniczący P arlam entu 
Johannes D ieckm ann o tw o
rz y ł p lenarne posiedzenie Zgro 
madzenia Narodowego. W  pre 
zydium  zasiedli m. in. p rezy
dent Izby  d rug ie j P arlam entu

X It tom 
dzieł Stalina

M O S K W A . — Ukazał się 
X I I  tom  dzieł J. S ta lina , przy 
gotowany do d ru ku  przez in 
s ty tu t M arksa. Engelsa, Le 
nina p rzy  K G  W KP(b). Tom 
zaw iera prace napisane przez 
Józefa S ta lina w  okres e od 
k w ie tn ia  1929 r. do czerwca 
1930 r. W  tom ie zna jdu je  się 
m iędzy in. przem ów ien ie „O 
p ra w ico w ym  odchylen iu  w  
W K P (b)“ , a r ty k u ły : „W spó ł
zaw odnictw o i  en tuzjazm  p ra 
cy szerokich mas", „R ok w ie l 
kiego prze łom u“ , „O  zagad
nien iach agrarnej p o lity k i 
ZSRR“ , „Z a w ró t g łow y  od 
sukcesów“ , „O dpow iedź tow a
rzyszom ko łchoźn ikom “ , spra
wozdanie po lityczne K C  na 
X V I  zjeździć W KP(b) i  inne.

Tom  X I I  zaw iera rów nież 
opub likow ane po raz p ie rw 
szy lis ty  J. S ta lina  do Feliksa 
Kona, M. Gorkiego. Bezy- 
m ieńskiego i  innych.

Chińskie Wojska 
Ludowe

80 km. od Kantonu
LO N D Y N . (PAP). — Agen

cja Reutera donosi z Hong - 
Kongu, że chińskie wojska lu 
dowe poczyn iły  dalsze postępy 
w  p ro w in c ji K w a n tun g  i  zna j
du ją  się o 80 km  na północ od 
K antonu . W zw iązku z tym  
prem ier rządu kuom in tangow - 
skiego Yen Szi-szan opuścił 
K anton, udając się do Czung - 
K ingu . Ewakuacja m in is terstw  
i in s ty tu c ji jest w  pe łnym  to
ku.

*
P AR YŻ. (PAP). — Perso

nel dyp lom atyczny i adm in i
s tracy jn y  ambasady ch ińskie j 
w  P aryżu oraz konsulatu ge
neralnego, reprezentujący do
tąd rząd kuom in tangow ski o- 
g łosił deklarację , w  k tó re j w i-. 
ta z radością powstanie C h iń
skie j R epub lik i Ludowej, po
tępia reakcyjną po litykę  
Kuom in tangu.

U rzędn icy ambasady w ys ła li 
do m in is tra  spraw zagranicz
nych Ludow ej R epub lik i Chin 
Czu En - la ia  depeszę powiada 
m iającą go o swym  postano
w ien iu.

W  odpowiedzi na tę depeszę
m in is te r Czu E n -la i przesłał te 
'.egram, w  k tó rym  podkreśla, 
m. in., że wszyscy urzędnicy 
amabasad i konsulatów  b rzą
du kuom intangowsk ego w .n - 
n i wziąć przyk ład z u rzędn i
ków  amabasady w  Paryżu

Osiedle mieszkaniowe na Młynowie

d r Lobedanz, Herm an M a t
tem . prezydent B erlina  Ebert, 
oraz znana socjalistka E lli 
Schm idt.

Prezydent Dieckm ann zaga
ja jąc  posiedzenie odczytał po
słom tekst lis tu , k tó ry   ̂prze
kazał gen. C zu jkow ow i i odpą 
wiedź gen. Czujkowa zawie
ra jącą oświadczenie Rządu 
Radzieckiego. Dokum enty te 
zostały w ym  enione w ponie
dzia łek wieczór, k iedy to gen 
C zu jkow  jako  gubernator 
przekazał fun kc ję  sprawowa
nia w ładzy w  N iem ieckie j Re
publice Dem okratycznej. (Peł
ny tekst obu dokum entów po
da jem y na str. 2).

Następnie posłowie  ̂ jedno
m yśln ie  p rz y ję li wspólny wnio 
sek dem okratycznych stron
n ic tw  o przekazanie władzy 
wykonawczej przysługującej 
dotąd n iem ieckie j K om is ji Go

spodarczej pierwszem u rządo
w i O tto  G rotewohla.

K u lm in a c y jn y  p u n k t obrad 
Zgromadzenia' Narodowego na 
s tąp ił w  momencie, k iedy 
Prezydent D ieokm ann ośw iad
czył. że zgodnie z 101 a rty k u 
łem  K o n s ty tu c ji Zgrom adze
nia  przystępuje do w yboru  
pierwszego prezydenta Repu
b lik i N iem ieckie j. D ieckm ann 
w ezw ał posłów do postawie* 
n ia  kandyda tu r.

W śród w ie lk ie j ciszy na 
trybunę  wszedł O tto Nuschke. 
przewodmczący P a rt ii Chrze
ścijańsko Dem okratycznej 
(CDU) i w  im ien iu  wszystkich 
s tronn ic tw  w ysunął kandyda
tu rę  W ilhe lm a Piecka.

Wśród huraganowych oklas 
ków  Nuschke oświadczył, że 
Pieck w ie rny  syn n iem ieck ie -, 
go ludu  i p raw dz iw y demo
kra ta , k tó ry  od dziesiątków 
la t walczy o polepszenie losu 
św iata pracy godny jest tego 
najwyższego stanowiska w 
dem okratycznych Niemczach. 
W ybór odbyt się przez po
wstanie z miejsc, jaw n e i 
jednom yślnie.

Entuzjazm  sali n ie  m ia ł g ra 
nic. Wśród braw  i w iw a tów  o- 
raz okrzyków  starych tow a
rzyscy Piecka „W ilh e lm . W 1-

he lm ". na podium  prezydia lne 
w stąp ił w yb ra n y  Prezydent i  
złożył na ręce przewodniczą
cego P arlam entu przysięgę na 
Konstytucję.

G ra tu lu jąc  nowo w ybranem u 
prezydentow i Johannes D ieck 
mann oświadczył, że będzie 
w yrazicie lem  całego Zgrom a
dzenia Narodowego, jeś li na
zwie go robotniczym  prezy
dentem. p ierwszym  ak tyw is tą  
N iem ’eck:ej R epub lik i Demo
kratycznej niestrudzonym  
szermierzem dem okracji i  w ie l 
k im  przyjacie lem  Zw iązku 
Radzieckiego.

W tym  momencie na jm łod 
sza posłanka członkin i FDJ 
(Związek W olnej M łodzieży 
N iem ieckie j) wręczając k w ia 
ty  o barwach narodowych W  1 
hełm owi P ieckow i ślubowała 
w im ien iu  m ilionów  m łodych 
Niemców, ż? Walczyć będzie o 
te same ideały, k tóre p rzy 
świecały Prezydentowi przez 
cale jego życe.

Następnie zabrał głos p re
zydent Pieck, po czym wśród 
n iem ilknących oklasków  j o l- 
brzyfniego entuzjazm u opuścił 
salę P arlam entu i udał się na
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Odra i Nysa—granicą pokoju
Tylko polityka przyjaźni z ZSRR  

zapewni wolność i jedność Niemiec
Oświadczenie prezydenta Wilhelma Piecka

BERLIN (PAP). — Po wyborze na stanowisko pierwsze- m okra c ji lu d o w e j 'i  wszyst- 
go prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej W il
helm Pieck wygłosił przemówienie, w którym zapewnił po
słów, że nie zawiedzie okazanego mu zaufania. Będę się za
wsze uważał — podkreślił Pieck — za rzecznika interesów 
całego narodu niemieckiego.
Kreśląc ka tastro fa lne dla 

N iem iec następstwa h itle ro w 
skiego reż im u i w o jny  rozpę
tanej przez H itle ra , mówca 
wskazał na ciężkie lecz wdzię
czne zadania, ja k ie  przypad
ną pierwszem u rządow i Re
p u b lik i. D la  w ykonan ia  tych 
zadań — s tw ie rdz ił W ilhe lm  
P ieck — trzeba będzie jesz
cze bardzie j wzm ocnić współ
pracę wszystk:ch antyfaszy
stowskich k ó ł dem okra tycz
nych, na k tó rych  oprą się par
lam en t i rząd.

Przechodząc do omówienia 
sy tua c ji bo lityoznej, prezydent 
P e c k  w y ra z ił nadze ję. że m i
mo trw ającego rozbicia N ie
m iec przez zachodnie mocar
stwa okupacyjne, zjednocze
nie zostanie ostatecznie o s u 
nięte.

Z  g łębokim  wzruszeniem — 
m ó w ił da le j P ieck — ' przy ję
liśm y  do w iadomości dekla ra
cję, w  k tó re j rząd radziecki 
nie ty lk o  uznał słuszność po
w stan ia tymczasowego rządu 
R e pu b lik i N iem ieckie j w  B e r
lin ie , lecz przekazał mu ró w 
nież te w szystkie up raw n ie 
n ia  adm in is tracy jne , jak ie  do
tychczas w ykonyw a ła  radziec
ka adm in is trac ja  wojskowa w  
Niemczech. Jest to dowód da
lekowzrocznej i w spania ło

m yślne j* p o lity k i rządu ZSRR 
pod k ie row n ic tw em  W ie lkego 
Generalissimusa S ia lina

Przy tych słowach na sali 
zerwała się burza oklasków.

Z ko le i prezydent przeszedł 
do om ówienia ponurej ‘ sy tu 
acji w  Niemczech zachodnich, 
które — ja k  stw ie rdz ił — sta
ły  sie ko lon ią  am erykańskie
go im per a lizm u i bazą re a li
zacji p lanów, wym ierzonych 
przeciwko dem okratycznym  
Niemcom. Z w iązkow i Radź ec 
kiem u i k ra jom  dem okracji 
ludow ej. Powstanie Dem okra
tycznej R epub lik i w  stolicy 
N e m iec  — B e r l i irę  — odegra 
— ja k  podkreśli! Pieck — de
cydującą ro lę w walce prze
ciw ko tym  planom.

N iem iecki rząd dem okratycz 
ny n igdy n :e uzna podziału 
Niemiec, ani nie zgodzi się n a
przew lekanie w  nieskończo
ność okupacji wojskow ej stref 
zachodnich. N ie uzna on też 
nigdy w yrw an ia  Zagłębia 
Saary z całości , niemieckiego 
organizmu gospodarczego.

Niem iecka R e pu b lka  De
m okratyczna — oświadczył 
W ilhe lm  P ieck — nie. jest dziś 
osamotn ona. lecz w  swej w al 
ce o pokój i prawo opiera s ę 
na p rzy jaźn i potężnego Zwiąż 
ku Radzieckiego, k ra jó w  de-

k ich pokojow ych s ił świata.
M ówca dal w yraz wdzięcz

ności dla Zw iązku Radziec
kiego za pomoc udzieloną 
N iem com  dem okratycznym . 
Pomoc ta — s tw ie rdz ił W il
he lm  Pieck — um.ożliw iła 
nam zdem okratyzowanie wszy
stkich dziedzin naszego życia.

Obecnie Zw iązek' Radziecki 
um ożliw ia  nam  rozw in ięde  
w łasnej p o lity k i zagranicznej 
i naw iązanie z in n y m i naroda
m i współpracy ożyw ionej w o 
lą pokoju. Podniosłe w ydarze
nia ostatn ich dn i w ykaza ły  
w szystk im  rze te lnym  N iem 
cem, że ty lko  p o lityka  szcze
re j p rzy jaźn i ze Zw iązk iem  
Radzieckim  może zapewnić 
jedność i  wolność N emiec, 
pokój, oraz rozw ój k u ltu ra ln y  
i  gospodarczy.

P rzy jaźń nasza ze Z w ią z 
k iem  Radzieckim  — ciągnął 
P ieck — będzie uzupełniona 
przy jaźn ią  z k ra ja m i demo
k ra c ji ludowej a zwłaszcza z 
naszym i sąs:adami Polską i 
Czechosłowacją. N ^  śc.erpi- 
my, aby granica na Odrze i 
Nysie m iała być w yko rzys ta 
na przez agentów im p e ria liz 
m u do podżegania narodu n ie 
mieckiego przeciw ko naszym 
polskim  sąsiadom. Odra — 
Nysa jest granicą pokoju i 
sprawa tej g ran icy n igdy nie 
naruszy naszych przyjaznych 
stosunków z narodem poisk'm .
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Naród polski wyraża podziw 
dla osiągnięć Związku Radzieckiego

Masowe zebrania i akademie z okazji „Miesiąca Pogłębienia

Prace przy budowie osiedla mieszkaniowego na Młynowie postępują szybko naprzód.
Wa zdjęciu fragment wykończonej części osiedla. Foto w a f

P rz y ja ź n i Polsko - Radzieckiej
Najlepsi artyści sceny, znani muzycy, śpiewacy, literaci 

i poeci, wyróżnione zespoły świetlicowe biorą żywy udział 
w licznych imprezach, odbywających się w miastach i wsiach 
polskich z okazji „Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej“. W  stolicy odbywają się w dalszym ciągu masowe 
zebrania i akademie, na których warszawski świat pracy mani
festuje swe gorące uczucia przyjaźni do wielkiego sojusznika 
Polski Ludowej ■— Związku Radzieckiego.

W  sali F ilh a rm o n ii Ś ląskiej i lonych wsi ek ipy prelegen-
l i . . .  : „ w t ł r e ł n ł t T  M ’  r>tS 111 n h c ł l l -

w  K atow icach odbył się przy 
licznym  udzia le społeczeństwa 
koncert sym foniczny m uzyki 
radzieckie j i po lskie j z udzia
łem o rk ie s try  F ilh a rm on ii oraz 
znakom ite j śpiewaczki Ewy 
B androw sk ie j -  T ursk ie j.

We wszystkich św ietlicach 
robotniczych odbyw ają się od
czyty i pogadanki o osiągnię
ciach ZSRR. Ś w ie tlice  rob o t
nicze w B ytom iu  rozpoczęły 
konkurs  na najlepszą gazetkę 
ścienną oraz na na jlep ie j u- 
rządzony „K ą c ik  P rzy jaźn i 
Poisko - Radzieckie j“ . 3 św ie
tlice zw iązkowe w  Chorzowie 
zorganizowały kurs języka ro 
syjskiego.

Kraków
Z K rakow a  w yjeżdża ją co

dziennie do na jbardz ie j odda-

tów  i  artystów , w  celu obsłu
żenia odbywających się tam  
im prez i  zebrań. M łodzież 
wyższych uczelni organizuje 
akademie, połączone z re fe ra 
tam i o nauce radzieckie j. We 
wszystkich PGR zostały zor
ganizowane kursy  języka ro 
syjskiego. Powstają nowe kola
t p p r .

Szczecin
W Szczecinie zorganizowano 

lo terię książkową. Dochód 
przeznaczono na zorganizowa
nie b ib lio te k i TPPR. Lo teria  
cieszy się dużym powodze
niem.

W Szczecinie odbył się 
czwarty w o jew ódzki zjazd de
legatów Towarzystw a P rzy 
jaźni Polsko -  Radzieckiej. 
Przewodniczący zarządu w o 

jewódzkiego TPPR, w o jew o
da szczeciński — M igon, po
w ita ł p rzyb y łych  na obrady: 
konsula. ZSRR w  Szczecinie 
Borysowa, p rzedstaw ic ie li pa r
t i i  po litycznych, W ojska Pol
skiego,

Gdańsk
W  Gdańsku w  ciągu 4 dn i 

od in au gu ra c ji Festiw a lu obej
rzało f i lm y  radzieckie 18 ty 
sięcy w idzów. Jest to liczba 
rekordowa. W dn iu  9 bm. k ie 
row n ic tw a k in  zmuszone b y ły  
wobec w ie lk ie j fre kw e n c ji 
zorganizować 2 dodatkowe 
seanse.

Warszawa
Ogólne zebranie p racow n i

ków  Centralnego Zw iązku 
Spółdzielczego i C entra l Spół 
dzielcżych zainaugurow ało M ię
siąc Pogłębienia P rzy jaźn i 
Polsko -  Radzieckie j w  spół
dzielczości.

Prezes CZS, prof. Oskar 
Lange, zw ró c ił, się do obec
nych z apelem o wszechstron
ne zaznajam ianie spółdzielców 
polskich z osiągnięciam i ZSRR, 
o pogłębianie współpracy i 
szerokie korzystan ie z do
świadczeń radzieckie j spół
dzielczości,

prezydentem
Niemieckiej

Wilhelm Pieck urodził się w roku 1876. Od 19 roku życia 
Pieck należał' do partii socjaldemokratycznej. W latach 
1911f—1918 należał do grupy .Internationale“ , która
przeciwstawiała się wojnie imperialistycznej. Pieck o- 
bok Karola Liebknechta i Róży Luksemburg należał do 
czołowych działaczy Związku Spartakusa, a następnie 
był jednym z założycieli i członkiem KC P artii Komuni
stycznej Niemiec. Byl również przewodniczącym „Czer
wonej PomoeyiLUJRote H ilfe). W okresie hitleryzmu, 
Wilhelm Pieck ukrywając się przed prześladowaniami, 
znalazł schronienie w ZSRR■ Zajmując stanowisko prze
wodniczącego KC KPD, organizował walkę o wyzwole
nie narodu niemieckiego spod jarzma hitleryzmu. We
spół z Crotewohlem doprowadził do zjednoczenia ruchu 
robotniczego i utworzenia Socjalistycznej Partii Jed

ności (SED).

Zakłady pracy meldują 
o przedterminowym  

wykonaniu planów
Zakłady pracy na terenie ca zorganizowana na teren ie z; 

łe.j Po lski nadsyła ją w  d a l- k ładów  przyczyn iła  się n 
szym ciągu m e ldunk i o przed- ty lk o  do p rzed te rm inow e j re; 
te rm inow ym  wykonanie p la - liza c ji p lanu  3-letniego, r  
nu 3-letn iego i rocznych p la - rów nież do podniesien ia śre 

p rodukcy jnych . P rzedternow  . . . . .
m inowa rea lizacja  p lanów  go 
spodarczych jest w  głównej 
m ierze w y n ik ie m  stale rozsze
rzające j się akc ji współzawod 
n ic tw a  i w zrostu w ydfijności 

! p racy robo tn ików .
i

Brawo załoga kopalni 
„Ignacy” !

K opa ln ia  „Igna cy ”  w  R yb 
n ick im  Zjednoczeniu P rze
m ysłu Węglowego w ykona ła  w  
d n iu  10 bm. jako  trzecia w  
po lsk im  przem yśle w ęglow ym  
3 -le tn i plan produkc ji.

Załoga kopa ln i „ Ig n a cy ”  za
ję ła  jedno z czołowych m ie jsc 
w  po lsk im  przem yśle w ęg lo
w ym , dz ięk i szerokiemu udzia 
ło w i gó rn ików  we współzawod 
n ic tw ie  i  rac jona liza tors tw ie .

D z ięk i zespołowemu w ys iłko  
w i we współzaw odnictw ie p ra 
cy, k tó re  ob ję ło około 90 proc. 
załogi, kopa ln ia  „ Ig n a cy ”  o - 
siągała stałe przekroczenia 
p lanów  p rodukcy jnych , w y k o 
nu jąc m. in . w  ub. m iesiącu 
121 proc. p lanu. Spośród w ie lu  
zasłużonych gó rn ików  szczegół 
nie w y ró żn ia ją  się we w spół
zaw odnictw ie pracy rębacze: 
Dusik, W ilczek, P orw o l i  Jurę.

Przemysł cementowy wykonał 
plan 3-letni

W d n iu  10 bm. w szystkie  ce 
m entow nie P o lsk i w yko na ły  
p lan 3 -le tn i, p roduku jąc  od po 
czątku ro ku  1947 do c h w ili o - 
fcecnej 5.150.000 ton cementu.

Ceramika w Poznaniu wyko
nała pian 3-letni

PO ZN AŃ . (Koresp. własna). 
Poznańskie Z ak łady Ceram iki 
Czerwonej zobow iązały się w  
rezo luc ji, uchwalonej w  dn iu 
i  m aja br. do zrealizowania 
p lanu 3-letn iego do dn ia  30 
września br. P rzy ję te  zobowią 
zanie wykonano p rze d te rm i- 
nowp, p roduku jąc 314.391 m i
lionów  sztuk cegieł.

A k c ja  w spółzawodnictwa

niego w ykonan ia  no rm  ze 1: 
do 135 proc. W idoczny je 
rów nież s ilny  w zrost p rodu l 
c ji. Np. w  ceg ie ln i parów. 
..Kowalew o”  p ro du kc ja  wzn 
sła o 36 proc., w  ceg ie ln i „K i 
tow o”  o 150 proc., w  cagieh 
K ro toszyńsk ie j o 190 proc. 
M osińskie j o 100 proc.

774 naprawy i 4.567 rewizji
PO ZN AN. (Koresp. w lasn: 

W arsztaty K o le jow e  w  Pozm 
n iu  w yko n a ły  3 - le tn i p lan n; 
p ra w y  taboru  na 20 d n i prze 
wyznaczonym  w  zobowiązań: 
term inem . Ogółem dokonar 
774 napraw  parow ozów  or; 
4.567 re w iz ji wagonów  tow ; 
row ych.

51 miln. zl oszczędności
G N IE ZN O  (Koresp. w ł.) ■ 

O w ykonan iu  p lanu 3-le tn 'e ; 
m e ld tłje  rów nież gnieźnieńs 
węzeł ko le jow y. P rzy  w yk i 
nan iu  p lanu na jw iększym i i 
s ięgnięciam i może poszczyć 
sie służba e lektro techniczn 
k tó ra  w ykona ła  127,7 pre 
p lanu i służba drogowa, os’; 
gając 119,5 proc. Realizuj; 
założenia oszczędnościowe, j 
szczególne dz ia ły  zaoszczędzi 
w  w ydatkach  m ateria łow y; 
sumę około 51 m iln . zł

(Dalszy ciąg na str. 2)

D Z IŚ  W NUMERZE:

FLO R IM O N D  BO N TE, Re
d a k to r N aczelny „F ra ń  
ce N o uve lle “  — Lud 
fra n c u s k i domaga sii 
rządu jedności dem okra 
tyczne j.

A D A M  ŻE B R O W SK I, se
k re ta rz  K M  PZPR w  Ło 

— Zobow iązani; 
oszczędnościowe mus 
ko n tro lo w a ć  cala załoga 

K R Y S TY N A  D Ą B R O W S K I 
— Na straży naszych gr; 
n ic  (C zte ry la ta is tn ie  
n ia WOP).

AN D R ZEJ B R A U N  — Le
m no (F rag m en ty  poema



2 TRYBUNA LUDU Nr 281

Naród niemiecki urzeczywistni 
jedność Niemiec na demokratycznych 

i pokojowych podstawach
Pełny tekst oświadczenia gen. CzujkoWa

BERLIN (PAP). — Podajemy pełny tekst oświadczenia 
gen. Czujkowa o przekazaniu władzy tymczasowemu rządo
wi Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

P rzewodniczący 
KP Austrii 

o wynikach wyborów
W IE D E Ń  (P A P ). W  zw iąz

k u  z w yn ik iem  w yborów  pow
szechnych przewodniczący K o 
m unistyczne j P a r t i i A u s tr ii,  pó 
seł K op le n ig  z łoży ł ośw iad
czenie, w  k tó ry m  stw ie rdza 
m, i r u

Z trzeeh p a rtii*  wchodzących
w  skład pierwszego parlam en
tu , wybranego po w o jn ie  w  l i 
stopadzie 1645 r., jedyn ie pa r
t ia  kom unistyczna, k tó ra  w  o- 
becnych wyborach połączyła się 
w  Blo-k Lew icy z postępowym i 
socja lis tam i, Wchodzi Wzmocnio 
na do nowego parlam entu. 
Tzw . p a rtia  ludowa i  p a rtia  
praw icow ych socjalistów , k tó rć  
od czterech la t  wspólnie two
rzą  rząd, s tra c iły  17 manda
tów .

F a k t ten ma tym  większe 
znaczenie, że p rzy  użyciu ogro 
mnego zasobu środków oraz me 
tod bru ta lnego zastraszania w y 
borców przez organy państwo
we, prasę, s iły  reakcyjne i  koś
c ió ł usiłowano wyprzeć postępo 
we s iły  z parlam entu. Obie par 
t ie  rządowe prow adziły  walkę 
wyborczą pod has łem . an tyko- 
m unizm u i  p rzy  pomocy osz
czerczej kam pan ii przeciw  k ra  
jo m  dem okracji ludowej. K o 
rzyść z te j p o lity k i odniosła 
neofaszystowska p a rtia  tzw. 
„n ieza leżnych“ , k tó ra  o trzym a
ła  16 m andatów.

Oznacza to  ciężką klęskę po
l i t y k i  praw icowych przyw ód
ców p a r t i i socja listycznej, k tó 
re j m in is te r spraw w ew nętrz
nych, Helm er, w  ciągu całej 
kam pan ii wyborczej występo
w a ł o twarcie jako  p ro te k to r 
neofaszystów. Jako re z u lta t te 
go tra c i p a rtia  socjalistyczna 
nie ty lk o  9 m iejsc w  parlamen 
cie, lecz także dotychczasową 
większość głosów w  K a ry n tii.

P lan p a r t i i rządowych, m ają 
cy na celu rozbicie kom unistów  
w  walce wyborczej', spe łzł na 
n iczym . B lok Lew icy zdał egza 
m in  życia, zdobywając nowy 
m andat w  parlamencie-, k tó ry  
obsadzi E rw in  S charff, b. se
k re ta rz  generalny p a r t i i socja
lis tyczne j.

Również w  w iedeńskiej ra 
dzie m ie jsk ie j i  w  p row inc jo 
na lnym  parlamencie dolnej A u 
s tr ii,  B lo k  L e w ic y  będzie re 
prezen tow any s iln ie j, n iż  do
tychczas.

W zmocnienie pozyc ji B loku 
Le w icy  je s t podstawą pozyska
n ia  szerokich rzesz robotn ików  
do w spólnej w a lk i wszystk ich 
s ił socja listycznych do ich wy
zwolenia spod ja rzm a praw ico
w ych przywódców p a r t i i socja li 
stycznej, k tó rz y  w  wyborach 
u to ro w a li drogę neofaszyzmo- 
w i.

Jules Moch 
kandydatem 

na premiera Francji
P A R Y Ż (P A P ). —  B. m in i

s te r spraw wewnętrznych w 
rządzie Queuille ‘a—-Jules Mocli 
(S F IO ) o trzym a ł od prezyden
ta  Republik i, A urio la , n iis ję  u- 
tw orzen ia  nowego rządu.

Powierzenie m in is tro w i Ma- 
chowi znanemu ze swej an tyro  
botnicze j postawy m is ji u tw o
rzen ia nowego rządu, w yw oła ło  
w ie lk ie  oburzenie francusk ich  
mas pracujących.

Uchwały Kongresu 
W łoskiej

Konfederacji Pracy
R ZY M  (P A P ). Na zakoń

czenie obrad kongresu W łos
k ie j K on federacji P racy W Ge 
nu i, uchwalono rezolucję W 
spraw ie podniesienia poziomu 
życiowego mas pracujących o- 
raz  w  obronie praWa s tra jku .

Rezolucja wysuwa żądania: 
1) podw yżki płac oraz ustano
w ien ia m in im um  płac, 2) za
przestan ia redukc ji, 3) ustano 
w ien ia 40-godzinnego tygodnia 
p racy  z w ynagrodzeniem  za 

48-gcdzinny tydzień pracy, 4) 
zastosowania ruchom ej ska li 
p lac, 5) zasiłków  dla bezrobo
tnych i  em erytów, 6) pełnego 
uznania kom petencji rad  zstkła 
dowych oraz przestrzegania 
przewidzianego przez kon s ty 
tu c ję  udzia łu  rad zakład#vych 
w k o n tro li nad produkcją w ie l
k ich  zakładów pracy, 7) posza 
nowania wolności związkowych 
oraz prawa s tra jku , 8) uzna
n ia  w szystk ich  żądań, wysunie 
tych  na osta tn im  kongresie ro 
bo tn ikćw  ro lnych  oraz d ro
bnych dzierżawców.

Poza tym  Kongres opraco
w a ł konkre tny  plan gospodar
czy p rzew idu jący: 1) nacjona
lizac ję  przem ysłu elbktrybzne- 
go, 2) utworzen ie trzech o rga
nizm ów gospodarczych dla 
przeprowadzenia prac m eliora 
cy jnych, w ie lk ich  prac budo
w lanych oraz szerokiego p la 
nu robót publicznych.

Połączenie PZZ 
i Ligi Morskiej 

30 i 31 bm.
W  dniach 30 i  31 bm. odbę

dzie się w  Szczecinie Kongres 
Z jednoczeniowy, na k tó ry m  na 
s tąp i połączenie Polskiego 
Zw iązku Zachodniego i  L ig i 
M orsk ie j.

Rząd radzieck i po lec ił m i zło 
żyć następujące oświadczenie w  
zw iązku z decyzjam i, p rz y ję ty 
m i 7 października 1949 r . przez 
N iem iecką Radę Ludową w  
sprawie wprowadżenia W życie 
ko n s ty tu c ji N iem ieckie j Repu
b lik i D em okratycznej i  u tw o
rzenia w  B erlin ie  tymczasowe
go rządu N iem ieckie j Republh 
k i Dem okratycznej.

W  dn iu 1 października rząd 
radzieck i w ystosował do rzą-

W ielce Szanowny Panie Ge
nerale!

Tymczasowa Izba Ludow a 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Demo
kra tyczne j po lec iła  m i, na 
podstaw ie a rt. 92 k o n s ty tu c ji 
N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o
k ra tyczne j, s fo rm ow an ie  rzą 
du  tymczasowego. Polecenie 
to  przy ją łem .

Rząd, działać będzie w  ca ł
k o w ite j zgodzie z uchw a łam i 
poczdam skim i i  in n y m i de
k la ra c ja m i sojuszników , obej
m u jącym i N iem cy. W  p e łn i 
uśw iadam iam y sobie p rzy  
tym  ciężar w in y , k tó ra  obar
cza naród n iem ie ck i w  rezu l
tacie fa k tu , że ślepo k roczy ł 
zą agresywną p o lity k ą  n a ro 
dowo -  socja listycznych w ła d 
ców i  ty m  sam ym  u m o ż liw ił

„Taeg liche Rundschau“  p i
sze m. in . na ten tem at:

W  przeciw ieństw ie do stano 
wisfca anglo-am erykańskiego, 
zm ierzającego do rozkaw a łko
wania i  zniszczenia samodziel
nego państwa niemieckiego, 
Zw. Radziecki —  zgodnie z u- 
chw ałam i poczdamskim i i  in 
nym i porozum ieniam i sojuszni 
czym i —  pozostawał zawsze 
w ie rny  zasiądzie odbudowy je 
dno litych  N iem iec; jako poko
jowego i  demokratycznego pań 
stwa.

W  przeciwstaw ieniu do im 
pe ria lis tyczne j p o lity k i Zacho
du, k tó ra  dąży dó przedłużenia 
okupacji i  do narzucenia N ien i 
com s ta tu tu  okupacyjnego w 
imiejsce tra k ta tu  pokój Owego, 
rząd rádziéfcki reprezentował 
zawsze pogląd, że należy tńó- 
z liv tiè  szybko zawrźeć z N iem 
cami t ra k ta t  pokojowy Oraz 
następnie wycofać wojska oku 
pacyjne.

Podczas gdy thOcarstwa za
chodnie u tru d n ia ją  dem okra ty
zacji? k ra ju , re rr iilita ryzu ją  
N iem cy i chcą stworzyć z nich 
bazę wojskową, rząd radziecki 
w ystępow ał konsekwentnie za 
odbudową i rozwojem  Niemiec 
na zasadach demokratycznych.

D zienn ik przypom ina następ 
nie osiągnięcia w  s tre fie  ra 
dzieckie j na po lu dem bkłatyza 
c ji, re fo rm y  ro lne j, lik w id a c ji

wiązań,
W  odpowiedzi na apel tńą- 

łó fó łr iy ć h  chłopów  grom ady 
Jagn ią tków , w  pomiecie Je
len ia  Góra na D o lnym  Ś lą
sku, ro ln ic y  grom ad: Jasień: 
Lupańsk i  P lu tow o , pow ia tu  
bytow skiegb (Pomorze Za
chodnie), Spłacili w  100 proc. 
ta k  podatek g ru n tow y, ja k  i  
FOR.

W ślad za n im i poszły g ro
m ady: Nowa Wieś i K ło sy  te 
goż Samego pow ia tu , k tó re  
całkoW icię ju ż  u regu low a ły  
podatek g ru n tow y  Oraz ko ń 
czą W pła ty na FOR.

dów Stanów Zjednoczonych, W . 
B ry ta n ii i  F ra n c ji notę, w  k tó 
re j przedstaw ia Stanowisko 
ZSRR Wobec sy tua c ji w  N iem 
czech, jaka ,pow śta łh  obecnie w 
zw iążku z Utworzeniem 20 
września br. separatystycznego 
rządu w  Bonn (N iem cy zacho
dn ie). Rząd radzieck i ośw iad
czy ł p rzy  tym , że utworzen ie 
separatystycznego rządu w  
Bonn stanow i jaskraw e pogw ał 
cenie uchw ał poczdamskich, na

dokonan ie przestępstw  w  cza- 
śie d ru g ie ) w o jn y  św ia tow e j 
wobec narodów  E uropy, w  
Szczególności wobec narodów  
Z w ią z k u  Radzieckiego.

W  zw iązku  z postanow ie
n ia m i N iem ieck ie j Rady L u 
dow e j, przekszta łconej w  ty m  
czasową Izbę Ludow ą, ośw iad 
czarny, że uznajem y zobow ią
zania reparacyjne, nałożone 
na naród niem iecki, że zamie 
rzarny prow adzić zdecydowa
ną w a lkę  z duchem faszyzm u 
i  m ilita ry z m u , k tó ry  pchną ł 
n a rod y  do d rug ie j w o jn y  świa 
to w e j. Dążym y do u tw o rze 
n ia  państw a dem okra tyczne
go i  do odbudow y poko jo 
w y c h  i  p rzy jaznych  stosun
k ó w  ze w szys tk im i państw am i 
św iata. Zasady te odpow ia -

momopoli itd . Osiągnięcia te 
s ta ły  się fak tem .

„B lo k  dem okratyczny —  p i
sze dziennik —  wychował lu 
dzi, zdolnych do w ykonyw ania 
odpowiedzialnych zadań w  in 
teresie narodu. Powstała obec
nie m ożliwość przekazania 
fu n k c ji adm in is tracy jnych  pro 
w izorycznem u rządow i demo
kra tycznych N iem iec, co odpo
w iada w  pe łn i życzeniom ty m 
czasowego niem ieckiego p a rla 
mentu ludowego.

Nowe perspektyw y rozw oju 
Przed dem okratycznym i 

N iem cam i s to ją  pomyślne 
perśpbktyW y rozwojowe. DÓ- 
m okratyezne N iem cy uzyska
ją  poparcie narodu radzieckie 
gó i  w szystk ich  iririyfeh k ra 
jó w  dem okratycznych z chw i
lą  nieodwołalnego przy łącz e- 
riia  śię. do antyhriperia iis ityćź- 
ńego bboztł.

W  kon k lu z ji dźieririik  pisze, 
że demokratyczne N ie lńcy śą 
na jbardz ie j zainteresowane w 
ty m , aby przeciwstaw ić sil? 
w rog im  siłom  im p e łia liz m ii i 
hg res ji oraz przyczyn ić się db 
u trw a le n ia  pokoju.

P raw dziw a suwerenność 
„B e rlin e r Z e itung“  s tw ie r

dza, że naród n iem iecki za
wdzięcza Zw iązkow i Radziec
kiem u możność litw órzeh ia  de
m okra tycznej re p u b lik i i  po
w o łan ia suwerennego rządu.

Po apelu chłopów  jagniąt- 
kow sk ich  w y s tą p ili ch łop i z 
K ie łczyg łow a, pow. w ie lu ń 
skiego,' k tó rzy  w ezw a li w szy
stk ie  gm iny w o j. łódzkiego dcl 
p rze d łe rifiiiió w eg b  regu low a
nia  należności poda tku g tu h - 
towego i  Społecznego F u n d u 
szu Oszczędnościowego R o l
n ic tw a.

P ie rw s i odpow iedzie li ro l
n icy  Z duńsk ie j W o li paw: 
sieradzkiego, w p łaca jąc przed 
te rm inem  roczny w y m ia r po-

podstaw ie k tó rych  rządy 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji 
w z ię ły  na siebie zobowiązanie 
trak tow a n ia  N iem iec jako jed
n o lite j całości i  w spółdzia łan ia 
w  przekszta łceniu N iem iec w  
państwo dem okratyczne i  m iłu  
jące pokój, ja k  również żobó- 
w iązańie zawarcia tra k ta tu  po 
kojowego z N iem cam i.

Zgodnie ż Uchwałam i pocz
dam skim i i  in n ym i wspólnie 
p rz y ję ty m i postanow ieniam i 4 
m ocarstw , rząd radzieck i nie- 
Zrniehnie dążył do zapobieżenia 
rozb ic iu  Niem iec, koncentru jąc

da ją duchow i, k tó ry m  prze
s iąkn ię ta  jes t kon s ty tu c ja  N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j.

P ragn iem y, b y  rząd nasz 
b y ł rządem  czynu. Nasza dzia 
ła lńość w in n a  służyć polepa 
szeniu w a ru n kó w  życia na ro 
du n iem ieckiego i  odbudowie. 
D la re a liza c ji tych  zadań na 
ro d o w i naszemu potrzebny 
jes t pokó j, osiągnięcie którego 
je:st naszym na jsz lache tn ie j
szym Zadaniem.

W  oczekiw aniu, że rząd 
Z w ią zku  Radzieckiego udz ie li 
przyszłem u tymczasowemu 
rządow i N iem ieck ie j R e pu b li
k i  D em okratycznej p ra w a  i 
m ożliw ości dz ia łan ia  —  za
m ierzam  w  im ie n iu  u tw o rzo 
nego przeze m n ie  rządu  z ło 
żyć na posiedzeniu tym czaso
w e j Iz b y  L u do w e j 12 paź
dz ie rn ika  br. oświadczenie 
rządowe.

„D e r M orgen“  podkreśla, że 
Republika Dem okratyczna jest 
obecnie w  stanie prowadzić nie 
zaw isłą  . p o litykę  zagraniczną. 
Będzie to p o lity k a  daleko
wzroczna, k tó re j zadaniem 
jest zapewnienie pokojowym  
Nierńcom. m iejsca w  Europie.

Państwo to  nie je s t obciążo
ne an i s ta tu tem  okupacyjnym , 
an i s ta tu tem  Zagłęb ia Ruhry, 
nie je s t z pozoru suwerennym, 
lecz korzysta  z p raw dziw e j nie 
zaw isłości. Sytuacja po litycz 
na i  gospodarcza przem awia 
za tym ; aby N iem iecka Repu
b lik a  Dem okratyczna skiero
w a ła  w  pierwszym  rzędzie 
spojrzenie na Wschód., Repu
b l ik a ’N iem iecka dowiedzie swo 
ją  pracą, sw ym i osiągnięęia- 
m i po litycznym i i  gospodar
czym i, gdzie je s t w łaściwe 
miejsce dla w szystk ich  N iem 
ców, przede w szystk im  zaś dla 
N iem ców m ieszkających na za 
chód od Łaby.

B E R L IN  (P A P ). Ś lubujem y 
Uczynić wszystko co je s t \v 
ńąsźej niocy ■—  oświadcza 
„Ńachltexpresś“  —  dla popar
cia niemieckiego rządu dtemó- 
kratyczhegb, dla przekszta łce
nia Niemiec w  k ra j pokojowy 
i  dem okratyczny, k tó ry  zajm ie 
należne mu m iejsce w  rodzin ie  
bbstąpihWTcii i m ib iją ćyc li po
k ó j narodów śikiata.

Obowiązkiem Niem iec w  
ch w jli obecnej je s t wykonanie 
z całą dokładnością i  bez kom 
prom isu układu poczdamskie
go, oraz wszystk ich zobowią
zań, ja k ie  z układu tego w y 
n ika ją .

da tku  gruntow ego oraz sk ład
k i na SFOR.
W  łęczyckim  i  ku tn ow sk im

Idąc śladam i ch łopów  K ie ł
czygłowa, poszczególne gm iny  
w tij. łódzkiego p rzys tą p iły  do 
w spółzaw odn ictw a w  reg u lo 
w a n iu  należności poda tko
wych.

Do c h w ili obecnej z zobo
w iązań s try c h , w yw ią zu ją  się 

n a jle p ie j chłop i pów. łęczyc
kiego i  kutnowskiego.

Przodujące p o w ia ty  
w o j. krakow skiego

Spłata podatku gruntow ego 
i FOR przebiega na teren ie  
w o j. k rakow sk iego  nadzw y
czaj pom yśln ie. P lan  spiUty 
podatku w  gotówce za lip iec, 
Sierpień i w rzesień w ykonano 
w  104 proc. oraz FOR w  73.4 
proc.

P rźódują p o w ia ty : nowosą
decki. m yś len ick i, żyw iecki, 
b ia lsk i, bocheński, k tó re  prze 
Ważnie p rzekroczy ły  p lan  za 
ten okres.

swe w y s iłk i w  k ie run ku  w yko
nania tych  postanowień, w p ro 
wadzenia w  życie dem okratyza 
c ji i  de m ilita rÿzac ji N iem iec i 
w  k ie ru h k ii zabezpieczenia Wy 
konania przez N iem cy zobowią 
zań, w yn ika jących z uchwał 
poczdamskich 4 mocarstw-.

D la Wszystkich Winno być ja  
she, że fak tyczna dem okra ty
zacja i  dem ilita ryzac ja  N ie 
miec* opierająca się nà a k tyw 
nym  udziale wszystk ich demo
kra tycznych s ił narodu hieniieć 
kiego, je s t koniećzha, àbÿ nié 
dopuścić do odbudowy Niemiec 
jako państwa agresywnego. Za 
interesowane są w  tym  wszyst
k ie  m iłu jące pokój narody eu
ropejskie 1 odpowiada to zara
zem interesom  samego narodu 
niemieckiego. Jest rzeczą ja 
sną, że z zadaniam i dem okraty 
zacji i  de ta iłita ryzac ji Niemiec 
ńie da się pogodzić ta k i stan 
rzeczy, w  k tó ry m  chociażby 
część N iem iec m ia ła  wpaść w  
ręce wczorajszych insp ira to rów  
reżim u hitlerow skiego. D la każ 
dego widoczne jes t, że liidz ie  ci 
nie u k ry w a ją  swego wrogiego 
stosunku do państw  sąsiednich 
i  do Niemiec demokratycznych. 
Są oni przesiąknięci n ieukryw a 
nym i dążeniami do odwetu i 
stanowią obecnie w  zachodniej 
części Niemiec oczywiste narzę 
dzie zagranicznych k ó ł agre
sywnych.

Rząd radziecki je s t przekona 
ny, że naród n iem iecki znajdzie 
drogę do odbudowy pogwałco
ne j obecnie jedności N iem iec i 
u rzeczyw istn i jedność państwa 
niemieckiego na dem okratycz
nych i  pokójoW yth podstawach. 
Rozbicie N iem iec nie może 
trw ać  długo, ponieważ ta k i 
stan rzeczy Znajduje się w 
sprzeczności z na jbardz ie j g łę 
bok im i dążeniami narodu nie
mieckiego.

N a drodze do odbudowy jed
ności Niemiec stworzono obec
nie szereg przeszkód. D la kogo 
np. nie jes t rzeczą jasną, że u- 
tw o rzony  w  B onn „rząd, m ario  
netkow jr nie może służyć dzie
łu  odbudowy jedno litych , m iłu 
jących pokój N iem iec ?

„R ząd“  w  Bonn nie ma nic 
Wspólnego z utworzeniem  rzą 
du legalnego, wpi-ost prz'eciw- 
nie, dąży w yraźn ie  do pogłębię 
n ia  rozb icia Niemiec.

W  tych  warunkach nie moż
na nie uznać słuszności dążeń 
niem ieckich kó ł dem okratycz
nych, k tó re  pragną u jąć w  swe 
ręce sprawę odbudowy jedności 
N iem iec i  ich odrodzenia na de 
m okra tycznych i  pokojowych 
podstawach. W  tym  właśnie 
rząd radziecki upa tru je  sens 
uchwał N iem ieckie j Rady Ludo 
wej o wprowadzeniu w  życie 
kon s ty tu c ji N iem ieckie j Repu
b lik i Dem okratycznej i  o utwo 
rżen iu w  B erlin ie  rządu ty m 
czasowego .N iem ieckiej Repu
b lik i Dem okratycznej.

Rząd radziecki p rzy jm u je  przy 
tym  do wiadomości, że rząd 
tym czasowy będzie s ta ł na 
gröhei'e uchwał kon ferencji 
poczdamskiej i  będzie w ype ł
n ia ł Zobowiązania, wynikające 
że wspólnie powziętych 'decyZj 
4 mocarstw.

W  zw iązku ż przedstaw iony
m i decyzjam i N iem ieckie j Rà- 
dy Ludowej, rząd radziecki po
stanow ił prżekażać rządow i 
tymczasowemu N iem ieckie j Re 
p u b lik i Dem okratyczrie j fu n 
kcje śprawOwania w ładzy, na
leżące dotychczas do radziec
k ie j a d m in is tra c ji w o jskow ej. .

Źam idst radzieckie j adm in i
s tra c ji wojskbwèj, yr Niemczech 
—  litw o izo na  będzię radziecka 
kom isja kon tro lna, k tó re j za
daniem będzie, kontro lowanie 
wykonania uchwał, poezdam- 
Skjclji i  iiin yćh  wspólnych decy
z ji 4 m ocarstw , powziętych w 
Sprawie Niemiec.

*
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z dnia 8 bm. do szefa radziec
k ie j a d m in is tra c ji wOjśkowej— 
generała a rm ii Czujkowa, od
czytanym  na łącznym  posiedzę 
niu  obu Izb parlam entu, prze
wodniczący Izby  Ludowej — 
Dićckmann, doniósł o prze
kształceniu się N iem ieckie j Rà 
dy LiidbW ej w tymcżaSBWy par 
lam ent, po czym oświadczył:

Prezydium  tymczasowej Izby 
Ludowej pozyyaja spbi,e zakomu 
nikować rządow i 2SRR, że tym  
ćżaśb\Va Izba L iiüöw ä N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycznej 
na posiedzeniu konsty tuu ją - 
‘cyni w  dniu 7 października 
1949 r . uchw a liła  załdczOne h- 
stawy. Prezydium- tymczasowej 
Iżby Ludowej zwraca się do rzą 
du Zw iązku Radzieckiego z pro 
śbą, by zechciał uznać przy ję te  
uchwały oraz u m o ż liw ił ich red 
lizaćję tym czasowej Izb ie  Ludo 
wej, ja k  również mającemu po
wstać rządow i. Prezydium  .tyiri 
czasowej Izby  Ludowej N ie 
m ieckie j R epub lik i D em okra ty
czriej prosi o przyjęcie  Pąrią, 
przedstaw icie la Rządu ZSRR, 
ażeby, w raz z p. Grolewójilem , 
którem u powierzono m is ję  u- 
tworzeriia  rządu, przedstaw ić 
ętrinowiśko tymczasowej Izbÿ 
f.udowej.

D ieckmann ośw iadczył na
stępnie, że generał Czujko\V 
p rz y c h y lił się do te j.p ro śb y  i 
p rz y ją ł w  poniedziałek człon
ków prezydium  tymczasowej 
Izby Ludowej, ja k  również prfe 
m iera O ttona Grotewohla.

Będziemy prowadzić zdecydowaną walkę 
z duchem faszyzmu i militaryzmu

Oświadczenie premiera Niemieckiej Republiki Demokratycznej —
Otto Grotewohla

BERLIN (PAP), — Podajemy pełny tekst oświadczenia 
Otto Grotewohla, złożonego 10 bm, w głównej kwaterze szefa 
wojskowej administraq'i radzieckiej generała Czujkowa,

Demokratyczne Niemcy zajmą miejsce 
w obozie postępu i pokoju

Głosy prasy berlińskiej o utworzeniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej

BERLIN (PAP). — Decyzja radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech o przekazaniu władzy organom 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej zajmuje czołowe miej
sce we wtorkowej prasie berlińskiej.

Mało- i średniorolni chłopi spłacają 
przedterniinowo nałeżności podatkowe

Zwłoka w spłacie zobowiązań utrudnia 
planbwą pomoc państwa dla wsi

Z  całego kraju ridpływUją meldunki o przedterminowym re- 
gdłBWałiiu przez mało- i średniorolnych chłopów drugiej raty 
podatku gruntownego, wpłat nd FOR i zaległości z tytułu zo
bowiązań kredjdttwyth. W  niektórych rtiiejscbwbśdach, oby
watelska postawa riiało- i średniorolnych chłopów, rozumieją
cych, że zaległbści podatkbwe uńiemdżliWiają urealnifeńie'btid- 
żetów samorządowych, zadecydowała o przełamaniu oporu bo
gaczy wiejsk!-b i spekulantów, ociągających si% w spłacie zobo-

Komitety terenowe SL i PSL  
przygotowują się do zjednoczenia

Konferencja prasowa w Centralnym Komltefcle 
Jedności Rtichu Ludowego

Na ostatnim wspólnym posiedzeniu rad naczelnych Stron
nictwa Ludowego i Polskiego Stronnictwa Ludowego, które 
powzięło decyzję zjednoczenia ruchu ludowego, powołany zo
stał Centralny Komitet Jedności Ruchu Ludowego* mający 
za zadanie przeprowadzenie prac przygotowawczych do 
Kongresu Zjednoczeniowego. Kampanię przygotowawczą 
rbzpoczęto wojewódzkimi, oddzielnie obradującymi, konfe
rencjami aktywistów SL i PSL, które odbyły się we wszyst
kich województwach w dniach 3 i 4 bm.
K on fe renc je  te m ia ły  na ce

lu  orriów iehie p rzygotow ań do 
Kongresu Z jednoczenia na te 
ren ie  poszczególnych w o je 
w ództw  oraz zobowiązań Czy
nu Kongresowego.

Podobne kon ferenc je  odby
w a ją  się obecnie w e Wszyst
k ich  poWiUtafch krrijU , po 
czym  przeprowadzone będą 
zebrania k ó ł S Ł  i  PSL, na 
k tó rych  cz łonkow ie  obu s tron 
n ic tw  zapoztlają się ddkładnie 
z ideo log icznym i podstawam i 
zjednoczenia i  program em  
zjednoczonego S tronn ic tw a  
ordz w yb io rą  de legatów  na 
w a lne zjazdy pow iatowe. W y
boru  de legatów ha Kongres do 
kona ją  zjazdy pow ia tow e, k tó  
ry d li zWołatiie przeWidtljfe Się 
m iędzy 6 a 20 lis topada br.

W  zw iązku  z roźpbcziętą kam  
panią przygotow awczą do 
Kongresu, G eritra lriy  K o m ite t

Jedności Ruchu Ludowego 
zorganizował d la  dz ienn ika rzy 
p ism  cen tra lnych  kon ferencję  
prasową, poświęconą om ów ie
n iu  prac przygotowawczych. 
Na kon fe re iic ję , k tó rą  p ro w a
dz ił przewodniczący CK JRL, 
m arszałek S ejm u —  K o w a l
sk i —  p rz y b y li m. ii i .  prezes 
SL —  W incen ty  Baranowski, 
prezes P SL —  Józef Niećko. 
sekretarz góneralhy S L —  A n  
to n i K o rz y c k i .sekretarz n a 
czelny P SL —  K az im ie rz  B a
nach i  sekre tarz S L —  A le k 
sander Juszkiew icz. Zagadnie
nia  program ow o - ideowe jed 
noczącego Się ruchu  ludowego 
p rzeds taw ili dziennikarzom  
m arszałek K o w a lsk i i  prezes 
Józóf N iećko, podkreśla jąc, 
że źjednbczęhie dokonuje się 
na p la tfo rm ie  rad yka lrie j ideo 
logii* sojuszu rbbotn iczo-ch łop 
skiego, ide i p rzebudow y ustro -

Odra i Nysa 
granicą pokoju

D la .obustronnej korzyści prag 
n iem y ja k  najtoagdziej rozsze
rzyć nasze stosunki gospodar
cze.

S łowa prezydenta P iecka, 
dotyczące stosunków  z Polską 
oraz g ran icy  nad O drą i Nysą 
p rzy ję to  b u rz liw y m i ok laska
m i.

Podobne życzenia w yp o w ie 
dz ia ł W ilh e lm  P ieck pod adrfe 
sem Czechosłdwaćji oraz in 
nych k ra jó w  de m okra c ji lu 
dowej.

W dalszyrh ciągu swego
przem ów ien ia prezydent Rieck
podkreś lił, że rząd R e pu b lik i 
Dem okratycznej w yko na  wszy 
śtk ie  zobbwiązahia, W yn ika ją 
ce z uk ład u  poczdamskiego, 
gdyż św iadom  jest Odpowie
dzialności. ja ka  Ciąży ria na 
rodzie n iem ieck im  za pep 'o ra 
nie barba rzyńsk ie j W ojny h i t 
le row sk ie j.

Jednakże dla w ykonan ia  
tych  Zobowiązań w  całej roz
ciągłości —  s tw ie rd z ił P ieck 
— niezbędne jest. położenie 
kresu po lityce , w sku te k  k tó 
re j na Zachodzie N iem iec k o 
ła  faszystow skie i  m il i ta ry -  
styczne znów  dochodzą do 
głosu czyniąc przygotow ania 
do now e j agresji.

■Wszystko to może być ud a 
rem nione, jeżeli zachodnio - 
n iem ieck i pa rlam ent i  rząd 
ńie  będą po p ie ra ły  dale j po
czynań zachodnich m ocarstw

okupacyjnych , leeź podejm ą 
w a lkę  p rzec iw ko  ty m  poczy
naniom .

M ówca apelował do is tn ie ją  
cych na Zachodzie in s ty tu c ji 
n iem ieckich , aby s łu ży ły  n a 
rodow ym  in teresom  n ie ih ieć- 
k im , oraz w ezw ał ludność 
N iem iec zachodnich, by nie 
daw a ła  się użyć do nagonki 
p rzeciw ko W schodowi, lećz 
przec iw n ie  po łączyła  się z 
ludnością w schodnich N ie 
m iec we w spó lne j walee tw o 
rząc narodow y frb n t demo
kra tyczny.

S to!ttty  dzis ia j na prze lo tn ie 
h is to r ii N iem iec —  pow iedzia ł 
na zakończenie W ilh e lm  Pieck. 
D z ięk i n iezm ordow anej pracy 
najlepszych s ił narodu n ie 
m ieckiego i  dz ięk i pomocy 
ZSRR staw iam y dziś p ie rw 
sze k ro k i ha drodze naszej 
n iepodległości państwowej. 
M usim y sprostać oczekującym  
nris zadaniom, za k tó ry c h  w y 
konanie odpow iem y przed są
dem h is to r ii. W żywam  criły 
naród niemifefcki, aby w szyst
k ie  swe s iły  w y tę ży ł dla z jed
noczenia o jczyzny i  osiągnię
cia sp raw ied liw ego pokoju.

W śród burz liW ych, d ługo
trw a ły c h  Oklasków całfej sali, 
prezydent P ieck w zh iós ł o- 
k rz y k  na cześć n a ro d u /n ie -  
m ieckiego, oraz. jego p rzy jaźn i 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  i ze 
w szys tk im i m iłu ją c y łr ii pdkój 
na rodam i św iata.

Zakłady pracy mektufą 
o przedterminowym  
wykonaniu planów

O ddział mechaniczny PKP 
w  Rzeszowie 

w ykona ! p ian 3 - le tn i

D n ia  10 bm. w  po łudn ie  W 
bdrow o zown i r>zes ż o w ek! tej
P K P  w ykonano ósitatrii re - 
rriont parowdzu. przew idz iany 
planem  3-le th 'm .

Parowozownia rzeszowska, 
ptorw-siza W d y re k c ji k ra k o w 
s k i- i : jedna z iOieirwsżyOh W 
k ra ju , z dn le ln  10 bm., ria 82 
dn i fcrzOd tęrrit-inerri, w yko n a 
ła p lan 3 -ie 'n i. W fśo.kie to 
Ośiągnięce je s t w yn ik ie m  
w spółzaw ódrretw a pracy, któ
re ob ję ło 97 proc. załogi żWy- 
c ięśkie j pairoWozo-Wni.

Sukces „D agom y“

G D A Ń S K  (Koresip. W(.) Z a 
łoga Państw ow ej P rze tw ó rn i 
Owocowo -  W arzyw n icze j W 
Gdańsku w ykona ła  p lan 3-Iet 
n i ju ż  na dzlteń 20 Wrż'eśiva 
br. Rocfcny p lan p ro d u kcy jn y  
w ykenano dnia 1 paźdz., na 
14 dn i przed pow zię tym  w  |w d  
im  czasie P-rzeż załogę zobo
w iązaniem . „

17 m in .  z!
ponad p lanow aną p rodukcję

K A L IS Z  (Kore o, w l.) K a 
liska  F abryka  Maszyn „O r 
kan “  zakończyła p lan . 3 -le tn i. 
Ogólna w artość p ro d u kc ji, u -  
zyskane.i w  ro k u  bież. wyhoA  
857 rrtbn. zł, przekraczając o 
17 m en. z l w artość p ro du kc ji 
żaplanowanej.

E nerge tyka
na Z '0 ih !ac łi Żachodhich 

ffeailżuje p lan y  p rodukcy jne

EIbktreiW nie podękręgu Nysa 
—  Obole (daw n ie j e le k tro w 
nie  „Okso“ ), w yko n a ły  3 -le t
n i .p la ri p ro d u k c ji energ ii e- 
lek (ryczne j.

Do W ykonania p la n lt 3 -ie t- 
riiegO/W  dużym  stopniu, p rz y 
czyn '! sie ruch  ra c jo n a liza to r
sk i i  wspólą&wodnictwg pracy 
wśród rob o tn ików  elektróW ni 
nodokregu.

„R yg aw a r“
zawdzięcza swe w y n ik i

wspbiza\v‘od n 'c tw u  pracy
W  dc liii 3 br. PrinstWóWą 

Fabryka W yrobów  G um ow ych 
„R yg aw a r“  w ykona ła  roczny 
p lan p ro du kc ji. Do końca br* 
załóga fabiWfci zobbWiażąla ś'i? 
w ykonać p ro du kc ję  o w a rtoś
ci 2 662 tys. zł Według cen z 
r. 1937: W  stosunku do roku  
ufo. w artość p ro d u kc ji w z ro 
sła o 31 prbc. Równocześnie 
poWaż,n!e zm nie jszyło  się z ti-  
żye'e Węgla i  eherg ii e lek
trycznej.

CtsiągWęci-ą te są w yn ik ie m  
dobre j o rgan izacji pracy; 
współzaw odnictw a i ra c jo n a li
zatorstwa. W spółzawodnic
tw em  prący objęte jes t. obec
nie Ponad 53 proc. ogółu za- 
trudrion .ych .

Osiągmięc'a
zakładów  warszawskich

Spośród warszawskich ¿akia 
dów ,p racy  p lan  p ro d u kc ji na 
ro k  1949 w yko n a ły  m. jn . fa 
b ry k i:  F abryka  im . K . Ś w ie r
czewskiego, F ab ryka  Narzędzi 
Le ka rsk ich  ..M ann“ , Państw. 
Zak łady Optyczne. Z a k łady 
W ytw órcze A p a ra tu ry  Ośw e- 
Ueniowej A -51 i  A-52. Państw. 
F abryka  P rze tw o rów  Chemicz 
nych dawn. „D o b ro lin “ , W ar
sztaty Z ak ładów  M oto ryza 
cy jnych  N r  3. F abryka  Cu
k ró w  i Czekolady .Fuchs“ . 
Zjednoczone Z ak łady  Farb  i 
L a k ie ró w  N r  8, O dlew n a Że
liw a  ...Tarkowski“  oraz Z a k ła 
dy W ytw órcze Urządzeń Tele
fon cznych.

*
Jak  nam  donoszą z terenu 

— roczne p lany p ro d u kc ji w y 
kona ły rów nież następujące 
zakłady: O ddzia ł N r  1 PPR z 
Tarnow a (woj; krakow skie ), 
F ab ryka  , Porce lany w  Wał
brzychu  Z ak łady  B udow y .11- 
rzadzeń Przem ysłowych, Za
kład N r 3 w Łodzi, W y tw ó r
nia Sprzętu M ećhancznego 
Zdfcłąd N r  ,5 w  Łodz i, M yśż- 
kó-wskię. Z ak łady  Metalurgicz
ne. Z ak łady  Tarcz Ściernych 
w  Sośńowcu. bfaz. Z ak ła d y  .Ce
ram iczne „B o n a rka “  W K ra 
kowie.

ju  ro lnego i  p rzy jaźn i ze 
Z w iązk iem  Radzieckim . K o ń - 
grds Zjtednoczetiia będzie h i
s torycznym  dn iem  w  ruchu  
ltidbW jtfft, a zjednoczenie B i
dzie m ia ło  w ie lk ie  znaczenie 
d la  dróg rozw o jow ych  Wsi 
po lskie j.

W  czasie kon fe ren c ji zapo
znano rów n ież dz ienn ika rzy  z 
rozw ojem  ir iiC ja tyw y  ch łopów  
— uczczenia czynem Z jedno - 
cźehia s tro n n ic tw  ludow ych, 
w ysun ię te j przeż m ieszkańców 
wsi B a łkow o  w  w o j. szczeciń
skim . In ic ja ty w ę  tę podję ło  
ju ż  w ie le  w s i w  ca łym  k ra ju . 
C h łop i zobow iązują się w 
Czynie K ongresow ym  W yko
nać różtie konkre tne  prace go 
spodarcze, k u ltu ra ln o  -  oś
w ia tow e i  organizacyjne. Prze 
w riżają zobow iązania w yko na 
n ia  prac gospodarczych. Chło
p i Wzbretn robotników, k tó 
rzy  w  w ie lu  gałęziach w y k o 
n a li trz y le tn i p lan  p ro d u kc ji, 
postanaw ia ją  podnieść hodóW 
łę  inw en ta rza  w  gospodar
stwach, przyspieszyć s iewy je 
sienne, dostarczyć ludności 
m iast w iększą n iż  planowano 
ilość z iem niaków  na zimę, 
ti-śjJraWfoiĆ dostaw y zakońtrak 
tow anych tuczn ików  itp .

Zobow iązania te podejm ow a 
ne są przez ch łopów  -  człon
ków  s tronn ic tw  ludoW ycłi, 
Członków PZPR  i  b e z p a rty j
nych, przez starszych i  m ło 
dzież w ie jską . Cźyn- K ongre 
sowy Staje się żyw io ło w ym  
w yrazem  radości, z ja k im  m a
sy chłopskie witają ¿jednocze
n ie  ruChu ludowego, W yrazem 
Pełnego zrózum iehia prźez 
ćh łdpów  znaczenia fa k tu  po
łączenia obu s tronn ic tw  lu d o 
wych.

Wykluczenie posła 
AntohiEgo Lahgera 

ze StfonniEttoa 
Ludowego

„D iźieftriik Ludówy“  ż dnia 
11 bm. opub likow ał następują
cy kom un ika t Erezydium  
Ń K W  SL:

„P rezyd ium  N K \Y  SL na no 
siedzeniu w  dn iu 7 październi
ka br. jednogłośnie postanow i
ło  wykluczyć posła Antoniego 
Langera z szeregów. S tronnic
tw a  Ludowego za obcóść k la 
sową i  ideologiczną, wśpółdzia 
lan ie  ż sanacją p rzy  rozb ija 
n iu  ruchu ludowego, powiąza
nie . i  kum anie się obecne zó 
śpfekulantariń oraz systema
tyczne nieróbstwo“ .

Wilhelm Pieck — 
prezydentem 
Niemieckiej 
Republiki 

Demokratycznej
,POKOŃCZENIE ŹB SIR 1

plac A ugusta Bebía, gdzie 
dz ies ią tk i tys ięcy b e rliń ćzy - 
ków  czekało ju ż  od w ie lu  go
dzin  na jego prżbrrióWierrie. 
Do Rozna w ieezót W całym  
w schodnim  B e rlin ie  odbyw a
ły  się m anifestacje  ro b o tn i
cze, w iece i  capstrzyk i v ,

ał. p.
BERT .IN  (PAP) We w to 

rek  przed uroczyśtym  zebra
n iem  Zgrom adzenia N arodo
wego,, odbyło  się w  B e rlin ie  
pbsibdzeriie kb iiś ty tU u jąćę tym  
czasowej Iz b y  K ra jó w  (Lan- 
derkam m er) — drug ie j izby 
parlam entu..

Posiedzenie o tw o rzy ł jako 
przęwfodriiczący z ty tu łu  s tá r- 
śżeństWa A ü g iis t F roe lich  z 
T u ry n g ii (SED), k tó ry  odczy
ta ł lis tę  34 członków  Izb y  de
sygnowanych przez 5 La nd ta 
gów. (pa rlam entów  k ra jo 
w ych) s tre fy  wschodnie j. Na 
posiedzeniu obecnych było  
rów n  eż w  charakterze obser
w a to rów  7 delegatów m iasta 
B erlina .

Przewodniczącym  Izby  K ra 
jó w  W ybrany ¿'ostał jedno
m yśln ie  d r  R e inho ld  Lb.be- 
danz (CDU) a w icep rzew odn i
czącym i —  O tto  B uch w itz  
(ŚED) i  d r K u r t  Schwarza 
(LDP), oraz cz łonkam i p rezy
d ium  — R obert Nedderm ayer 
(zw iązk i zawodowe) i  Olga 
K óe rne r (SED)..

Odezwa W olnych 
Z w iązków  Zawodowych 

B e rlina
B E R L IN  (PAP) —  Zarząd 

W olnych N iem ieck ich  Z w ią z 
ków  Zaw odow ych m iasta 
B e rlina  og łosił z o ka z ji u tw o 
rzenia tymczasowego demo
kratycznego rządu odezwę do 
mas pracujących.

W yrażając radość z .powodu 
powstania N iem ieck ie j Repu
b l ik i  D em okratycznej, odezwa 
przypom ina, że W olne N ie 
m ieckie  Z w ią zk i Zawodowe 
w  B e rlin ie  na leżały do p ie rw  
szych derhdkratycznych orga
n izac ji m asowych w  N iem 
czech. k tó re  opow iedz ia ły  się 
za .uk ładem  poczdamskim.

Dałtej odezwa stw ierdza, że 
p rogram  rządu dem okra tycz
nego p rzew idu je  przede wszy
s tk im  „po ko jow ą  pracę tw ó r
czą. W olne Z w iązk i. Zaw odo
wo pragną brać udz ia ł w  roz
s trzygan iu  w s z y s 'k x h  zadań 
gospodarczych, społecznych i 
kR ltu rd inych . Będą one Ropie- 
ra ły  j io w y  rząd w  jego walce 
ó Jedność N iem iec.
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W rocznicą bitwy pod Lenino Lud francuski domaga się 
rządu jedności demokratycznej

(A R T Y K U Ł  N A PISA NY SPECJALNIE DLA „TR YB U N Y LUDU*')

12 października mija 6 tai od bitwy pod Lenino, która stała Się chrztem bojowym 
Odrodzonego Wojska Polskiego,Na je j polach »cementowało się polsko - radzieckie 

braterstwo broni. Na zdjęciu żołnierze radzieccy i  polscy przed bitwą
Foto W A Ï

L E N I N O
Rocznicę bitwy pod Lenino obchodzi i  ob 

chodzić będzie lud pracujący Polski nie ty l
ko dlatego, źe w walkach o1 wolność naro
dową bitwa ta zajmuje chwalebne miejsce. 
Obchodzimy rocznicę tę nie tylko dlatego, że 
stanowi ona wielką kartę bohaterstwa żoł
nierza polskiego w wzmaganiach o wolność 
kraju. Znaczenie bitwy pod Lenino jest 
o wiele większe.

Na czym ono polega?
Na tym, po pierwsze, że tu — pod Leni

no — masy ludowe Polski wystąpiły ze swą 
własną — k l a s o w o  w ł a s n ą  —• siłą 
zbrojną. Dywizja kościuszkowska i inne 
jednostki wojskowe, znaczące pod Lenino 
wielką drogę bohaterskiej walki, były to 
jednostki klasowo inne od polskich jedno
stek działających na innych frontach woj
ny z Niemcami hitlerowskimi. Były to jed
nostki inne klasowo zarówno w swym 
składzie jak i w swych dążeniach. Jednost
k i walczące pod Lenino reprezentowały h i
storyczną sprawę mas pracujących Polski, 
walcząc o wolność Polski Ludowej, o wyz
wolenie spod okupacji obcej i  własnej re
akcji imperialistycznej. Pod Lenino walczy
ły  jednostki mające przed sobą wizję Pol
ski socjalistycznej — i na tym polega jeden 
z najważniejszych czynników wielkości 
Lenino.

Bitwa pod Lenino — posiada poza tym 
wielkie znaczenie dlatego, że tu uchodźtwo 
ludowe w ZSRR nawiązało do najchlubniej- 
szych tradycji W ielkiej Em igracji — tra 
dycji głębokiego związku z walczącymi ma
sami ludowymi w kraju, żołnierze kościusz
kowscy, idący 12 października 1943 r. do ata 
ku na linie nieprzyjacielskie, szli z tą samą 
myślą, w imię tych samych haseł, w imię 
te j samej Polski, o którą walczyły w lasach 
partyzanckie oddziały A rm ii Ludowej. Głę
boki związek z masami pracującymi kra ju 
nakazał Kościuszkowcom obrać drogę do 
kra ju  właśnie przez Lenino, właśnie przez 
szosę warszawską — tak samo zresztą, jak 
związek z obszamictwem i  burżuazją pol
ską nakazał Andersowi wybrać drogę zdra
dy narodowej, wiodącą wówczas przez pia
ski Iranu.

Wielkie znaczenie Lenino polega —■ po 
trzecie — na tym, że tu, na polach Białoru
si, odnowione zostały tradycyjne nici współ 
nej walki mas pracujących Polski i ludów 
ZSRR. Przy czym nie chodzi tu jedynie o 
nici sięgające pcd Grunwald. Nie chodzi 
tylko o walkę przeciwko prusackiemu 
„Drang nach Osten“ . Chodzi także — a mo
że nawet głównie -—• o wspólną walkę prze
ciwko wrogowi klasowemu, który z natury 
rzeczy był i pozostał także wrogiem naro
dowym Polski.;

Gdy klasa robotnicza Polski wespół z kla
są robotniczą Rosji walczyła pod przewo
dem bolszewików' na barykadach Lodź: 
i Warszawy w słynnym 1905 roku — wal
czyła przeciwko żandarmowi Europy, prze
ciwko wrogowi klasowemu mas pracują
cych Rosji i  Polski, który był jednocześnie 
wrogiem, narodowym Polski. Gdy w 1943 
roku Kościuszkowcy walczyli ’-amięj, w ra
mię z żołnierzami radzieckimi przeciwko 
faszyzmowi niemieckiemu — walczyli oni 
wspólnie przeciwko żandarmowi imperializ
mu międzynarodowego, przeciwko klasowe
mu wrogowi mas pracujących, będącemu 
jednocześnie najniebezpieczniejszym wro
giem narodowym Polski. I  ta wspólna więź 
klasowa i narodowa walczących pod Lenino 
żołnierzy kościuszkowskich i  radzieckich 
pozostanie zawsze żywa.

Wielorakie jest znaczenie bitwy pod Le
nino. Ale dla budowniczych Polski Ludowej 
najważniejszym jego znaczeniem pozostanie 
to, że właśnie pod Lenino zapoczątkowana 
została taka droga wyzwolenia Polski, któ
ra dać je j miała również wyzwolenie Spod 
panowania własnej reakcji, taka droga 
wyzwolenia Polski, która uwiecznić miała 
przyjaźń zmierzającego do socjalizmu naro
du polskiego z pierwszym budowniczym 
socjalizmu — narodami Związku Radziec
kiego. I  jeśli dziś — szóstą rocznicę Leni
no — obchodzimy w Polsce naprawdę wol
nej, w Polsce, której gospodarzem jest lud 
pracujący, to w tym wielka jest zasługa 
tych, którzy pod Lenino podjęli walkę o 
Polskę wolną i  nową.

Po całej serii nasad, targów, 
kłótni i bezcelowej gadaniny, 
upadł gabinet Queille'a, który 
przez rok z górą konsekwent
nie pracował nad pogorsze
niem sytuacji kraju i sytuacji 
francuskich mas pracujących.

Smutny bilans jednego roku

Aby lepiej zrozumieć, jak 
bardzo pogorszyły się warunki 
życiowe i  jak wielka jest nę
dza klasy robotniczej i ludu 
francuskiego, podamy kilka 
liczb.

Na przestrzeni ostatniego 
roku zanotowano następującą 
zwyżkę cen, obciążającą po
ważnie budżety pracujących:

W  r z e s i e ń

1948 r. 1949 r.
Chleb 24 fr. 35 fr.
Mleko 26 „ 40 „
Cukier 64 „ 93,5 „
Metro 10 „ 15 „
Komorni 4.500 „ 7.000 „

W  tym samym okresie licz-
ba banknotów, znajdujących

się w obiegu zwiększyła się z 
885 miliardów do 1.178 miliar
dów franków, a podatki bezpo 
średnie wzrosły o 15 proc. 
Ostatnie przed dymisją projek 
ty pana Queille‘a i plan Pe- 
tche‘a — przewidywały obcią 
żenie płatników nońtymi podat 
kami —> w wysokości 143 mi
liardów franków.

Z  zestawienia tych liczb wy 
nika jasno, je  koszty utrzyma
nia nieustannie wzrastają, a po 
datki stają się coraz bardziei 
uciążliwe. Zarobek realny ro
botnika jest dzisiaj o 50 proc. 
niższy niż w roku 1938, nato
miast zyski kapitalistów nie
słychanie wzrosły. Oficjalne 
statystyki mówią, że zyski 450 
wielkich spółek akcyjnych za 
rok 1946 wynosiły 8,827 mi
lionów franków, za rok 1947 
•— 15.666 miln. fr.j za rok 
1948 -— 34.289 miln. fr., nieli- 
cząc rezerw i zysków ukry
tych.

Nowa, czwarta z kolei od 
1947 r. tzn, od wyjścia ko-

W czasie konsultacji w sprawie utworzenia nowego rządu, 
prezydent Aurio l przyjął Maurice 1horez‘a i  Jacques Du- 
clos. Po audiencji u prezydenta — Duclos udzielił dzienni
karzom wywiadu, w którym  m, iH. powiedział: „Oświad
czyliśmy prezydentowi, że nie wystarcza zmiana rządu — 
trzeba również zmienić politykę“ . Duclos oświadczył, że 
przedstawił prezydentowi program Komunistycznej Partii 
Francji i  stwierdził, że Partia bierze na siebie odpowie
dzialność za realizację tego programu. Na zdjęciu Duclos 

i Thorez w rozmowie z dziennikarzami Foto a r

W odpowiedzi na apel K ra jo  
w e j Narady Oszczędnościowej, 
załog i w ie lu  zakładów pracy 
postanow iły rozpocząć walkę o 
wygospodarowanie oszczędnoś
ci, w iększych od zaplanowanych 
przez adm in istrację . W  w y n i
ku  narad niem al w szystkie  pla 
ny oszczędnościowe1 zostały- wy 
b itn ie  podwyższone.

W  zakładach Łodzi, p lany 
oszczędnościowe podwyższone 
zosta ły przez załog i o 30 proc.

B ilans za pierwsze półrocze 
wykazuje, że przem ysł łódzki 
już  w yp e łn ił swoje zobowiąza
nia  oszczędnościowe w  46,7 
proc. B iorąc pod uwagę fa k t, 
że załogi w łączy ły  się do re a li
zacji p lanu zobowiązań oszczęd 
ilościowych dopiero w  drugim  
kw arta le  —  w yn ik  ten należy 
uznać za zadowalający.

W ykonanie zobowiązań róż
nie się kszta łtow ało w  poszcze
gólnych zakładach.

PŻPB n r  1 zaoszczędziły do 
30 czerwca br. 238.000.000 zło
tych t j .  w ykona ły  swoje zobo
wiązanie w  51 proc. N atom iast 
PZPB N r  9 w  ciągu pierwszego 
półrocza w ykona ły  swoje zobó 
wiązanie ty lko  W 35 proc., a 
PZPB N r  3 —  w  35,7 proc.

Przyczyny ró ż n ij
P rzyczyny tych znacznych 

różnic W wykonaniu zobowią
zań oszczędnościowych w  zakła 
dach podobnego typu  —  wym a 
ga ją szerszego omówienia.

Zobowiązania oszczędnościowe 
musi kontrolować cała załoga

Adam Żebrowskiprzędni na przędzalniach i  pro 
cent w yrobien ia  przędzy na 
tkaln iach. W skaźnik wyprzędu 
na przędzalni średniej w  PZPB 
N r  1 wynosi 89,3 proc., w 
PZPB N r  9 zaś 88,62%. Oba 
wskaźnik i są wyższe od plano
wanego.

W yraźną różnicę natom iast 
widać p rzy  badaniu wskaźnika 
wyrobienia przędzy: w  T ka ln i 
Now ej PZPB N r  1 wskaźnik 
ten jes t przekroczony i  Wynosi 
94,24 proc., PZPB N r  9 nato
m iast zaplanowały 96, a osiąg
nę ły ty lk o  91,5 proc.

Dzięki 10-ciu nowym  pom y
słom rac jona liza to rsk im  PZPB 
N r  1 uzyska ły oszczędność 
19.000.000 złotych, a PZPB N r 
9 dotychczas nie uzyska ły nic, 
bo 4 nowe pom ysły racjomaliza 
;torskie dopiero niedawno zosta 
ły  zastosowane.

Zbyt ostrożne planowanie
W  łódzkim  przemyśle wełnią 

nym  zwracają' uwagę w yn ik i 
PZPW  N r  1, a w  przemyśle 
dziew iarskim  —• w y n ik i PZPDz 
N r  1.

Oba te zakłady w  pierwszym  
półroczu br. w ykona ły  już, lub 
praw ie w ykona ły swoje zobo
w iązania oszczędnościowe, za
planowane na ca ły rok : PZPW 
N r  1 w  93 proc., a PZPDz N r 
1 w  101,4 proc.

Nasuwa się tu  przypuszcze
nie, że skoro p lany zostały wy

PZPB N r  1 osiąga większe konano w  ta k  k ró tk im  czasie,
oszczędności, bo ma duże osiąg 
nięcia w  decydujących dla prze 
m ysłu bawełnianego —  wskaź
nikach. Są n im i: procent wy-

planowanie mogło być n iew ła
ściwe.

Dokładniejsza analiza w yka 
zuje, że przypuszczenie to jest

Sekre tarz K M  PZPR w  Łodz i

słuszne ty lk o  w  stosunku do 
PZPW  N r  1.

Załoga tych zakładów pod
wyższyła p lany adm in is tracy j
ne z 60 na 66 m ilionów  z ło tych 
t j .  o 10 proc. W  zobowiąza
niach oszczędnościowych decy
dującą pozycję, bo 41,5 m iliona 
złotych, stanow iły oszczędności 
na skutek podniesienia procen
tu  wyprzędu i  procentu w yd a j
ności przędzy na tka ln i.

Dzięki w ys iłkow i za łog i i od
powiedniemu podejściu k ie row 
n ic tw a powiększenie procentu 
wyprzędu na przędzalni o 1,2 
proc., a wydajności przędzy na 
tk a ln i o 1,2 proc. dało w  ciągu 
7 miesięcy oszczędność 46,1 m i
liona złotych, a więc o 5 m ilio 
nów więcej, niż przewidywano 
na cały rok.

Oczywiście w yn ik  ta k i b y ł re, 
zultatem  zmobilizowania załogi 
i wprowadzenia s ta łe j kon tro li.

W alnie do tego p rzyczyn iły  
się także zestzyty sprawozdaw
cze na oddziałach, zaprowadzo
ne w  dniu podjęcia zobowiąza
nia oraz nadzór 6-eiu tow a rzy
szy, wytypowanych przez egze
kutywę, nad rea lizacją zamie
rzeń oszczędnościowych w po
wierzonych ich pieczy oddzia
łach. W ysoki procent przekro
czenia zobowiązań świadczy jed 
nak, że przy układaniu planów 
załoga była  zbyt ostrożna.

W  PZPDz N r 1 o wykonaniu 
planów zadecydował rac jona li
zator. Załoga podwyższyła ad

m in is tracy jn y  p lan o przeszło 
100 proc. —  z 6 m ilionów  na 15 
m ilionów  zło tych —  a za pierw 
sze półrocze osiągnęła 15.856 
tysięcy z ł oszczędności. Pomysł 
Konstantego Opyfca, k tó ry  za
stosował podwójne filtro w a n ie  
wody, pozw o lił ta k  zmniejszyć 
zużycie barwników , że dało to 
oszczędność na 5.725.000 zł.

Zagadnienie oszczędności w 
przemyśle łódzkim  omawiane 
jes t stale na oddziałowych i za 
kładowych naradach technicz
nych i  wytwórczych.

W  PZPB N r  1, PZPW  N r  1, 
PZPDz. N r  1 np. rad y  zakłado 
we nie  ty lk o  om aw ia ją pisemne' 
sprawozdania kom isarza o- 
szczędnościowego, ale i  co dwa 
tygodnie w ysłuchu ją  ustnych 
sprawozdań i  radzą nad uranię 
ciem niedociągnięć w  gospodar
ce. N a tom iast w  PZPB N r  9 
rada zakładowa ogranicza się 
ty lk o  do wysłuchania c y fro 
wych sprawozdań, a w  PZPB 
N r  3 omawia się ty lk o  raz na 
k w a rta ł sprawozdanie cyfrowe, 
nie badając kszta łtow an ia  się 
poszczególnych wskaźników.

W  tym  też m. in. należy upa
trywać przyczyny stosunkowo 
m ałych, ja k  na możliwości tych 
zakładów, osiągnięć w  dziedzi
nie oszczędności.

Rady zakładowe na ogół za
czynają brać is to tn y  udzia ł w 
rozwoju „zespołów najwyższej 
jakości“ , k tó rych  liczba sti^ga 
już  453. Dowodzi to, że załogi 
zrozum iały, ja k  w ie lkie, znaczę 
nie m ają te zespoły d la  podnie
sienia jakości, a tym  samym i 
osiągnięć oszczędnościowych.

Organizacje pa rty jne  otoczy
ły  opieką m istrzów  oszczędno
ści i  racjonalizatorów . Jednak
że zainteresowanie ich ty m i za 
gadnieniam i jeszcze nie jest do 
stateczne: np. jeżeli chodzi o 
zagadnienie oszczędności, to or 
ganizacje pa rty jne  nie zw róciły 
bacznifejszej uw agi na masową 
oddolną kontro lę  wykonywania 
zobowiązań oszczędnościowych.

Konieczność oddolnej kontroli

P rzy  układaniu planów bra ła  
udzia ł cała załoga. Sprawozda
nia  z ich wykonania muszą być 
zatem składane temu zespoło- 
,wi, k tó ry  uchw a lił i  p rz y ją ł zo
bowiązania. B rak te j oddolnej 
kon tro li spraw ił, że tak ie  zakła 
dy ja k  PZPW  N r  1 czy PZPDz. 
N r 1, k tó re  w ykona ły swoje za 
danie dzięki w yk ryc iu  nowych 
źródeł oszczędności —  nie przy 
ję ły  dodatkowych zobowiązań. 
Cyfrowe, złotówkowe spra
wozdania nie w yzw o liły  oddol
nej in ic ja tyw y . Nad usunięciem 
tych niedociągnięć musi czuwać 
organizacja pa rty jna .

W prowadzenie sprawozdań 
szczegółowych —  nie złotówko 
Wy eh, lecz wskaźnikowych —  
sprawozdań miesięcznych, oraz 
omawianie, p rzyna jm n ie j co 
dwa tygodnie, najważniejszych 
wskaźników oddziałowych, 
wciągnięcie do oddolnej kon
t ro li ca łe j załog i oddziałam i —  
oto zadania, ja k ie  na najb liższą 
przyszłość sto ją  przed organ i
zacjam i p a rty jn ym i.

Florimond Bonte
R edaktor Naczelny
„F ran ce  Ń ouve lle "

munistów z rządu — dewalua
cja franka —- jeszcze bardziej 
pogorszyła sytuację.
Jedność akcji obroną klaey 

robotniczej
Robotnicy, poruszeni wzra

stającymi trudnościami życio
wymi i katastrofalną sytuacją 
kraju w  wyniku „pomocy" 
marshallówskiej, realizują we 
wszystkich fabrykach, warszta 
tach, przedsiębiorstwach 
wzmożoną jedność akcji. To 
silne i głębokie dążenie do jed 
ności w masach ma silne po
parcie we władzach związko
wych CGT i CFTC. Już 27 
września CGT i CFTC (chrze 
ścijańskie związki zawodowe) 
uzgodniły rezolucję, w której' 
domagały się szeregu zasadni
czych posunięć ze strony rzą
du.

Przede wszystkim — rezo
lucja żądała unormowania spra 
wy plac na płaszczyźnie umów 
zbiorowych i gwarancji mini
mum zarobków. Przed zała
twieniem tej sprawy rezolucje 
domagała się premii wakacyj
nej, wprowadzenia tymczaso
wego odszkodowania, Zastoso

wania ruchomej siatki płac, 
gwarantującej takie odszkodo
wanie.

Brak woli i związane ręce
Przez kilkanaście dni obra

dowali francuscy ministrowie, 
szukając ?,zręcznego" rozwią
zania kryzysu, takiego rozwią
zania, żeby raz' jćsrcze oszu
kać robotników.

Poza wrogą postawą wobec 
żądań robotników ~  ministro
wie francuscy mieli ręce zwią
zane planem Marshalla. Nie- 
darmo powzięli zobowiązania 
wobec potentatów dolaro
wych. Pan Harriman nie o- 
mieszkal im kilkakrotnie O tym 
przypomnieć — na wszelki wy 
padek. Zbytecznie zresztą, 
gdyż rząd Queille'a był po
słusznym rządem.

Po tygodniu „zimnego kry
zysu“ , po licznych oszukań
czych wystąpieniach różnych 
ministrów, po komedii odegra 
nej przęz godnych siebie 
szczwanych lisów •—1 ministra 
finansów Petche i ministra pra 
cy Daniela Mayera —• gabinet 
Queille‘a upadł.

Wszystko jedno:
Queille, Moch czy Schuman
W  obliczu tworzenia nowe

go rządu, do którego — jak 
już dziś widać — usiłuje się 
wprowadzić tych samych lu
dzi, którzy od kilku lat pcha
ją Francję do upadku — kla
sa robotnicza Francji wzmogła 
swoją walkę.

CGT prowadzi wzmożoną 
akcję za jednością działania, 
wzywając do tej jedności ro
botników, górników, maryna
rzy, dokerów, pracowników 
umysłowych, słowem — wszy
stkich pracujących kraju.

W  całej Francji rozlega się 
coraz silniej tysiąckrotnie po
wtarzany okrryk: „dotychcza
sowy stan musi się zmienić". 
Wszystko jedno, czy w rzą
dzie zasiądzie Queille, Moch, 
czy Schuman. Taki rząd jest 
rządem zdrady.

Lud domaga się utworzenia 
rządu jedności demokratycz
nej, rządu z udziałem komunis
tów francuskich, rządu, który 
zapewni masom robotniczym 
chleb, wprowadzi sprawiedli
we podatki. Rządu, który ne 
wewnątrz bronić będzie swo
bód republikańskich — a ns 
zewnątrz — postawi Francję 
w szeregu państw walczących
0 demokrację, sprawiedliwość
1 pokój.

Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zadało cios 

knowaniom podżegaczy wojennych
Artykuł dziennika „Prawda44

MOSKW A (PAP). — W  artykule pt. „Ważny krok na
rodu niemieckiego“ , dziennik „Prawda“ podkreśla, że dzień 
7 października 1949 r.. wejdzie do historii narodu niemiec
kiego jako ważny etap na drodze jego rozwoju i jego walki 
o jednolito demokratyczne Niemcy. W  dniu tym została pro- 
fdamowana Niemiecka Republika Demokratyczna, co zostało 
powitane z głębokim zadowoleniem przez masy ludowe całych 
Niemiec.

W  ogarn ia jącym  coraz szer
sze masy ruchu ludow ym , dą
żącym do utw orzen ia  rządu 
dem okratycznego znalazło swój 
jaskraw y Wyraz pragnien ie 
narodu niem ieckiego do zjed
noczenia, do u tw orzen ia  je d 
no litego pokojowego, dem o
kratycznego państwa.

U tw orzen ie przez im p e r ia li
stów anglo -  am erykańskich 
zachodnio - n iem ieckiego m a
rionetkowego państwa poder
wało po lityczną jedność N ie 
miec. Zagrożona, została n ie
zależność i  suwerenność na ro 
du niem ieckiego. P ow ró t do 
w ładzy jaw nych  zw olenników  
odwetu, wczorajszych h it le 
row ców  i  przem ysłow ych m a
gnatów  R u h ry  oznacza p rzy 
wrócenie panowania s ił rea k 
c j i  i  odrodzenie faszyzmu.

Włączenie tego m aricne tko - 
wego państwa do pak tu  a t
lantyckiego stanow i dowód, 
że anglo -  am erykańscy pod
żegacze w o jenn i uw ażają za
chodnie N iem cy za swą bazę 
strategiczną. Objęcie zachod
n ich N iem iec n iew o ln iczym  
planem  M arsha lla  spowodo
wało rosnące zubożenie mas 
pracujących oraz bezrobocie.

1 Tworząc m arionetkow e pań
stwo zachodnio -  n iem ieckie 
m ocarstwa anglosaskie n a ru 
szyły u k ła d y  poczdamskie 
oraz pogw a łc iły  decyzje p a ry 
skie j sesji Rady M in is tró w  
S praw  Zagranicznych. A m e ry 
kańsko -  b ry ty js c y  pretenden
ci do panowania nad św iatem  
us iłu ją  ponownie odrodzić n ie 
m iecką agresję 1 wykorzystać 
ją  przeciw ko Zw iązkow i Ra
dzieckiem u i  k ra jo m  demo
k ra c ji ludowej.

Jednakże —  pisze „P ra w 
da“  —  im peria liśc i anglosascy 
prowadzą swą przestępczą 
grę n ie  b iorąc pod uwagę tych 
zasadniczych zmian, k tóre na
s tąp iły  na ca łym  świecie. N ie 
b io rą  pod uwagę tego, że obo
zowi im peria lizm u p rzec iw 
staw ia się potężny fro n t po
ko ju , obóz dem okracji ze 
Zw iązkiem  Radzieckim  na 
czele,

„P ra w d a “  podkreśla, że w  
po lityce  w  stosunku do N ie 

miec Zw iązek Radziecki w y 
chodzi z wskazań Józefa S ła
bnę. k tó ry  s tw ie rd r ił jeszcze 
w  1942 r.. iż n 1'» można utoż
samiać k ł-k l H itle ra  z n ie - 
m !eck 'm  narodem. S ta lin  nod 
k re ś l1') wówczas, że h itle rz y  
nrzychodzą i odchodzą lecz 
naród i państwo n ierrćecke 
pozostają.

Zw. Radziecki trzym a e'ę 
n ’ez;mienrt’'e uchw a ł poczdam
skich. PoT tyka dem TJaryza- 
c ji, denacyfikac ji i de ka rte li- 
zacii oraz lik w id a c ja  wszyst
k ich  ognisk faszyzmu dopro
wadziła do w yzw olenia demo
kra tycznych s ił narodu n ie - 
nreokiego, do jego odrodzenia 
sie. do jego twórczego życia.

Zw. Radziecki dąży) zawsze 
do ja k  -najszybszego u regu lo 
w an ia  problem u tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i j  w y 
stępował zawsze zdecydowa
nie za u trzym an iem  po litycz 
nej i  gospodarczej jedności 
N ienree w  ramach pokojow e
go. demokratycznego państwa.

Wspólne w y s iłk i ZSRR f  
państw  dem okracji ludow ej 
skierowane do sp raw ied liw e 
go rozw iązania spraw y N ie 
m iec znalazły swój w yra z  w  
uchwałach W arszawskiej Kop 
ferenoii M m is trów  Spraw Za
granicznych w  czerwcu 1948 
r. K onferencja  w ypow iedz;ała 
sie zdecydowanie przeciwko 
rozb iiack ie j po lityce  państw 
zachodnich, wypow iedzia ła s!ę 
za ja k  najszybszym zawarciem 
tra k ta tu  pokojowego i wyco
fan iem  wszystkich w o jsk o- 
kupacy jnych w  te rm in ie  rocz
nym ,

W  zakończeniu „P ra w d a “  
podkreśla, że rząd radziecki 
o k re ś lił swój stosunek do Nie 
m ieck ie j R epub lik i Dem okra
tycznej w  de k la rac ji szefa ra 
dzieckie j adm in is trac ji w o j
skowej w  Niemczech gen. 
Czuj-kowa. D eklarac ja  ta 
stw ierdza, że dążen’e n ie 
m ieckich kó ł dem okra tycz
nych do wzięcia w  swe ręce 
sprawy odrodzenia jedno litych  
N iem iec na zasadach demokra 
tycznych i  pokojow ych jest 
całkow icie uzasadn one i zgod 
ne z prawem. P roklam owanie 
N iem ieckie j R epublik: Demo
kratyczne j oznacza wzmożenie 
w a lk i narodu niem ieckiego o

lik -dem okrą tyzację  k ra ju  
w idac ię  jego rozbicia.

P roklam ow anie Niemieckie. 
Repu-bRki Dem okratyczne:* pc 
siada doniosłe znaczenie m ię
dzynarodowe, ponew aż jes 
ciosem dla przestępczych kno
wań podżegaczy wojennych 
marzących o odrodzeń u agre
s ji n iem ieckie j, jest wzm oc
nien iem  fro n tu  poko ju  i de 
m okrac ji.

Na m arginesie

Bonnifikacia
Setka tzw. posłów tzw. p a r  

lam entu zachodnio - niemiec
kiego w Bonn otrzym ała lis ti 
opatrzone znakam i swastyki 
Treścią tych lis tów  są wiersz* 
i  poematy sławiące H itle ra  ■ 
zapewniające, że „ idee H itle 
ra  odrodzą N iem cy“  i  żi 
„ fu e h re r je s t praredziwyn  
nauczycielem Niem ców“ . Po
dobne lis ty  o trzym a li liczn 
mieszkańcy Bonn.

P o lic ja  zachodnio - -niemiec
ka zapowiedziała wszezęcie u 
te j spraw ie  „ dochodzeń

Z anim  po lic ja  zachodnio • 
niemiecka u ja w n i w y n ik i do
chodzeń będziemy na próżno lo 
mać sobie głowę w niepewno
śc i: któż u licha może by6 au
torem te j h itle row sk ie j propa
gandyt Może generał H a ider 
były szef hitlerowskiego szta
bu, a obecnie h itle row sk i ge
nerał w służbie wyw iadu ame
rykańskiego? A  może H ia lm a i 
Sckaeht, były h itle row sk i m i
n is te r skarbu, obecnie „dorad
ca“  amerykańskiego zarządu 
okupacyjnego? A  może ,^am " 
prezydent Heuss, k tó ry  prze
cież głosował za oddaniem wła 
dzy w Niemczech H itle ro w i, a 
później nawoływał do walki, 
aż do „zwycięstwa I I I  Rze
szy“ ? Może zresztą któryś z 
„ poematów“  wyszedł spod pió
ra  „ prem iera“  Adenauera, kió  
r y  „urzędowanie“  swoje roz
począł przecież od... propagan
dy program u  „ M r in  K am p f“ . 
Może zresztą by ł to k tó ryko l
wiek z sędziów „denazrfikacyj 
nyeh“ , wśród, których 80 proc. 
stanowią byli, wielce zasłużeni 
członkowie N S D A P  i  SS. Mo
że wreszcie któryś z wysokich 
oficerów te j samej po lic ji, 
k tó ra  »i.a przeprowadzić „do
chodzenia“  to sprawie au tor
stwa owych listów  ze swasty
ką?

W ybór domniemanych auto
rów  jes t tak  w ie lk i, że gubi
my się po prostu w domysłach. 
I  dlatego wydaje nam się rze
czą zupełnie bezcelową oczeki
wanie na -wyniki dochodzeń 
p o lic ji zachodnio - niem ieckie j. 
Gdyby bowiem chciała ona rze 
czywiście w yk ryć  autorów  pro 
pagandy h itle row sk ie j w Niem  
czcch zachodnich, . m usiałaby  
pozamykać wszystkich m in i
s trów  i  p raw ie  wszystkich  
„ posłów“  tzw. pa rlam entu  z 
Bonn, a następnie sama wleźć 
do „p a k i“ .

A le  tak ie  rozw iązanie jest 
zbyt piękne, aby było możliwe.

W IJ .
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Członek ju r y  IV  M iędzyna
rodowego K o n ku rsu  Chopi
nowskiego, re k to r K onserw a
to r iu m  Leningradzkiego P. 
S ie rieb ria kow  podz ie lił się z 
rad z ie ck im i czy te ln ika m i swy 
m i w rażen iam i z konkursu , 
na łam ach czasopisma „So- 
w ie tsko je  Isskustw o“ .

Spośród 11 po lsk ich  p ia n i
stów — podkreśla  m. in . p ro f. 
S ie rieb ria kow  —  8 bierze u - 
dz ia ł w I I I  etapie konkursu . 
Podobnego sukcesu polscy 
p ian iśc i n ie  odnieśli a n i razu 
w poprzednich konkursach. 
Jest to  ca łkow ic ie  na tura lne. 
Rząd ¡Rzeczypospolitej P o l
sk ie j w yka zu je  w y ją tkow ą  
troskę  o ta le n ty  ludowe, p ie
lęgnu je  i  w ychow u je  je z w ie l 
ką  p ieczołow itością i  stwarza 
ja k  najlepsze w a ru n k i d la  ich 
twórczego rozw oju .

IV  M iędzynarodow y K o n 
ku rs  im . Chopina — s tw ie r
dza p ro f. S ie rieb riakow  — 
cieszy się w y ją tk o w ą  po pu la r
nością wśród społeczeństwa 
polskiego.

Specjalna prem ia 
dla w ęg ie rsk ie j p ia n is tk i
W ęgierska p ian is tka , Anna 

Varias, o trzym a ła  od w ice
m in is tra  K u ltu ry  i  S ztuk i tow. 
W. Sokorskiego specjalną p re 
m ię  w  wysokości 100.000 zł za 
w y ją tk o w o  trudn ą  drogę p ra 
cy artystyczne j.

A nna V arias u rodz iła  się w  
1921 ro ku  w  Budapeszcie. S tu 
d ia  muzyczne rozpoczęła już 
w  dziesią tym  ro ku  życia. Prze 
śladowana przez faszystowski 
reż im  H orthy'ego, n ie  mogła 
otrzym ać dyp lom u ukończenia 
A kadem ii Muzycznej. W 1944 
ro ku  została w yw iez iona  do

obozu koncentracyjnego w  
Ravensbriick, a późnie j do 
Sachsenhausen. W skutek cho
rób  i  prześladowań„ ja k ie  
tam  przeszła, u tra c iła  p raw ie  
zupełnie pamięć.

P rzygo tow u jąc się do kon 
kursu , m usia ła  pokonać ogro
mne trudności, aby opanować 
program .

D n ia  11 t a .  o godz. 15 od
by ła  się w  M in is te rs tw ie  K u l
tu ry  i  S ztuk i uroczystość w rę  
czenia p rem ii. W icem in. tow. 
S okorsk i po dkreś lił, że pre
m ia  jes t w yrazem  stosunku 
budowniczych socja lizm u do 
człow ieka, którego uparta  
w o la  p o tra f i przezwyciężyć 
na jw iększe przeszkody.

W im ie n iu  de legacji w ęgier 
skie j p rze m ów ił p ro f. L . H e r- 
nand i, członek ju ry  IV  M ię 
dzynarodowego K o n ku rsu  im . 
Chopina, dz ięku jąc za nagro
dę i  za nadzw yczaj serdeczne 
przyjęcie , z ja k im  spotkała się 
w  Polsce w ęgierska delega
c ja  i  wszyscy zagraniczni u -  
czestnicy K onkursu . P rezy
d ium  ju ry  reprezentował 
p ro f. Sapinalski. Obecni b y li 
rów nież: tow . Z. M akow ski. 
d y re k to r B iu ra  W spółpracy 
z Zagranicą, dyr. E. R udn ic 
k i.  z B iu ra  K o m ite tu  W yko
nawczego Roku Chopinowskie 
go, Kom isarz K on ku rsu  prof. 
W. Rudziński, oraz 8 człon
ków  w ęg ie rsk ie j delegacji.

N agrody I I  etapu
Za najlepsze w y n ik i,  osiąg

nięte w  rozg ryw kach  I I  eta
pu o trzym ają  w  najb liższych 
dniach specjalne nagrody: 
L ic ia  M anc in i (W łochy), A n - 

I na M achowa (Czechosłowacja) 
I i  J u lita  Slendzińska (Polska).

Węgla nie zabraknie
Udogodnienia w nabywaniu opału

Sprawne zaopatrzenie całe
go k ra ju  w  w ęgie l na cele o- 
pałowe w  okresie jesienno-zi
m ow ym  jest m. :n. w yn ik ie m  
pomyślnego rozw o ju  sieci d y 
s trybucy jne j.

W  c h w ili obecnej czynnych 
je s t na teren ie całego k ra ju  
ponad 2.000 państw ow ych i  
spółdzielczych placówek d y 
s trybucy jnych

Zużycie węgla w  Polsce 
wynosi obecnie ok. 500 kg na 
jednego mieszkańca, co w  po
rów nan iu  np. z rok iem  1938, 
w  k tó ry m  zużyci© wynosiło 
‘170 kg na jednego m ieszkań
ca, stanow i w  przyb liżen iu  
w zrost o ok. 300 proc.

Podczas, gdy w  okresie 
przedw ojennym  dys trybuc ja  
węgla obejm owała głóiwnie 
m iasta, pozostaw iając całe po
łacie k ra ju  bez możności jego 
nabycia, obecnie w ęgie l do
ciera n ie  ty lk o  do m iast, m ia 
steczek i  gm in, ale i  do po
szczególnych grom ad w ie j-  
skc h . obsługiw anych przez 
gminn© spółdzielnie. N aw et o- 
środki odległe od l in i i  ko le 
jow ych  zaopatryw ane są w  
węgie l p rzy  pomocy taboru 
samochodowego pow ia tow ych 
zw iązków  gm innych spół
dzie ln i.

Dokłada się starań, aby z ła
godzić szczytowe nasilenie 
zbytu w  okresie jesiennym ,

przesuwając je  na miesiące 
letnie, czerw iec —  sierpień, 
k ie dy  środki transportow e po
zw ala ją  przerzucić na k ra j 
bez tru d u  większe transporty . 
W  raku  bież. uruchom iono na 
wcześniejszy zakup opału z 
końcem w iosny, k re d y ty  dla 
spółdzielczości i  d la  in s ty tu c ji 
państwowych, dzięk; czemu 
ryn e k  opa low y jest ju ż  obec
nie  nasycony poważnym i za
pasami na zimę. Również i  
d la  pozostałych . odbiorców, 
k tó rzy  nie zdo ła li jeszcze za
opatrzyć się na ,z'mę. zapew
nione są odpowiednie ilości 
wesla i koksu opałowego.

D la  udogodnienia odbior
com z a o p a try w a n i ,się nawet 
w  drobne ilości opału, Centra
la Z by tu  W ęgla u ruchom iła  w  
na jw iększych m iastach ja k  
W arszawa, W roc ław , Poznań 
i inne t— uliczną sprzedaż wę 
gla z samochodów. W  n a j
b liższym  czasie nastąpi ró w 
nież uporządkow anie sieci 
składów  deta licznych w  W ar
szawie, k tó re  kompensując 
b ra k  p iw n ;c w  budynkach zn: 
szczonych, sprzedawać będą 
odbiorcom  drobne ilości w ę
gla od 10 kig wzwyż.

W  tych w arunkach  is tn ie ją  
wszelkie przesłanki, że w  dzie 
dżin ie zaopatrzenia k ra ju  w  
opał na okres zim owy, żad
nych trudności nie będzie.

Łódzkie ośrodki maszynowe 
przekraczają normy

Dzięki szeroko zakro jonej ak 
c ji współzawodnictwa pracy, 
spółdzielcze ośrodki maszyno
we w oj. łódzkiego przekraczają 
stale ustalone norm y produk
cyjne.

W  zakresie zasiewów jesien
nych pierwsze miejsce w  woj. 
łódzkim  zdobył ośrodek maszy
nowy w  Godzianowie (pow. 
sk ie rn iew ick i), wykonując plan 
w  170 proc., drugie —  ośrodek 
w  B ogorii (pow. ło w ic k i)— 160

proc., trzecie —  ośrodki w  Za- 
polu (pow. Sieradz) i  Lasku, z 
jednakow ym i w yn ikam i —  145 
proc. planu.

Spośród trak to rzys tów , wyko 
nujących o rk i średnie, wysunę
l i  się na czołowe miejsce: Sta
n is ław  Szewczyk z Izabelowa 
(pow. s ieradzki) (150 proc. nor 
m y) i  Franciszek Lubański z 
Czarnożył (pow. w ie luński) 
(120 proc. no rm y).

W  K IL K U  W IE R S Z A !
SIEDEM L A T  W IĘ Z IE N IA  

Z A  D EFRAUDACJĘ 
Przed Sądem A p e la cy jn ym  w 

Bydgoszczy stanął zaw iadowca 
s tac ji ko le jo w e j w  W yrzysku , L e 
on W ie trzyko w sk i, oskarżony o 
zdefraudow anie z kasy ko le jo w e j 
1 m ilion a  z l oraz o usiłow anie 
nielegalnego przekroczenia g ran i
cy. Po rozpatrzen iu  spraw y sąd 
skaza! W ie trzykow sk iego na karę 
1 la t w ięzien ia  z pozbaw ieniem  
praw  obyw ate lsk ich  i  honorow ych.

W SPÓŁZAW ODNICTW O 
W TW O R ZEN IU  GRUP 

HODOWCÓW I  PLA N TA TO R Ó W  
Ruch w spółzaw odnictw a w  za

kresie organizowania grup hodo
wców i  p lan ta to rów  p rzyb ie ra  w 
w o j. łódzk im  coraz szersze roz
m ia ry  i obe jm uje ju ż  23 tys. ro l
n ikó w  m aio i  ś redn io ro lnych . 
N ajw iększa liczba grup  producen 
tów  powstała w zakresie ho dow li 
trzody ch lew nej. We współzawod 
n ic tw ie  przoduje  pow. radom 
szczański.

POWROT REEM IG RANTÓ W  
Z W E S T F A L II

D nia  1# bm. na dworzec Tu- 
rzyń sk i w  Szczecinie p rz y b y ł no 
w y tra nspo rt reem igran tów  z 
W estfa lii, liczący 932 osoby, k tó 
re p o w ró c iły  do k ra ju  po d ługo
le tn im  pobycie na Zachodzie.

R ZE M IE Ś LN IC Y  BYDGO SZCZY 
R E M O N TU JĄ  M IE S Z K A N IA  

ROBOTNICZE
W ydzia ł techn iczny Zarządu 

M ie jsk iego Bydgoszczy zw ró c ił 
się do rzem ieś ln ików , b y  po go
dzinach p racy re m on tow a li m ie
szkania robotn icze . Rzem ieśln icy 
odpow iedzie li na apel i  postano
w i l i  p rzeprow adzić re m on ty  w  
m ieszkaniach lu d z i p racy.

P IERW SZY W POLSCE 
ZM P -O W S K I K L U B  

R A C JO N A LIZA TO R Ó W  
Studenci p o lite c h n ik i w  G liw i

cach i  robotn icza m łodzież Z ak ła 
dów B udow y Urządzeń Technicz
nych  N r 1 zorganizow ali p ie rw 
szy w  Polsce ZM P -ow sk i k lu b  
ra c jo na liza to rów  i  wynalazców. 
N aczelnym  hasłem k lu b u  Jest 
przyśpieszenie w ykona n ia  planu 
C-letniego.

10 M IL IO N Ó W  Z Ł  P R E M II 
Z A  TE R M IN O W Ą  DOSTAW Ę 

TU C Z N IK Ó W
G m inne spółdzie ln ie w  w o j. 

w roc ław sk im  w y p ła c iły  do tych 
czas chłopom  ponad 10 m in . zł 
p re m ii za te rm inow ą  dostawę za
ko n tra k to w a n ych  tuczn ików . W 
dostawie p rzoduje  p o w ia t M ilicz , 
w  k tó ry m  na iączną liczbę 1.260 
zdanych tuczn ików  600 p rem io 
wano.

Na wzór „Wacht Stalinowskich'4
„Służba Ludu“ poznańskiej młodzieży

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU”)
Przeciąg ły gw izd syreny fa 

brycznej do ta rł i  do pakowni. 
Ha la opustoszała. A le  niezupeł 
nie. M iędzy niedużym i, ale dość 
skom plikowanym i maszynami 
k rę c ił się m łody mechanik 
ZMP-owiec, Zygm unt K ra w 
czyk. „M a js tro w a ł“  coś c ie rp li 
w ie, rozkręcał drobne części 
maszyn, sm arował je  i  znowu 
składał. Zanim  obejrzał dokład 
nie w szystkie maszyny, u p ły 
nęła godzina.

—  Ju tro  znowu przy jdę wcze 
śniej —  postanowił. —  N ie  mo 
że się przecież zatrzeć ani jed 
na cząstka m aszyny —  od tego 
zależą w y n ik i naszej „S łużby 
Ludu“ .

„S łużba Ludu“ ! M łody me
chanik przypom ina sobie zebra 
nie, na k tó rym  przewodniczący 
koła ZM P p rzy  poznańskiej fa 
bryce cukierków  i  czekolady 
„Goplana“  w ysunął p ro jek t 
uczczenia zbliżającego się wo
jewódzkiego. zjazdu ZM P spe
c ja lnym  czynem. W niosek prze 
wodniczącego koła, Juliana K or 
ka, p rzy ję to  jednogłośnie i  bez 
żadnej dyskusji. P rzy ję to  rów 
nież p ro je k t nazwania tego czy 
nu „S łużbą Ludu“ .

—  To będą nasze „W achty  
S talinowskie“ — powiedział w te 
dy kol. Korek.

Dnia 23 września mechanik 
K raw czyk p rzyb y ł do pakowni 
już o godzinie 6. O „swoje“  ma 
szyny nie ba ł się. N ie „naw a

lą “ . Żeby ty lk o  dziewczęta się 
nie spóźniły.

Punktua ln ie  o godzinie 7 trze 
eia m łodzieżowa brygada p ro
dukcyjna w  składzie: A . Micha 
lakówna, I .  Jankow iak, Z. 
Misch, I .  Turowska, K . Bren- 
to r, K . Cuprychówna i  M. Fo- 
rysiakówna puściły w  ruch ma 
szyny. Dziewczęta pracowały 
w  m ilczeniu.

Porozumiewano się spojrze
n iam i —  tak, ja k  w tedy na ze
braniu. K iedy kol. Korek zapy
ta ł,  k tó ra  z sześciu brygad po
dejm ie się pierwsza wykonać 
dodatkowe zobowiązania na 
cześć wojewódzkiego zjazdu, 
dziewczęta spo jrza ły  ty lk o  zna 
cząco na siebie.

Odpowiedź by ła  jednakowa. 
Ty lko  z jednym  zastrzeżeniem 
—  m a te ria ł musi być przygo
towany wcześniej. Siedem rąk 
podniosło się w  górę. Trzecia 
brygada wyznaczyła na „S łuż
bę Ludu“  dzień 23 września.

Stos „m lecznych“ , „cegie
łe k “ , „w yborow ych“  i  innych 
cuk ie rkó w  rós ł szybko. M a
szyny dz ia ła ły  bez zarzutu — 
m im o to ko l. K raw czyk  k rą 
ży ł bezustannie od jednej m a
szyny do d rug ie j. Tem po p ra 
cy n ie  zm niejszyło się i  po 
p rze rw ie  ob iadow ej, a może 
nawet i zwiększyło.

Godzina 15 m in u t 25. Maszy 
ny ucichły.

—  Ile  zapakowałyśm y 7
W y n ik i b y ły  nadspodziewane.

M ichalakówna w yrob iła  w  tym  
dniu 163,5 proc. norm y, Janko 
w iak  —  177,8 proc., Misch — 
153,8 proc., Turowska —  173 
proc., B ren ter —  176 proc., Cu 
prychówna —  214,5 proc. i  Fo- 
rysiakówna —  193,7 proc. no r
my. A  mechanik Zygm unt 
K raw czyk ile ? Trzecia młodzie 
żowa brygada produkcyjna wie 
dobrze, że bez niego nie uzy
skałaby tak  wspaniałych w y n i
ków. Przeciętna brygady wyno 
siła w  tym  dniu 178,8 procent.

N a najb liższym  zebraniu ko 
ła  ZM P odczytano z dumą.

—  Młodzież ZM P p rzy  fa 
bryce „Goplana“ , idąc za p rzy 
kładem młodzieży ZSRR, zor
ganizowała na wzór „W acht 
S talinowskich“  „Służbę Ludu“ , 
czy li podjęła dodatkowe zobo
wiązania. W  dniu 23,9.1949 r. 
członkowie brygady, sk ładają
cej się z siedmiu osób, zapako
w a li w  norm alnym  dniu p ra 
cy —  w  ośmiu godzinach —  1 
tonę cukierków  ponad normę.

Za przykładem  trzec ie j b ry 
gady, poszła czwarta brygada 
produkcyjna, pracująca w  po- 
m adkarn i. B rygada ta  m ia ła  za 
danie o ty le  trudnie jsze, że pra 
ca w  tym  dziale ma charakter 
w yb itn ie  zespołowy. W yn ik  
końcowy zależy tu  i  od dobrej 
o rgan izacji pracy i  od odpo
wiedniego doboru ludzi. M im o 
to w  dniu 3 października ze-

Współpraca naukowców z robotnikami
Wspólna narada w Gdańsku

W  Ratuszu Gdańskim, odby
ła  się wspólna narada przodo
w n ików  pracy i  rac jona liza to
rów  budownictwa oraz profeso 
rów  P o litechn ik i Gdańskiej, 
p rzedstaw ic ie li in te lig en c ji tech 
nicznej, zw iązków zawodo
wych, PZPR oraz władz wo je
wódzkich i m iejskich.

Narada doprowadziła do za
dzierzgnięcia n ic i przy jaznej 
współpracy robotn ików  i  nau
kowców. Doniosłość narady po 
g łęb ił fa k t  zwołania je j w  prze 
dedniu zapoczątkowania re a li
zacji olbrzymiego’ planu dźw i
gnięcia starego Gdańska z gru 
zów.

Po refera tach przodowników 
pracy i  rac jonalizatorów  w yw ią 
zała się ożywiona dyskusja. ,

Naukowcy nie będą stać 
na uboczu

M ura rz  A n ton i Polański 
(PPB N r  7) s tw ie rdz ił, że do 
współzawodnictwa pracy pierw  
si w łączy li się robotnicy. Obec 
nie jednak trzeba, by do tego 
ruchu p rzys tą p ili również tech 
n icy i  inżynierow ie.

P ro rekto r P o litechn ik i Gdań 
skie j oświadczył, że wzajemne 
kon tak ty  pomiędzy racjonaliza 
to ram i, a naukowcami przynio 
są dalsze usprawnienie orgam 
zacji pracy na budowach.

Przodownik pracy m urarz 
W acław S iw iak (PPB n r  2) po 
w iedzia ł m. in., że załoga jego 
oddziału doszła w  pracy syste
mem tró jko w ym  do p raw dzi
w ej doskonałości dopiero po po 
kazach, zorganizowanych na 
budowie przez doświadczonych 
m a js trów  warszawskich.

Podsumowując dyskusję wo
jewoda gdański inż. Z ra łek 
przypom nia ł m. in., że w  roku 
1948 ca ły plan inw estycy jny 
w ynosił 220 m ilia rdów  złotych, 
zaś w  pro jekcie planu 6-letnie 
go na najm niejsze te ry to r ia l
nie województwo gdańskie 
przeznaczone zostało również 
220 m ilia rdów  złotych. Są to 
k re d y ty  ogromne. Pomimo o l
brzym ich trudności mam y w ia 
rę i  pewność —  m ów ił dalej 
wojewoda gdański —  że ten 
gigantyczny p lan będizie wyko 
nany.

Odbudujemy nasz s ta ry  po l
sk i Gdańsk z jego zabytkam i, 
z jego Dworem A rthusa, Ratu 
szem i  Kościołem M ariackim , 
ale odbudujemy go jeszcze pięk 
niejsizym— niż  b y ł dawniej. Od 
budujem y go dla lu d z i pracy, 
k tó rzy  wznoszą fundam enty so 
c ja lizm u.

Rękojm ia odbudowy

W  uchwalonej , rezo luc ji ze
b ran i p o w ita li z uznaniem in i
c ja tyw ę profesorów  Politechni 
k i Gdańskiej, k tó rz y  w y ra z ili 
gotowość naukowego opi-acowa 
n ia  dorobku robotn ików  budo
w lanych i  obsadzenia katedry 
o rgan izac ji pracy w  budownic 
tw ie. Profesorow ie zobowiąza
l i  się skierować na budowy 
m łodszych współpracowników 
naukowych i  studentów, by mo 
g li zapoznać się z rac jona liza
to rsk im i pom ysłam i i  pracą ro 
Lotn ików  budowlanych.

Narada s tw ie rdz iła , że za
w iązująca się współpraca ludzi 
nauki z robotn ikam i daje ręko j 
m ię realności i  przyśpieszone
go tem pa w ykonania planu od 
budowy starego Gdańska.

Oceniając dorobek rac jona li
za to rsk i na jw yb itn ie jszych  
przodowników pracy W ybrze
ża, rezolucja wzywa organiza
cje zawodowe i  dyrekcje przed

siębiorstw  przem ysłu budowla
nego do wprowadzenia w  życie 
ja k  najszybciej każdego pom y
słu racjonalizatorskiego lub no 
w atorstw a, do szerokiego stoso 
wania w ym iany doświadczeń 
pomiędzy załogam i oddziel
nych przedsiębiorstw  budowla-

W  Łodzi rozpoczęła się dwu 
dniowa kon ferenc ja  k ie ro w n i
ków  św iethe i re fe ren tów  k u l
tu ra lno -ośw ia tow ych . przy, za
rządach, oddziałach, radach 
pow ia tow ych i innych ogni
wach zw iązków  zawodowych 
w  okręgu łódzk im  W kon fe
ren c ji b :erze udzia ł ok. 400 
osób.

Ze złożonych w  toku obrad 
sprawozdań w yn ika , że dzia
łalność ku ltu ra lno -ośw ia tow a  
zw iązków  zawodowych w  o- 
kręgu łódzk im  rozw ija  się w  
sposób system atyczny i p lano
wy.

W d n iu  13 lis topada b r. Cen
t ra ln y  Zw iązek Spółdzie lczy w  
W arszawie u ruchom i Spółdzielcze 
S tud ium  K orespondencyjne. P rzy  
S tud ium  ty m  będą czynne nastę
pu jące szko ły : 4-le tn ie  g im na
z jum  dla księgow ych, 2- le tn ie  l i  
ceum dla księgow ych, 2-le tn ia 
szkoła re w id en tó w  oraz 2-letnia 
szkoła dla p lan is tów .

W arunk iem  p rzy jęc ia  do g im 
nazjum  dla księgow ych , jest u - 
kończenie 7 k las szko ły  podsta
w ow e j. Do liceum  dla księgo
w ych  szko ły  p lan is tów  1 szko ły  
re w id en tó w  będą p rzy jm o w a n i 
kandydaci, k tó rz y  m a ją  ukończą 
ną szkołę średnią ty p u  g im na
zjalnego.

U czestn ikam i S tud ium  mogą 
być p racow n icy  placów ek spó ł
dzie lczych oraz kandydaci na 
p racow n ikó w . W czasie trw a n ia  
n a u k i słuchacze S tud ium  będą 
o trzym yw ać bezpła tn ie  podręcz
n ik i,  s k ry p ty  i  in n e  pomoce 
naukowe.

Celem uzupełn ien ia  w iedzy u - 
dz ie lane j słuchaczom drogą ko 
respondencyjną zostaną dla n ich

nych i  do rozszerzenia współ
pracy pomiędzy rac jona liza to
ram i i  now atoram i —  a nau
kowcam i i in te ligencją  tech
niczną w  zakresie pomocy nau 
kowej i  technicznej p rzy  opra
cowywaniu pom ysłów robo tn i
czych.

Poważne osiągnięcia można 
zanotować na po lu  zwalczania 
analfabetyzm u, pracy samo
kształceniowej. k rzew ien ia  ozy 
te ln ic tw a . na u k i języka ro s y j
skiego. u trw a la n ia  łączności 
ze wsią oraz organ izacji am a
torsk ich zespołów artystycz
nych.

W  sprawozdaniach u w yp u k 
lono istn ie jące niedociągnięcia 
i  bo lączki w  p racy k u ltu ra l
no -  ośw iatowej oraz wskazy
wano sposoby ich  usunięcia.

O brady trw a ją .

zorganizowane w  teren ie , p rzy  
szkołach ad m in is tra cy jno  -  han
d low ych  p u n k ty  szkolenia i  punk 
ty  konsu ltacy jne , w  k tó ry c h  bę
dą się odbywać obow iązujące w y  
k ła d y , zajęcia p rak tyczne  oraz 
egzam iny.

K osz ty  prze jazdu uczestn ików  
zam ie jscow ych na w y k ła d y  i  za
jęcia  praktyczne , oraz koszty  wy 
żyw ien ia  w  okresie p racy  w  
punktach  szkolenia po kryw a  Stu 
d ium .

W szelkich szczegółowych in fo r 
m a c ji udzie la B iu ro  S tud ium  w  
godzinach od 14 — 16-ej u l. K o 
pe rn ika  30 pok. 37. Zam iejsco
w ym  udzie lane są in fo rm a c je  l i 
stow nie. T e rm in  zapisów do 
szkó ł S tud ium  up ływ a  dnia 30 
październ ika b r.

K andydac i w in n i załączyć do 
podania : l)  św iadectw o szkolne i  
św iadectwo urodzenia (w  odp i
sach), 2) s ta rann ie  w yp e łn io n y  
kw estionariusz, 3) w łasnoręczn ie 
napisany szczegółowy życ io rys , 
4) 2 fo to g ra fie  o w ym ia rach  3 x 4
cm . (i)

JESZCZE W  T Y M  R O K U  W Y JD Ą  Z D R U K U  
PIERW SZE T R Z Y  T O M Y  W Y D A W N IC T W A

„Wielka Encyklopedia Radziecka”
(BOLSZA.TA S O W IETSK A JA  E N C IK ŁO P E D IA )

W ydanie I I .

Wydawnictwo ukaże się w  50-ciu tomach w  okresie la t 
1949— 1954, w  cenie około 1.000 zł za poszczególny tom.

Przew idziane jest ukazyw anie się 10 tom ów  rocznie.

K to  pragnie zapewnić sobie ciągłość w yd aw n ic tw a  — 
pow in ien zgłosić zaraz subskrypcję  i  w p łac ić  1.000 zł 
na konto PKO  1-8270, „K LU B  M IĘD ZYN A R O D O W EJ  
PRASY I  K S IĄ Ż K I“, W ARSZAW A, ul. Bagatela n r 14.

S ubskrybent p rzy  odbiorze tom u będzie p ła c ił bieżącą 
cenę, przedpłatę zaś z lik w id u je  przy osta tn im  tomie.

Zgłoszenia przyjmuje K lub Międzynarodowej Prasy 

i Książki —  W ARSZAW A, ul. Bagatela nr 14.

Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia 
honoru jem y w  kole jności ich otrzym yw ania .

S U BSK R YBEN C I M A J Ą  PIERW SZEŃSTW O 
W  N A B Y W A N IU  W Y D A W N IC T W A .

Narada łódzkich działaczy 
kulturalno-oświatowych

Spółdzielcze Studium  
Korespondencyjne uruchomi CZS

spół w ykona ł 810 kg  poniadek 
ponad normę (norm a —  450 
kg ).

10 października wykonała 
swoje zobowiązanie w ramach 
„S łużby Ludu“  szósta m łodzie
żowa brygada produkcyjna. W 
najbliższych dniach przystąp ią 
do czynu pozostałe brygady.

F E L IC JA  M A G IE R A

Robotnik — wynalazca 
skonstruował 

nowy palnik gazowy
W  W arszawskich Zakładach 

Budowy Urządzeń Przem ysło
wych zastosowano po raz pierw  
szy nowy typ  pa ln ika gazowe
go, skonstruowany przez robot 
n ika tych Zakładów, tow. M a
zura.

Dotychczasowe p a ln ik i acety 
lenowe lub ropowe obsługiwa
ło dwóch robotników , p rzy 
czym używanie ich by ło  kosz
towne. N ow y pa ln ik , nie ustę
pujący pod względem w ydajno
ści acetylenowemu, obsługuje 
ty lk o  jeden robotn ik . N iska ce
na gazu oświetleniowego po
zwoli fabryce na poczynienie 
dużych oszczędności.

Wyróżnienie 
18 brygady „SP“
Do K om endy „S P “  na p ły 

w a ją  od w ie lu  b rygad  z całe
go k ra ju  m e ldunk i o przed
te rm inow ym  w ykonan iu  za
planowanych prac.

P rzodującej 18 brygadzie 
kom endant g łów ny „S P “  na
da ł specja lnym  rozkazem  im ię 
M ieczysława K alinow skiego — 
żołnierza I  A rm ii W ojska P o l
skiego, bohatera b itw y  spod 
Lenino. M łodzież 18 brygady 
wzorowo w ykonyw a ła  pow ie 
rzone je j zadania w  poszcze
gólnych turnusach.

Sukces trójki 
ciesielskiej 

w Grudziądzu
W  dn iu  6 bm. na robotach 

prowadzonych przez Przed
siębiorstwo B udow nictw a Prze 
myślowego w  Grudziądzu, 
odbyła się próba sprawności 
zespołu „tró jko w e g o “  cieśli w  
odeskowaniu dachu.

T ró jk a  ciesielska w  składzie: 
Aleksego Katlewskiego, Jana 
Szostaka i  W ito lda  Kotom skie 
go odeskowała w  ciągu 8 'go
dzin pracy 538 m  kw . pow ierz 
ehni dachu, w ykonu jąc  1748,5 
proc. norm y. Zarobek t ró jk i 
ciesielskie j w yn iós ł za ten 
dzień ponad 18 tys. zł.

Klub racjonalizatorów 
„Portorobu“ pracuje

W  dn. 10 bm. odbył swe 
pierwsze zebranie klub rac jo 
na liza torów  oddziału gdyńskie
go „P orto robu“ . Opiekę nad 
klubem ob ją ł w ydz ia ł mechani
czny i  e lektryczny P olitechnik i 
Gdańskiej.

K lub  zajm uje się dalszym 
rozpracowywaniem  pomysłów 
racjonalizatorskich . W  n a jb liż 
szym okresie rozpatrzy  on 
sprawę zmechanizowania prze
ładunku ru d jr  oraz usprawnie
nia prze ładunku w ełny i  ko
pry.

W  celu spopularyzowania za
gadnień racjonalizatorskich 
k lub postanow ił wydawać ga
zetkę, zaw ierającą nazwiska r i  
c jona liza torów  i  dokładny opis 
ich pomysłów.

Już 16 tys. ton cukru 
wyprodukowano 

w bieżącym roku
Tegoroczna kam pania cu

krow nicza zna jdu je  się w  pe ł
nym  toku . Już 27 cuk ro w n i 
przerab ia dostarczane im  w  
szybkim  tem pie bu rak i. Do 
dn ia  9 bm  w yprodukow ano 
łącznie we w szystkich cukrów  
niach 16.430 ton cukru .

Do końca bież. miesiąca r u 
sza w szystk ie  cukrow n ie  w  
liczb ie  76, k tó re  będą b ra ły  
udz ia ł w  tegorocznej kam pa
n i i cukrow n icze j.

Spółdzielnie gminne 
współzawodniczą 
w skupie zboża

Oprócz 24 spółdzie ln i gm in
nych w o j. śląskiego, k tó re  już 
we w rześniu współzawodni
czyły o najlepszą sprawność 
organizacyjną skupu i  jakość 
zakupionego zboża —  od 1 
października p rzystąp iło  do 
współzawodnictwa 26 dalszych 
spółdzie ln i gm innych.
D zięk i zorganizowaniu współ 

zawodnictwa zw iększyły  się 
dostawy zboża do punktów  
skuipu oraz znacznie popraw i
ła się jakość odstawianego 
zboża.

Spółdzielnie gm inne w yko 
na ły  p lan  skupu zboża w  100 
proc., zakupując ok. 13.500 ton 
zboża. Dobre w y n ik i uzyskano 
w  skupie pszenicy, k tó ra  sta
now i ponad 47 proc. zakupio
nego we w rześniu br. zboża.

W trosce o człowieka pracy

Wzorcownia Urządzeń Bezpie czeństwa i  Higieny Pracy po* 
dlegla Ministerstwu Pracy i  Opieki Społecznej, opracowa* 
la wzorcowe ubrania ochronne dla robotników. Ubranicl 
te wkrótce produkowane będą masowo. Na zdjęciu wbrew 

nie ochronne dla’ hutnika
Foto W A F

Pływacy polscy odpowiadają 
na uchwałę Biura Politycznego 

KC PZPR
Polski Związek P ływ ack i na 

ostatn im  zebraniu Zarządu o- 
m aw iał, obok spraw, związa
nych z działalnością sportową, 
wytyczne, zawarte w  Uchwale 
B iu ra  Politycznego KC PZPR 
w  sprawie k u ltu ry  fizyczne j i 
sportu.

Prezes Związku, p łk . Gruda, 
om ówił najważniejsze założe
nia, zawarte w  dwu pierwszych 
częściach Uchwały i  podkreślił 
zadania, ja k ie  zgodnie z U - 
chwałą stoją przed po lskim  ru  
chem sportowym : powiązanie 
k u ltu ry  fizyczne j z rozwojem 
społeczno -  po litycznym  k ra ju , 
pełne je j. upowszechnienie oraz 
podniesienie poziomu ideowego

i  wychowawczego ruchu sporto 
wego.

Zarząd p rz y ją ł następnie 
wniosek prezesa Grudy, zobo
w iązujący wszystkich członków 
Zw iązku do zaznajom ienia się 
z pełnym  tekstem  Uchwały. Po 
stanowiono również powierzyć 
prowadzenie spraw ku ltu ra ln o - 
ośw iatowych Zw iązku kol. Se
ra fin ow i, członkowi ZMP.

Polski Związek P ływ acki, od 
powiadając na Uchwałę B iu ra  
Politycznego KC PZPR, opraco 
wuje szczegółowy program , k tó  
ry  um ożliw i p ływ actw u polskie 
mu osiągnięcie iw  ciągu n a jb liż 
szych pięciu la t  najwyższego 
poziomu.

Przed meczem pięściarskim  
Warszawa — Praga

Międzynarodowe spotkanie 
pięściarskie W arszawa —  P ra
ga, odbędzie się w  niedzielę, 16 
bm., na kortach W KS „Le g ia “  
w W arszawie o godz. 14.

Skład drużyny sto licy w yg lą 
dać będzie następująco (w  ko
lejności w a g ):

W oźniak, Grzywocz, Weso
łow ski, ewent. Sieradzan, K o - 
muda lub Żurawski, Dębisz, 
K o lczyński lub Cebulak, Kółecz 
ko, Szymura.

Bokserzy czechosłowaccy dru 
gie spotkanie w  Polsce rozegra 
ją  w  K rakow ie .

W  dniu marszów
„Szlakami Zwycięstw44 imprezy 

sportowe tylko po południu
16 października, w  rocznicę 

pam iętnej b itw y  pod Lenin? —  
w całym  k ra ju  odbędą się m a
sowe marsze p t. „Szlakam i 
Zwycięstw“ .

W związku z tym Główny U-

rząd K u ltu ry  F izyczne j zarzą
dził, że wszelkie im prezy spor 
towe, organizowane w  tym  
dniu przez zrzeszenia, zw iązki, 
k lu by  itp ., mogą się odbyć do
piero po godz. 13.

Na finiszu I I  Ligi 
pozycja Tarnovii zagrożona

Na fin iszu  w a lk  o m istrzostw o 
I i - e j  L ig i n o tu je m y  w ie lką  n ie 
spodziankę w  g rup ie  po łudn iow e j, 
w  k tó re j T a rnov ia  już  ty lk o  n ie 
znacznie lepszym stosunkiem  b ra 
m ek prow adzi w  tabe li przed Gór 
n ik ie m  R adlin .

T a rnov ia  zrem isowała osta tn io 
na w łasnym  bo isku  z Polonią 
P rzem yśl 0:0, podczas gdy G ór
n ik  pokonał w ysoko Pafawag 6:1. 
oba zespołu m a ją  teraz iden tycz
ną ilość p u n k tó w  a o awansie do 
I-e j L ig i zdecyduje  bezpośrednie 
spotkanie, k tó re  odbędzie się na 
bo isku  G órn ika.

Tabela g ru p y  po łudn iow e j w y 
gląda następująco:
1) Ta rnovia 26:6 43:14
2) G ó rn ik  R ad lin 26:6 68:20
3) Naprzód 19:13 25:23
4) Skra 17:15 32:30
5) B a ildon 14:18 23:30
6) Polonia Sw id. 14:18 27:37
7) Polonia Przem. 13:19 26:39
8) Chełm ek 11:21 23:41
9) Pafawag 10:22 23:39
10) G w ardia K ie ł. 10:2£ 23:46

W  g rup ie  pó łnocnej zdecydowa
nym  leaderem jes t G arbarn ia , k tó  
ra  ma ju ż  m iejsce w  I-e j 
L idze . D rużyna krakow ska, po

k ró tk im  k ryzys ie  fo rm y , zaczęła 
znów odnosić w ysokocyfrow e  su
kcesy i  bez specjalnego tru d u  w y 
w alczy ła  sobie 8 p u n k tó w  prze
w agi nad na jb liższym  ryw a lem .

W grup ie  pó łnocne j tabela w y 
gląda następująco:
1) G arbarn ia 29:3 60:18
2) L u b lin ia n ka 21:11 37:32
3) Pom orzanin 20:10 42:19
4) Radom iak 19:13 30:21
5) O strovia 18:14 40; 31
6) Bzura 14:18 26:24
7) W idzew 14:18 15:26
8) G w ardia Szczec. 10:20 28:35
9) PTC 10:22 21:44

10) Ognisko 3:29 11:65
W n iedzie lnych  meczach I i - e j  

L ig i pad ły  następujące re zu lta ty : 
grupa północna: W idzew  — PTC 
2:0 (1:0), Ognisko — G arbarn ia  
0:7 (0:5), L u b lin ia n ka  — Bzura 3:0 
(1:0), O strovia — Radom iak 3:2 
(2:0). Mecz Pom orzanin — G w ar
dia Szczecin przełożony został na 
te rm in  późniejszy.

G rupa po łudn iow a : Ta rnovia  — 
Polonia Przem . 0:0, Pafawag — 
G ó rn ik  R ad lin  1:6 (0:3), Poi oni a 
Sw id. —  ̂ Skra 3:0 (3:0), B a ildon 
—• N aprzód 0 :0, G w ard ia  K ie lce  — 
Chełm ek 4:2 (4:1).

W k ilk u  zdaniach
W alne Zebran ie  Polskiego Zw ią 

zku Bokserskiego odbędzie się 
ostatecznie w  dn iu  23 październ i
ka a n ie  16-go, ja k  by ło  p ro je k 
towane.

*
Dla w yszkolen ia k a d ry  o rgan i

zato rów  i  działaczy sportow ych 
przeprow adzony zostanie w  W ar
szawie (w A .W .F.) jednom iesięcz
ny kurs, w  k tó ry m  wezmą udzia ł 
działacze zrzeszeń sportow ych 
Zw iązków  Zaw odow ych.

*
M istrzostw o W ęgier w  biegu 

m ara tońsk im  zdobył Estergani, 
k tó ry  przebieg ł trasę długości 
42,2 km  w  czasie 2:40:38.

*
M iędzypaństw ow y mecz pięś

c ia rsk i Czechosłowacja — B u łga
ria  odbędzie się 30 albo 31 bm . w  
Pradze. Skład d rużyn  CSR zosta

n ie  us ta lony  p0 spotkaniach e li
m in a cy jn ych , k tó re  % zostaną zor
ganizowane w  Ostraw ie. Czecho
s łow ack i Zw . Boksersk i zw róc ił 
się do po lsk ich w ładz sportow ych 
z prośbą o delegowanie sędziego 
punktow ego.

*
N arc ia rsk ie  M istrzostw a Świa

ta zostaną rozegrane w  ro ku  b ie
żącym  w  dn iach od 30 stycznia 
do 5 lu tego 1950 r .  w  Lakę Placid 
(USA). K o n ku re n c je  a lpe jsk ie  od 
będą się w  dn iach od 13 do 18 
lutego w  Aspen.

*
D rug ie  spo tkan ie  żużlowców 

ho lendersk ich  z po lsk im i odbę
dzie się w  czw artek, dn ia 13 bm . 
w e W roc ław iu , na S tadionie 
O lim p ijs k im . Po raz p ierw szy w  
Polsce zawody odbędą się przy 
św ie tle  e lek trycznym .

I
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„Metryka pracy“
Robotnicy budow lani tym  

zasadniczo różnią się od p ra 
cowników innych dziedzin 
przem ysłu, że w przeciw ień
s tw ie  do nich nie m ają sta łe
go —  na k ilk a  czy k ilkanaś
cie la t  m iejsca pracy.

Przechodząc z budowy na 
budowę, z przedsiębiorstwa 
do przedsiębiorstwa, robotn ik  
w  każdym nowym  miejscu 
s ta je  się nowym  i  nieznanym 
pracodawcy człowiekiem. Do 
p iero po pewnym czasie ma 
on możność pokazać swoje u- 
m iejętrtośei i  Zalety i  wów
czas dopiero obejm uje w yż 
sze, odpowiedniejsze dla Swo
ich  k w a lif ik a c ji funkcje.

ByWa również odwrotnie, 
że m urarz zgłaszając się do 
pracy o trzym u je  odpowie
dzialną Samodzielną robo
tę, do k tó re j, ja k  się 
to  później ókażuje, nie 
posiada an i odpowiednich 
k w a lif ik a c ji,  an i co gorsza 
należytego poczucia obowiąz
ku. Przesunięcie go na niższe 
stanowisko powoduje niesna
sk i, aw antu ry, stwarza niepo 
trzebny zamęt; którego moż
na by uniknąć, gdyby...
* Źwiązek ŻaWódóWy BiidbW 

lanych powzią ł Swego czasu 
pióbę pewnego Usystematy
zowania przebiegu pracy po
szczególnych członków Zwiąż 
ku  przez wprowadzenie tzw. 
kśiąźfek pracy. W  książkach 
tyćh  WydaWahych i  kon tro lo 
wanych przez Związek; każ
dy k ie row n ik  budowy w p isy
w a łby swoje opinie o k w a li
fikac jach  zawodowych p ra 
cownika, a także 0 jegó in 
nych cechach nie mających 
bezpośredniej łączności z u- 
m iejętnościam i, lecz w p ływ a 
ją cym i w efekcie na w ykony
waną pracę. Cedty te tb  p ra 
cowitość; sólidność, pUhktunl 
ność, lub odw rotn ie : brak dy 
Scypliny, pociąg do alkoholu 
i'; u.

•labie żUaczenle m iałoby 
prowadzenie tego rodzaju 
,¡m etryczek“  nie trzeba chy
ba, wyjaśniać.

D latego też dziw im y się 
bardzo Zw iązkow i ZawódoWe 
m u Ru-biwlanych, k tó ry  pó 
pó tzyn ien iu  pierwszych w 
tym  k ie runku kroków  (podob 
no nawet książeczki zostały 
w ydrukow aneI zrezygnował 
i  te j akc ji, k tó ra  m ogłaby 
się stać jednym  z na jw ięk 
szych osiągnięć Zw iązku.

Nic jednak straconego. 
Przerwane dzieło można zaw 
sze dokończyć i nie ndleży 
wątoiĆ, że Związek Zawodo
wy Budowlanych tak Właśnie 
odstąpi. (jam)

Ńalteży uprościć 
procedurę ściągania
zaległych czynszów
.Gospodarka Zarządu N ie ru 

chomości M ie jsk ich  tra c i do 
tychczas bardzo w ie le  w sku 
tek  trudności ściągania zale
g łych czynszów z różnego ro 
dza ju  lo k a li użytkow ych, ja k  
sklepy, b iu ra  .itp . O bow iązuje 
fu  konieczność stośówahia no r 
m a lne j procedury sądowej.

D ługo trw a łe  procesy sądowe 
naraża ją Z N M  nń koszty, k tó 
re  n ie  zawsze można później 
odzyskać i  n ie  zawsze rhożćia 
ściągnąć zasądzoną należność.

Słuszne zatem w yd a je  się 
wprow adzenie d la  tych spraw  
uproszczonego i  szyb k ie g o ^ flB  
stępowania, w p ro w a d z e n ia ^ «  
na jwcześnie jszych te rm inów  
ich  rozpoznania.

Dotjmhczas procedurę sądo
w ą  można zostawić jedyn ie  
p rzy  rozp a tryw a n iu  różnych 
spraw  m ieszkaniow ych, gdźife 
bezwzględnie potrzebne jest 
ja k  na jba rdz ie j dokładne zba
danie w szystk ich  „za“  i  „prze 
c iw “ .

Uproszczona procedura ścią
gania zaległych czynszów od 
lo k a li uży tkow ych  w y jdz ie  
m iastu , a szczególnie dość 
chw ie jne j gospodarce Z N M  na 
dobre, (ar)

Lokale
gastronomiczne 

muszą być otwarte 
w dni świąteczne

W iele zakładów  gastrono
m icznych sto licy  —  nie w ia 
domo dlaczego —  jest zam knię 
tych  w  niedziele.

; P rze rw y w  dzia ła lności tych 
zak ładów  podczas n iedz ie l i  
Św iąt są jednak niedopuszczal 
ne z uw ag i na to, iż  p laców k i 
te spełn ia ją  ro lę  pu nk tów  
zbiorowego żyw ien ia  i  p o w in 
n y  obsługiwać korzysta jących 
z ich usług konsum entów  we 
■wszystkich dn iach tygodnia.

Na ten stan. rzeczy zw róc i
ło  uwagę M in . H and lu  W ew 
nętrznego, k tó re  n ie  zgadza 
się na tego rodza ju  m etody 
stosowane przez w łaścic ie li. 
W ydz ia ł H a nd lu  Z. M . wezwał 
też Zrzeszenie Przem. G astro
nomicznego, aby pouczyło 
swych członków, że zam yka
n ie  zakładów  gastronom icz
nych jest sprzeczne z obow ią
zu jącym i zarządzeniami.

Jednocześnie starostwa grodz 
k ie  o trzym a ły  polecenie, aby 
w  każdym  w ypadku  stosowa
n ia  p rze rw  przez w łaśc ic ie li 
lo k a li gastronom icznych w  dn i 
świąteczne, karać ich  grzyw ną 
W try b ie  adm in is tracy jnym .

Szkolenie kobiet — 
specjalistów budowlanych

Pierwszy tysiąc kursantek zasili kadry budowlanych w Warszawie
Już w bieżącym roku odczuwa Warszawa dotkliwy brak 

robotników wykwalifikowanych, Ńa nadchodzący sezon 
budowlany gdy żńkres robót b^dżłe kilkakrotnie większy 
trzeba stolicy zapewnić potrzebną ilość Sił fachowych. 
W  tym celu w ' okresie zitnowym zostaną zorganizowane 
kursy zaWódoWe na których przeszkoli śię ni. iń, ok, 1,000
kobiet.

Sprawa rą k  roboczych m im o 
k ilkakro tnego  wzrostu w y d a j
ności pracy rob o tn ików  riie 
przestała być na jis to tn ie jszym  
problem em  naszego przem ysłu 
budowlanego. O środki szkole
niowe, ku rsy organizowane 
przez centra lne zarządy i z jed
noczenia przedsiębiorstw  b u 
dowlanych. da ją  w praw dzie

Dobre fUńkcjÓńbWanie śieći 
punktów  sprzedaży a rtyku łów  
spożywczych zależy W dńżej 
mierze od dostatecznej ilości 
tzw . ośrodków zaopatfzenia. 
Przewiduje śię, żb Warszawa 
będzie m ia ła  4 tak ie  ceńtr&lrife 
ośrodki.

Ośrodek na Żeraniu będzie ob 
sługiwać dzielnice północne, pa 
Ram ionku dzielnifee ivśćhodhi‘e, 
ha SihżeWcU —- dżielttiće pd- 
łudniowe i  na W o li dzielnice 
Zachodnie.

Hale ta rg ó ^e
W  każdyhi z tych Ośrodków 

wybudowane będą hale ta rgo 
we dia handlu hurtowego, 
chłodnie, składy a rtyku łów  
żywnościowych i  Wifelh inńyćll 
niezbędnych urządzeń.

Najw iększym  będzie ośrodek 
żerański oraz. zachodni (pa Wo 
l i ) ,  k tó ry  obsługiwać będzie 
także i  śródmieście.

Obecnie W arszawa posiada 
jeden zaledwie nowocześnie u- 
fządzony bazar ludowy WSS 
„na  Koszykach“ . W  przyszłoś
ci nowoczesne hale targowe dia 
handlu detalicznego będą w  każ 
dej dzielnicy W arszawy.

W  osiedlach mieszkaniowych 
uruchom i się gęstą sieć skle
pów detalicznych. Rozmieszcze
nie poszczególnych sklepów po 
myślane jes t w  ten sposób, że 
dojście do nich z na jod leg le j
szego punktu  osiedla nie Będzie 
przekraczać 300 m.

Nowoczesne sklepy
W szystkie nowe sklepy w 

osiedlach będą się m ieściły w 
ładriybh i  dużych lokalach i  bę
dą posiadały urządzenia nowo
czesne w  całym  tego słowa zna 
czeniu.

Poźa tym  ptzew idziaha jeśl 
budowa centra lnych i  dz ie ln i
cowych doniów towarowych.

Wifele uw agi poświęci się roz 
budowie sieci zaopatrzenia 
mieszkdńCÓW sto licy w  pieczy
wo i  nabiał. W  różnych pun
ktach m iasta powstaną nowo
czesne .p iekarn ie tak , aby tran  
sport do Sklepów b y ł tańszy i 
szybszy. W  każdej dzielnicy 
m iasta przeWiaziaha je s t budo 
wa zakładów mleczarskich. Za
k łady  te dostarczą ludności mle 
ka pasteryzowanego ótaz wszel 
kiego rodzaju przetw orów  m le
cznych.

kadrom  pracow n ików  budow 
n ic tw a  cehtiych how ych fa 
chowców leeż w  ilości p o k ry 
wającej źaiedwie n ik ły  odse
tek zapotrzebowania.

Władze budow lane Wysunęły 
dśtath io koncepcję, by prźed- 
SiębiorśitWa We w łasnym  za
kresie W ykorzystu jąc na to

Â by  nié Było zahamowań w  
dostawie A rtyku łów  jjfze iłiyś łó  
Wych do punktów  detalicznej 
Sprzedaży p ro je k tu je  się budo
wę składów hu rtow ych w yłącz
nie dla a tty k u ló w  przem ysło
wych.

CiepłriwniC dzielnicowe
Zagàdniëriie zaopatrzenia 

Wiąże się ze sprawą ogfzewâ- 
f t ia . dzielnicowego; Budując cen 
tra îne ciepłownie osiągamy po I

Okres zim ow y Szkoliły now ych 
pracow ników.

W  m yśl te j koncepcji d y re k 
cja  PPB— BOR powołała do ży 
cia W ydzia ł Szkoleniowy, k tó 
rego zadaniem będzie szkolenie 
zawodowe i  przygotowanie do 
samodzielnej pracy w  budow 
n ic tw ie  znacznych ilości m ło 
dych n iew ykw a lifikow anych  
robo tn ików  oraz kobiet. 

B rygadzista — nauczycielem

Przedsiębiorstwo spodziewa 
śię do przyszłego sezonu b u 
dowlanego przeszkolić i  Za
tru d n ić  1.000 kobiet. B rane tu  
są pod uwagę ty lk o  pewne

ważne korzyści zarówrio ińwćs- 
tycy jne  ja k  i  eksploatacyjne, 
zwłaszcza, gdy ciepłownię te 
można wykorzystać do produk
c ji energii elektrycznej.

Mieszkańcy m iast, w  których 
Sa centralne ciepłownie mogą 
hie troszczyć się o węgiel i  o 
piwnice.

Przyszła Warszawa będzie 
irlia ła  5 ć iepłow iii. W  pibrw-
Sźym etapie, przewidziana jest 
biidBWa ciepłowni na W oli, a 
następnie na Żęrańiii. W  dal- 
śżyńi etapie powstaną ciepłow- 
hie w  p raskie j dzielnicy prze
m ysłowej, ńa W ierzbnie oraz 
ha Żoliborzb. (iw a)

ganteują marsze jesienne m k  
dzieży na p ływ a ją  coraz to no 
we zgłoszenia Rozpoczęto jW  
takj:e badania lekarek'e - kan 
dydatów .

Marsze odbędą śię na róż- 
hyoh -odległościach w  zależ
ności oć( w ieku  uczestników. 
Dokonano w ięc podziału na 
5 gruip -dłą mężczyzn, i 3 grup 
dla  kob :et.

W rofcznicę b itw y  pod Le 
nino, 16 bm. z Ronda W a
szyngtona po Uprzednim zło
żeniu w ieńców  pod pom ni
k iem  B ra te rs tw a  w ys ta rtu ją  
warszawscy akademicy oraz 
m łodzież szkól średnich. Od 
pom nika Zwycięstw a przy 
zbiegu; u l.  Targow ej i zyg tnun 
towślkiej w ys ta rtu je  młodzież 
szkół zawodowych W  osób- 
hych grupach startować będą 
dorośli.

potrzeby pomieszczenie w  b u r 
śie oraz uposażenie gotówko
we.

Przedsiębiorstw o B udow nic
tw a Przemysłowego przeszko
l i  około 500 kob ie t d la  żóiyo- 
d ó\y budo w  1 a ny ch.

M Z K  i  PKS przygotow ują 
ku rs  d la  przeszło 200 m o to r
niczych i , , konduktorek. Pocz
ta zgłosiła zapotrzebowanie 
na 120 listonoszek, a DO KP 
na 100 kondukto rek, kasjerek 
itp .

dziedziny robót budow lanych 
ja k  m urarstw o, ty fika rs tw o , 
szklarstwo, m alarstw o oraz ob
sługa w ind.

Na czele w ydzia łu  szkolenio
wego Stanął przodu jący m u 
ra rz  brygadzista z MuranoWa 
C —  K azim ierz Skrzyhecki. 
Pod jego opieką pracuje i  l i 
czy się pierwszy kurs  tynka re k  
liczący 11 uczennic. Następny 
ku rs  m u ra rsk i rozpocznie śię 
w  najb liższych dniach, a po
tem  ko le jno  pó jdą inne

W  czasie nauk i i  w  począt
kow ych okresach pracy, kob ie
ty  te pracowąć będą na osob
nych blokach pod k ie ru n 
k iem  doświadczonych in s tru k 
torów .

Stare
uprzedzenia przeszkadzają

P ierw szy etap Szkolenia k o 
b ie t PPB—BOR ma ju ż  w ła 
ściw ie poza sobą. Na budo
wach tego przedsiębiorstwa 
pracu je  dziś p rzy obsłudze 
w ind  ponad 50 kobiet, k tóre 
w  pracy te j spisują się jak 
na jlep ie j m imo, że poradnia 
zawodowa badając je  zaopL 
niowała, że taogą che być jfe- 
dyn ie  eksped ientkam i w  śkle- 
pach lub  pracować w  fa b ry 
kach 1 odzieżowych. Urząd Za
trudn ien ia  p iln ie  przestrzega 
o p in ii swej poradni zawodo
wej., n ie  więc dziwnego, że do 
budow nictw a —  na na jch łon 
n ie jszy dziś ryn e k  p racy w  
W arśżaw ie — tra f ia  Ciągle, 
jeszcze zbyt m ała ilość k o 
b ie t, k tó re  m og łyby tu  znaleźć 
stałe i  dobrze p ła tne zajęcie

Zm iana " stosunku, do za
gadnienia pracy kob ie t w  b u 
dow n ic tw ie  n iek tó rych  in s ty 
tu c ji m. in. po radn i zawodo
w e j . Urzędu Z a trudh ien ia  i 
M in is te rs tw a pracy i  O pieki 
Społecznej m ogłaby spowodo
wać znaczny w zrost lićzby 
kob ie t pracujących w  te j dzie 
dżinie. A  wyszłoby to na do
bre obu stronom, w iadom o bo 
wiem, że M :h. P racy ma po- 
tyażne trudności z za trudn ia 
n iem  Większych ilości kob ie t 
Należałoby rów nież zmienić 
n iek tó re  przestarzałe paragra
fy, którĆ w raz z ho łdu jącym i 
im  urzędn ikam i są poważhą 
zaporą .hamującą napływ, kć 
b ie t do budow nictw a liiim o , 
że doświadczenia ZSRR uczą 
nas,, że zawód ten nie jest dla 
n ich  ani zbyt Ciężki, ani zbyt 
trudny.

Odczyt
u Ele ktryków

Stowarzyszenie E le k trykó w  Pol 
sk ich  urządza w  d ii. 13 paździer
nika br. o godz. i7 w  D t)M U  TE 
C H N IK A  p rz£  u l. Czaćkifego 3-5 
zebranie odczytowe, na k tó rym  
p rz y b y ły  z Paryża ,Inż. R ICABD 
JA N , d y re k to r G łównego B iu ra  
E lek tryczn ych  Urządzeń G rze j
nych  we , ‘F ra n c ji, wygłos.i od
czyt p t, „P ro b lem a tyka  technicz
na e le k tro w n i c iep lnych we Fr'an- 
fcjl".

Marsze niłodźieźy na szlakach 
bojów i zwycięstw

W  dn iu  10 btn. w  ramąch 
Mteąiąea Pogłęb tania. P rzyjąć 
n i Polsko -  Radziecktaj od- 
beda śię w  W arszawie m a r
sze .ifeśiśńhe „Szlakam i Z w y 
cięstw “ ; k tó ry m i w raz  ż A r-  
ń ra  Radziecka przeszło . 5 la ' 
tem u —  odrodzóne W ojsko 
P o lskę .

Do podzcżęigÓlhyĆh zrzeszeń 
sportowych stale n a p ły w a j' 
nowe zgłoszenia p racow n i
ków  poszczególnych in s ty tu 
c ji, m łodzieży szkół średntah 
i szkół akadem ickich, któro 
feraśtią w z :ać udzta ł w  tego
rocznych marszach. Dziś ju  
możemy stw ierdzić, że wezm? 
w  n ich udz ia ł tysiące wars-zn 
w :aków.

N ajliczn ie jszą grupą będzta 
młódżifeż. Dt> K iira tb t iu rh  0 - 
k res ti Szkolnego W arszaw 
skiego o rn i AZS-u, k tó re  o r-

Sżkolellie kobiet 
\v nowych zawodach

Pbhad 1.100 kobiet, n ie  p ra - 
ciijąCych dotychczas zawodo
wo, po odpow iednim  przeszko
leniu , zasili kad ry  k w a lif ik o 
wanych p racow n ików  oraz u - 
zyska rhożribść aWńnśu s to 
lec żiiegb.

W na jb liższym  czdsie roz
pocznie się w  W arszawie 3- 
m iesięcziiy ku rs  d la  180 k o 
biet, k tó re  znajdą za trudn ie
nie  w  przem yśle m ięsnym. 
Uczestniczki k tifś u  o trzym a ją  
pełne u trźyn ian ie , a w  raz ić

Sieć nowoczesnych sklepów 
powstanie W przyszłej Warszawie

Wraz z przebudową i rozbudową Warszawy rozrastać się 
będzie sieć zaopatrzenia. Otwarte będą nowe sklepy, powsta
ną nowoczesne magazyny, chłodnie, hale targowe itp. W  pla
nie 6-łetriiim przeznacza (się na ten cel ok. 14 miliardów zł.

<fMu 5 biń. —■ na 10 dni przed ipi/zńaczonyrn termi
nem — załoga 'Cynkówńi Warszawskiej ukończyła re
mont pieca elektrycznego ab cynkowaMh blachy. Uru
chomianie pieca pozwala na Medńńiokrółńe żwiększeńie 

wartości produkcji w Cynkówńi Warszawskiej

W  pierwszych la tach po w o j 
nie Cynkównia W arszawska by 
ła  własnością p ryw a tną  inży
nierów Rapackiego i  Święcic
kiego. Pracowało tu  wówczas 
32 robotn ików , a wartość p ro 
dukc ji rocznej nie przekracza
ła 1 m ilion  złotych.

W łaściciele Cynkowni u s il
nie s ta ra li się o te; ażeby w y 
kazać, że nie ma ona żadnych 
m ożliwości rozw b jil. U trz y m y 
wanie za łog i śtalfe iiâ  poziomie 
nie przewyższającym  50 osób, 
u tysk iw an ie  ńa „c iężkie  cza
sy“  i  w ysyłan ie  robotników , 
żeby S tara li się o zamówienia 
dla Cyńfcbwnii, m ia łó  na celu 
stworzenie pozorów, k tó re  po
tw ie rd z iłyb y  zdanie panów Ra 
packiego i  Święcickiego, że 
Cynkównia, to ,;buda“ , w  k tó 
re j nié ma co robić i  k tó rą  zaj 
mować się nie w arto .

A le  Załoga Cynkówńi myślą 
ła  iHńcźej; Załoga S iedzia ła , 
że Cynkównia ma większą zdol 
ńośc zatrudnienia; że ihoże w ię 
eej i  lep ie j pfô'dükÔwâç, że pro 
aukcja je j może być skierowa
na na nowe, właściwsze to ry . 
Robotnicy Cynkówńi k ilk a k ro 
tn ie  przedstaw ia li śprdwę swe 
go. zakładu W Źw iąZkii Zawo
dowym i  D y re kc ji Przemysłu 
Miejscowego.

Kam pania w łaścicie li, w  ce
lu  żebrania podpisów- na „re 
zo luc ji“ , w  k tó re j robotnicy

„dom agali się“  pozostawienia 
Cynkowni W rękach p ry w a t
nych liie  udała się. Bo załoga 
Cynkowni dążyła świadomie 
do w ytkn ię tego celu —  stanąć 
w  sźereg&ch budowniczych no
w ej Polski.

Cel ten został osiągnięty.
Cynkownię upaństwowionó. 

1 W rze śn ia  br. załogk p r z y s tą 
p iła  tfo remontowania pieca.

__ Tó bjda długa i tfudńd
sprawa ż tym  ńaszyhi re 
montem —  mówią robotnicy ż 
Cynkowni W arszawskiej. —  
ftodcżaś okupacji załoga w y 
m ontowała i  u k ry ła  te części, 
zniszczeń ego W 1 i)39 r. pieca, 
k tó re  jeśżeze w przyszłości mo 
g ły  się przydać. I  k iedy N iem 
cy przyszli do Cynkowni z za
m iarem  zabrania jego elemen
tów , nie znaleźli już  nic w a r
tościowego i orzekli, że to, co 
pozostał« nadaje się jedynie 
na szmelc.

—- ZM az po Wojnie chcieliś
m y odreńiońtoWaĆ nasz piec 
—  opowiadają robotnicy, a- 
le według obliczeń w łaś
c ic ie li Cynkowni, można było

wprawdzie piec uruchomić, re 
m ont jednak trw a łb y  około 
dwóch la t, hó i w  Ogóle „n ie 
o jilaba ł się“ .

Po upaństwowieniu Cynków 
n i okazało się, że piec opłaca 
się rethońtbwać i  że wcale hie 
trzobd na to dwóch ła t.

Początkowo planowano cał
kow ite  wykonanie prac na 15 
października, a więc w  ciągu 
śżeśćiu tygodni. Do pracy śtń- 
ńęło i.7 robotn ików  i m ajstrów  
’draż 3 osoby z persotteki tech- 
ńiĆżńegb: Zńdańie nie było ła- 
t i ł re. Często brakowało jak ie jś  
części to znowu nie byłb od
powiednich narzędzi. Nie 
ŻńińiĆjśżyło to jednak zapału. 
Szukano, Szńeratto po wszyst
k ich  dżiałacii, przefSbiańo, db- 
rablano. P ie t nasz sta ł się 
;.bcżkieńi w  g łow ie“  cdłej zńło 
gi: W szyscy m ów ili ty lko  o 
h im  i go tow i b y li zrobić wszy
stko; ażeby wykonać go na 
czas.

D la uczczenia Międzynarodo 
wego Unia W a lk i ó' Pokój, ro 
botnicy Cynkowni W arszaw
skie j postanow ili Ukończyć re-

m ont pieca w  term in ie  k ró t
szym od przewidzianego. I  u- 
kończyli. 5 października piec 
b y ł go tbW y..

—  Załoga Cynkowni W a r
szawskiej wykonała piec elek
tryczny na 10 dni przed te rm i
nem —  głosi w ie lk i transpa
ren t w  ha li, gdzie stoi lśniący 
ja k  lu s tro  piec.

Dużo zm ieniło się W fabryce 
ód czasii je j upaństwowienia.

Zespół pracowników wzrósł 
a wartość produkcji w br. ptze 
kfoćży ła  już  5 m ilionów  zło- 
tyfch.

P rzy Cynkowni is tn ie je  koło 
L ig i Kobiet i  Towarzystwa 
P rzy jaźn i Pblskb-R&dziéckiéj, 
a grtípa m łodzieży zawiązała 
koło ZMP. Jeśt też przy  Cyn- 
kowni św ietlica. M ała oo pńaw 
da, ale robotnicy zachodzą do 
n ie j często. Ostatnio odbywał 
się tám  kurs día analfabetów. 
Obecnie w  Cynkowni riie md 
już ani jednego ájiaifabfety.

—  A  terdz —  mówią tow a
rzysze z rady zakładowej i  o r- 
gańizdcji p a rty jn e j —  przygo
towujem y się do wprowadze
nia it nas współzawodnictwa 
pracy.

Organizacja pa rty jn a  i  rada 
zakładowa Cynkowni W a r
szawskiej s taw ia ją  pierwśzó 
krok i. Załoga Cynkowni zaczy 
na' żyć nowym, lepszym ży
ciem. (h. s.).

Sumą 3.600 m iłti. zł. zamyka się 
budżet stolicy na 1950 rok

Wła-dze m ie jsk ie  skończyły 
ju ż  ópraćówanie budżetu ad
m in is tracy jnego W arszawy na 
rok  1950. Jeszcze w  tym  m ie
siącu zostanie on przedłożony 
Stołecznej Radzie de uchw a le 
nia. Do 1.11. br.. m usi ori bo
w iem  być przedstaw iony Ra
dzie Państwa do zatw ierdze
nia.

P re lim in a rz  budżetu zw y
czajnego sto licy (bez przedsię
b io rs tw  m ie jskich) zamyka^ się 
sumą globalną 3.600 m iln . zł. 
Jest w ięc o 250 m ilń . zl. fliż - 
szy, n iż ńa ro k  bieżący. P rz y 
czyną zmniejszenia się wyso
kości budżetu jes t m. iń. bez
pośrednie przejęcie przez pań
stwo czynności, k tó re  do te j 
pory W ykonyw ał w  jego im ie 
n iu  samorząd. Zosta ły  w ięc u- 
państwow iońę te a try  m ie jskie , 
państwo zaopatrzy szpitale.

zajm ie się zagadnieniam i opie 
k i społecznej. U n ikn ie  się w  
ten sposób dub low ania pew 
nych prac, a jednocześnie roz
szerzy ich  zakres.

W  budżecie zw ycza jnym  na 
ro k  1950 zostaną natom iast 
zwiększone kw o ty , przeznaczo
ne na rem onty u lic, oczyszcza
nie m iasta, wczasy. O przeszło 
100 proc. trzeba by ło  podw yż
szyć kw o tę  pre lim inow aną na 
ośw ietlenie m iasta. Zw iększy
ła się bow iem  znacznie liczba 
la ta rn i u licznych i  zdrożał 
prąd. Ustalono też ostatecznie 
ilość e ta tów  urzędniczych.

Budżet obejm uje jednak W ar 
szawę ty lk o  w  je j obecnych 
granicach. Po zwiększeniu ob
szaru W arszawy, co p raw do
podobnie nastąpi z dn iem  i  sty 
cznia 1950 roku, będzie pn n ie 
w ą tp liw ie  m usia ł ulec w ię k 
szym poprawkom . (Ek)

Na Nowym Swiecie rośnie 
gmach Instytutu Architektury

Ś P B -l rozpoczęło niedawńo 
budowę 4-p ię trowęgo gmachu 
In s ty tu tu  A rc h ite k tu ry  M if t i-  
n iś fe rśtw a B udow nictw a. B u 
dynek ten stanie p rzy  ul. N o 
w y  Św iat 70/72 m iędzy P a ła
cem Staszica a przedłużeniem  
ul. Ś w iętokrzyskie j.

Gmach ten w raz z pałacem 
u tw orzy zam knięty czworobok 
obrzeżony u licam i N ow y Ś w ia t 
Świętokrzyska, K opern ika  i 
K rakow sk ie  Przedmieście. 
Dwa fro n ty  budynku od N ow e
go Św iatu i ul. K opern ika  w y 
glądem swym dostosowane bę
dą do elewacji Pałacu Staszi
ca.

Rozpoczęte przed 3 tygo 
dn iam i pierwsze skrzydło- b u 

dynku  liczące 14 tys. m. sześć 
gotowe ma być ju ż  na 7 g ru 
dnia br. B udynek ten „w ych o 
d z i“  dopiero spod ziemi a więc 
tempo w  ja k im  będzie zbudo
w any zbliżone jeśt do szybko
ściowego.

W krótce  —  po rozebraniu 
resztek oficyn pałacu — zacz
nie się budowa drugiego skrzy 
d la  tego budynku  od s treny  ul. 
K opern ika .

Gmach In s ty tu tu  A rc h ite k 
tu ry  ma być gotowy w  p rz y 
szłym  roku. W zw iązku z tą 
budową rów nież w  roku  p rz y 
szłym  ulegnie lik w id a c ji n ie 
w ie lk i szpita l dziecięcy pćzy 
ul. K opern ika , (jam)

Powoli lecz systematycznie 
odbudowuje się Stare Miasto

Odbudowa Starego M iasta 

Czyni coraz dalsze postępy 
G łów nym i ośrodkam i prac są 
tu tereny „m iędzym urza" oraz 
Rynek S tarom ie jski.

„ M ;ędzym urze“  —  przyszłe 
n lan ty  śródmieścia na znacz
nym  odcinku oczyszczone są 
już z gruzu i resztek dom ków

Na ryn ku  trw a  odbudowa ka 
m ienicy Baryczków , która 
w raz z sąsiednim i dom am i two 
rzyć będzie kom pleks zabudo
w ań M uzeum  M iasta Warsza
wy.

Ponadto PPB-10 oddzia ł kon 
seHyatorski odbudowuje domy 
w zd łiiż  wsChódhiej s trony Ryn 
k ii. W ybudowano tri ju ż  db Wy 
sokośbi pierwszego p ię tra  ścia
ny frdfitoń/fe dom ów stojących 
m iędzy K rzyw ym  K ołem  i

Celną'. Za ścianą tą piętrzą się 
jednak jeszcze gruzy.

Budowa ta w yg ląda co n a j
tan ie j o ryg ina ln ie , gdyż gruz 
w yw oz i się ty lk o  z tych miejsc, 
gdzie w łaśnie staw ia śię jakąś 
ściankę. Reszta leży sobie spo
ko jn ie  i  czeka. Ciekawe ty lk o  
ja k  d ługo po trw a budowa p ro 
wadzona tą oryg ina lną i wcale 
hie szybkościową metodą?

G rupy  rob o tn ików  spotyka 
się na całej Starówce. Lućtzie 
ci zabezpieczają te z ocalałych, 
fragm entów , k tó re  posłużą za 
w zory  do dalszej odbudowy 
Starego M iasta.

Szybko postępuje budowa 
K a te d ry  św. Jana; gdzie w  na j 
bliższym  czasie pdłożbny zo
stanie dbch riad główną naWą.

(jam)

F E S T I W A L
F I L M Ó W R A D Z I E C K I C H

PALLADIUM 1. MAJA POLONIA
Aleksander Adm irał Czarodziejskie

Ńewski Nachimow ziarno
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Dziś w
T E A T R Y

TE A TR  P O LS K I ^Karasia 2) 
Środa — ,,Na dn ie “ —godz. 19.30 
.C żw artek — „F a n ta zy “  — god2. 

19

M A ŁY  (M arszałkowska *t> -•
godz. 19 „O kno  w  lesie“  (przedsta 
w ie c ie  zakupione przęz Tow . 
P rzy ja źn i Polsko -  R adzieckie j.

POW SZECHNY rZarhojsklego 20) 
n ieczynny.

NOW Y (Puławska 31) — „Z e m 
sta N ie toperza“  — godz. 19.

TEATR  KAM EjR ALN Y 'Foksal
5) — „W iosna w  N o rw e g ii“  — 
godz. 19.

tE A T R  W SPÓŁCZESNY (M o
kotow ska 13) — codziennie prócz 
w to rk ó w  o godz. 19.15 „Ciwtazdo 
S!evensona“ .

RoZMAiTOS.CT (Marszałkowska
6) — godz. 19.15 „A m f it r lo n  PB-'. 
. £Y R E N 4 ., (L itew ska 5) — ..Pań 
z m ilio n a m i“  — godz. 19.15.

TEATR  L E T N I (ńl Polna 28) -
godz. 19.15 — „D orożką  po W ar
szaw ie"; (prócz poniedzia łków ).

N A S Z T F A T łt (Marszałkowska
811 — n ieczynny.
LUDO W Y TE A TR  M U ZYC ZN Y
(Szwedzka 2/4) — godz. 19,15, —
„W eselą ,na K urp iach*' — prócz 
poniedzia łków ,

t e a t r  d z ie c i w a r s z a w y
(K oP opnickle) 6) — w dn i powsze
dn ie  „O pow ieść o Chopinie»' godzi 
12 — na zam ów ienie 1 w  niedziele 
„D o k tó r D o litt le  I jego zw ierzę
ta*' godz; 12:

TEATR  I .A L K I I A KTO R A  „C lij 
t.tw E H *' (K ró lew ska 13) L  w  przy 
go tow aniu „12 m ies iccy" Ś. M ar- 
szafta.

TE A +R  T.P.D. ;,B A J“ . (sń.a Te
a tru  Nowego) — w  niedzie lą 
dnia 16 bm. o godz. 12 — „C za ro 
dz ie jsk i kalosz“  G. M a tw ie jew a.

K I N A
A T L A N T IC  'C hm ie lna n r SI -

„S po tkan ie  nad Łabą“  godz, 15, 
17. 21. Zw . Zaw. 19 niedziela, 
godz. 13.

5> I YLOW Y 'M arszałkow ską 112) 
S kładany program  ko lo ro w y  — 

„7 czarodzie jsk ich p ta kó w “ » „M a

W arszawie
l i  o g rodn icy “ , „W  gościn ie u na j 
s tarszych“  „§zara  szy jka “ , godz. 
15, 17. 2l (zw. zaw. 19).

brtfr ¡T>NtA 'M arszałkow ska 5ff) -  
„C zarodz ie jsk ie  z ia rn o “  — godz. 
14̂  16,. 18 (zw. zaw. 20).

P A t.t.A D !U M  (u lica ZlotS t - i ł -  
„A le kśa n d e r N e w sk i“  — godz. 
1245, 14,30, 19, 21.15 (zw. zaw. 16.45) 

..S Y R E N Ą " 'Inżyn ie rska  Z) -  
„P o w ró t do d o m u" — godz. 15. 17, 
21 (Zw. zaw. 19) w  n iedzie le  od 13.

TĘCZA (Żo liborz, Suzina 41
„b e z tro sk ie  ła tą ". — . godz. 17, 21 
(zw. zaw. 19). W  n iedzie le  od go 
dż iny  15.

s t o l ic ą  (NarJjutta ) ,— „M ilczą
ca ba rykada " gódz. 16,45; 21.15 (zw. 
zaiv. 19) w  n iedzie lę od 14. 

1-M A JĄ  'u l pod=jtarb1ftskB 41 -  
„A d m ira ł .N ach im ow " — godz. 

13, 15, 17, 21 (żw. zaw. 19).
OCHOTA 'G ró lecka  65). — 

„.Wołga, W ołga" ~r godz. 15, 17. 
21 (zw. zaw. 19). W niedziele cd 
13.

W —z  (Leszno 135-7) — „P an No 
w a k " — godz. 17 1 21 (zw. z ,w . 
19). W niedzlę ię od gódz. 15.

A K T U A LN O Ś C I — codziennie w 
k ln te  „S ty lo w y "  o godz. U .

P O TO P I.A S TIK O N  fa l. Jerozo
lim sk ie  U ) — „RzeJba w  Pałacu 
Luksem bursk im  w  P a ryżu " — 
czynny ca ły  dzień.

(Targowa 48) — „E g ip t "  czyn
n y  ca ły  dzień.

M U ZEU M  W O JSKA PÓLSKtE  
GO (al. S ikorskiego 1). — Stałe
zb io ry  b rop l, m undurów , sztanda
rów  i obrazów  od w. X IV  do cza
sów współczesnych. O tw a rte  ., co
dziennie (prócz poniedzia łków ) od 
godz 11 do 18 W siep  bezpłatny

M U ZEU M  NARODOW E „W y s ta 
wa C hop inow ska" t stale zb io
ry  c tw a rre  sg codziennie w godz. 
10 i 5.30, w soboty, n iedzie le  i 
święta 10 — 19. W pon iedz ia łk i Mu 
zeum zam knięte.

M U ZEU M  W W ILA N O W IE  o t
w a rte  codziennie od 10 — 16 op
rócz poniedzia łków .

PANSTłYOW E M U ZEU M  K U L 
TUR LUDOW YCH w M łocinach 
'dofazd autobusem PKS) — Stro je 
w szystkich regionów , Polskt. Czyn 
ne. od godz. 10 do 18. Wstęp bez- 
p ła tn y .

W rocznicę bitwy 
pod Lenino

13 bm. w  sali W edla (ul. Za 
m ojskiego), odbędzie się w ie 
czór artys tyczny pt. „Le n ino  
w  pieśni i  poez ji” , zorganizo
w any przez Tow. P rzy ja c ió ł. 
Żo łn ierza ku  uczczeniu 6-te j 
rocznicy b itw y  pod Lenino.

W  artys tycznym  wieczorze, 
k tó ry  rozpocznie się o godz. 
17-tej, wezmą udz ia ł: O rk ie 
stra Kom endy M iasta, zespół 
chó ra lny  Służba Polsce, chór 
fa b ry k i W edla oraz zespoły 
młodzieżowe.

Wstęp w o lny.

Konkurs zespołów 
świetlicowych 

zorganizuje W BZZ
W  ram ach im prez , p rzew i

dzianych w  M iesiącu Pogłę
bien ia P rzy ja źn i Polsko - Ra
dzieckie j —  W arszawska Rada 
Zw. Zaw. zorganizuje konkurs  
św ie tlicow ych  zespołów a r ty 
stycznych.

W  repertuarze przew idziane 
są u tw o ry  czołowych d ram a
tu rg ó w  radzieckich. W ystępy 
e lim in acy jne  odbędą się 5, 6 
i 7 listopada w  Teatrze P o l
skim.

Następnie najlepsze zespoły 
w yłon ione w  trakc ie  przed
s ta w ia  e lim inacy jnych , w e
zmą udz ia ł w - f in a le  k o n k u r
sowym. (j. d.)

Specfalua komisja 
zbadała gospodarką 
samorządu stolicy

Specja lna kom isja , złożona 
z p rzedstaw ic ie li Rady P ań
stwa, N a jw yższe j Izby  K o n 
t ro li i  M in is te rs tw a  A d m in i
s trac ji, zajm ow ała się osta tn io  
badaniem  ca łokszta łtu  gospo
d a rk i m ie jsk ie j. Po zaznajo
m ien iu  się z pracą poszczegól
nych w ydz ia łów , agend i  
przedsiębiorstw , odby ło  się na 
stępnie k ilk a  w spó lnych po
siedzeń K o m is ji z udzia łem  
Prezyd ium  Stół. Rady N arodo
w e j i  K o lle g iu m  Zarządu 
M ie jskiego.

Lekarze zapraszają
14 bm . (p iątek) godz. 19 od

będzie się w  lo k a lu  K lu b u  L e 
ka rz y  p rzy  u l. Koszykow e j 37 
Odczyt dyskusy jny  ob. d ra  J. 
Suchanka pt. „Zagadn ien ie  
p ro s ty tu c ji w  Polsce i  p róby 
je j zwalczan ia” .

R A D I O
ŚRODA _  U  PAŹDZIERNIK*

P rogram  I  na fa l i  1339,3 m 
P rogram  d n ia  8.35 na Jutro  

23.55, Sygnał czasu 12.00, W iado
mości 12.04, 16.0Ó, 20.00, 23.00.
W szechnica 9.15.

8.40 9.35 10.10 10.55 M uzyka , 8.55
Dla klas V I  — IX , 10.00 PC K,
10.50 In fo rm a c je , 11.15 „ N iz in y " — 
Orzeszkowej, 11.35 M uzyka , 12.30 
K o n ce rt dla szkół, 13.30 P rzerw a , 
16.20 K o m p o zy to r T ygodn ia  — 
C za jkow ski, 17.00 S krzynka  tech
niczna, 17.15 M uzyka  ludow a,
17.50 M uzyka  radziecka, 18.20 
„D z iecko  u l ic y "  — K oszykow - 
skiego, 18.40 M uzyka, 19.15 D la 
w o jska , 19.45 „O pow ieść o C hop i
n ie "  — C zartkow skiego , 20.30 
T ransm is ja  z K o n ku rsu  C hop i
nowskiego, 21.30 U lub io ne  m e lo 
die, 22.00 „S z p ilk i" ,  22.15 M uzyka, 
22.30 Z życia  R u m u n ii, 23.10 M u 
zyka taneczna, 24.00 K o n iec  au
d y c ji.

P rogram  n  na fa li 395,8 m 
Początek a u d y c ji 5.10 W iado

mości, 5.15 6.00 6.45 16.00 20.00 23.00 
P rogram  dn ia , 7.05 13.20 na ju tro  
23.15, W szechnica 6.15 18.40.

5.20 K o n c e rt dla św iata pracy, 
6.05 7.10 8.00 M uzyka , 6.35 R eper
tu a r k in  ł  te a tró w , 8.35 P rzerw a, 
13.35 D la  k ’laś 'X — X I,  14.00 Po
gadanka, 14.15 M uzyka p o p u la r
na, 14.55 K o n c e rt so lis tów , 15.30 
D la dzieci, 17.00 M uzyka  ro z ry w 
kow a, 17.45 Pogadanka. 18.80 „Z  
k ra ju  1 ze św ia ta ", 18.15 Zagadki 
m uzyczne, 19.00 D la  w s i: 19.15 
K o n ce rt O rk . Gerta, 20.30 T rans
m is ja  z K o n ku rsu  C hop inow skie 
go, 21.30 M ontaż lite ra c k o  - m u 
zyczny w  roczn icę  b itw y  pod 
Len ino , 22 4 5 K o n ce rt ro z ry w k o 
wy; 24.00 K on ie c  au d yc ji.

W ydaw ca; K o m ite t C en tri 
P o lsk ie j Z jednoczone! P 

R obotniczej
R edaguje: K o m ite t 

N ak ład  R.S.W. ..Prasa
R edakcja;

Warszawa, ul. Smolna Ti
Te le fony- R edaktor Naczi 
8- 22- 60, Z as tępca  R edak  
Naczelnego 8-33-28. Sekre  
R edakcji 8-82-29. D zia ł zai 
n iczny 8-62-05 Dzia ł m ie 

8-71-82. M u ta c je  8-71-79. 
C e n tra la : 8-82-28. 8-51-04 8-< 

8-57-82, 8-57-64. 
P R E N U M E R A T .  

P renum erata mtesteczna w l 
iu  z ł 150— prenum e-a ta  t  
ro w a  od 10 egz na leden ai 
o a r ty in a  z ł 7 5 .-  zasran i: 

*1 300.—
K onto  PKO  -  N r 1-137. 

P rzy zgłoszeniu prenum ei 
należy p o d a ł do k ła dny  i , 

te in y  adres. . 
A d m in is tra c ja : Warszawa 

Smolna 13. te l. 8- 29-84. 
K o lportaż  teL 8-71-80. B: 

R eklam  t Ogłoszeń: B-5( 
D ru k - Z a k ła d y  G ra tlczne E 
..P rasa", ul- Smolna 10

B-90
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Artysta radziecki 
pozdrawia  

polskich przyjació ł
Poniżej zamieszczamy życzenia, nadesłane z okazji Miesią
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej przez M i
chała Gabowicza, zasłużonego artystę RSFRR, laureata 
nagrody stalinowskiej. Michał Gabowicz bawił w Polsce 
tu lipcu i  sierpniu br. jako kierownik zespołu baletu 

moskiewskiego.
W  sierpn iu b a w ił na występach w  Polsce zespół a rtys tów  

b r le tu  T eatru  W ie lk iego ZSRR. Od 40 la t, t j .  od ch w ili tr iu m fu  
Vf Paryżu, by ło  to pierwsze zagraniczne tournee rosyjskiego 
baletu.

Po dziś dzień odczuwamy w ie lką  satysfakcję, wspominając 
serdeczne i  gościnne przyjęcie , jakiego doznaliśmy ze strony 
naszych po lskich p rzy jac ió ł, wspom inając entuzjastyczne okla
s k i po lsk ie j publiczności w  czasie występów radzieckiego ba
le tu .

Cisną się na usta przede w szystk im  słowra zachwytu na 
wspomnienie niezwykłego entuzjazm u, z ja k im  Polacy odbudo
w u ją  swą stolicę, W arszawę. Z zachwytem  p rzyp a tryw a liśm y 
się, ja k  ludzie różnych zawodów o fia rn ie  pracow ali na n a jtru d 
nie jszych odcinkach odbudowy. Entuz jazm  ten czerpie natchnie
n ie  w  w ie lk im  celu, do którego dążą Polacy, a k tó ry m  je s t ja k  
najszybsza odbudowa nowej .dem okratycznej Polsku

W idzie liśm y, jd k  polskie masy pracujące odbudowują i  bu
d u ją  nowe fa b ry k i,  w iem y, że ca ły  k ra j ogarną ł ruch współza
w odn ictw a pracy, k tó ry  zm ierza do umocnienia k ra ju  i  do 
w zrostu  jego dobrobytu, a ty m  samym do umocnienia jego 
obronności.

Polacy zapewnia li nas, że jedyn ie w  p rzy jaźn i z naszym 
w ie lk im  kra jem  w idzą ręko jm ię  dalszego wzro-stu i  rozw oju 
gospodarki narodowej i  k u ltu ry  swego k ra ju . I  z ogrom nym  
uczuciem zadowolenia i  sa tys fakc ji s łyszeliśm y zapewnienia, 
że naród po lski n igdy nie zapomni pomocy, udzie lonej mu przez 
Zw iązek Radziecki i  jego potężną arm ię w  walce o wyzwolenie 
spod faszystowskiego ja rzm a i  obecnej pomocy w  budownictw ie 
gospodarczym.

P rzy jaźń  naszych narodów, scementowana k rw ią  najlepszych 
synów narodu radzieckiego i  polskiego, je s t wieczna i  żadna 
s iła  nie je s t w  stanie rozerwać tych więzów.

. Jako obywate l Zw iązku Radzieckiego i  a rtys ta , p ragnąłbym  
przesłać narodow i polskiem u życzenia dalszych sukcesów w  bu
dow nictw ie gospodarczym i  ku ltu ra lnym . D ługo pozostanie 
w  naszych sercach wspomnienie o pobycie w  Polsce, o spotka
n iach i  rozmowach z je j ludźm i, o p ięknie po lsk ie j ziemi 
i  wspan ia łych pam ią tkach je j k u ltu ry .

Ślę serdeczne pozdrow ienia naszym polskim  przyjacio łom .

fraWEŁNICY PISZA1
Dla kogo istnieją spółdzielnie 

w Ciepielowie i Zwoleniu
Nasz czy te ln ik  tow . S. Ga

w ro ń s k i pisze:
W iosną tego ro k u  spó łdzie ln ie 

Sam opom ocy C h łopsk ie j w  Cie
p ie lo w ie , pow . Iłża  i  w  Z w o le n ia , 
p o w . K azien ice  zachęcały c h ło 
p ó w  do kupow an ia  nasion ln u  i  
s ian ia  ln u , ob iecu jąc, że słomę 
ln ia n ą  można będzie zbyć w  spcił 
d z ie ln i. Toteż ludność pozasie- 
w a la  ln u  naw e t po 1 ha.
; G dy je dn ak  zebrano len obie 
spó łd z ie ln ie  o d m ó w iły  nabyc ia  sło 
sny ln ia n e j i  ośw iadczy ły , że m o
gą nabyć ty lk o  czyste w łókno . 
O czyw iśc ie  zapanowało w ie lk ie  
^rozgoryczenie, bo je s t rzeczą n ie 
m o ż liw ą  oporządzić w iększą ilość 
s ło m y  ln ia n e j sposobem domo- 
iw ym . W y ko rzys ta li to  spekulanci 
1 skup u ją  słomę ln ia n ą  za bez
cen, a u  n ie k tó ry c h  ch łopów  sio 
n a  po n ie w ie ra  się na podw órkach 
bezużyteczn ie .

1 A le  spraw a n ie  kończy się na 
słom ie ln ia n e j. R ów nie n ie u d o l
n ie  p rzeprow adza ją  spó łdzie ln ie  
w  C iep ie low ie i  Z w o le n iu  skup 
ow oców  i  zboża. Chłop m ało czy 
ś re d n io ro ln y  m usi „m ie ć  szczę
ście“ , żeby sprzedać swoje zbo
że w  spó łdz ie ln i. Toteż speku
la n c i skup u ją  zboże od chłopów  
po 2 tys. zł na m e tr.

I  ta k  na p rz y k ła d  ob. S tefan 
S zotyn  z k o lo n ii Jasieniec m ów i 
ta k :

„G d y  zawiezie zboże w łaśc ic ie l
ka m łyn a  Panecka z B aryczy, u 
n ie j spó łdz ie ln ia  ku p i, ta k  ja k  
k u p i u  p ry w a tn y c h  hand la rzy . 
A le  chłop m ało i  ś re dn io ro lny  
n ie może sprzedać w  spó łdz ie ln i 
i  m usi sprzedać ha nd la rzow i po 
niższej cen ie“ .

Czas ju ż  na jw yższy, aby za ję 
ły  się ty m i spó łd z ie ln iam i w y ż 
sze w ładze spółdzielcze 1 w y ja ś 
n i ły  czy m am y do czyn ien ia  z 
n ieudolnością czy z sabotażem. A 
przede w szys tk im  czas ju ż  zająć 
się tym , ażeby w  C iepie low ie I 
Z w o le n iu  spó łdz ie ln ie  zaczęły słu 
żyć ty m , dla k tó ry c h  zosta ły stwo 
rzone, t. j .  m ało i  ś re dn io ro lnym  
chłopom .

Sądzimy, że lis t  ten n ie  po
zostanie bez echa. Władze Cen 
t r a l i  Roln icze j Spńtdz-elnl Sa
mopomoc Chłopska za in tere - 
sują się n iechybn ie  „gospodar 
k ą “  w ym ien ionych  w  liście 
spó łdz ie ln i i  przedsięwezmą 
odpow iedn ie k ro k i.

Ze sw e j s tro n y  dodam y t y l 
ko, że ch ło p i chętn i do u p ra 
w y  ln u  w in n i się zwracać 
bezpośrednio do m ie jscow ych 
ras żarn i. U m ow y k o n tra k ta 
cy jne zaw ierane m iędzy ro  - 
szarn iam i a ch łopam i są bez
wzg lędnie do trzym yw ane ze 
s tro n y  roszarn i i  przynoszą 
ko rzyśc i obu stronom .

Cztery lata istnienia WOP

Na straży naszych granic
Krystyna Dąbrowska

12 października 1945 r .  de
cyzją Rządu powołane zostały 
do życia W ojska Ochrony Po
granicza. „Celem zapobieżenia 
wszelkiemu przem ytow i ludzi 
i  tow arów  przez granicę, celem 
zabezpieczenia pod względem  
po litycznym  g ra n ic  państioa i  
uchronien ia go przed elemen
tam i przestępczym i oraz dla  

uregu low ania życia w  pasie 
granicznym “  —  ta k  brzm ia ł 
rozkaz. W k łada ł on na b a rk i 
wojska w ie lk ie  zadania, k tóre 
należało zorganizować.

Zapobiec przem ytow i ludzi i 
tow arów  przez granicę... G ra
nice b y ły  nowe, dopiero co usta 
lone, szli przez nie ludzie n ie 
kończącym się korowodem w  
jedną i  drugą stronę. N o rm a l
ny, powojenny objaw. W ędrów 
lca ludów.

W ojna  pozostaw iła za sobą 
nie ty lk o  popalone wsie, roz
szarpane bombami domy i  gro 
by poległych. W o jna  pozosta
w iła  także głębokie szczerby w 
charakterach ludzkich, zdemo
ra lizow a ła  i  postrzępiła  etykę. 
Przem ytniczy chleb w ydawai 
się ła tw y . N ie tru d n ą  rzeczą 
było przenoszenie w yładowa
nych towarem  w a liz  z jednej 
s trony g ra n icy  na drugą.

Zabezpieczyć gran ice Pań
stwa przed elementam i prze
stępczymi... W ie lu  było jeszcze 
wtedy, w  początkowym okresie 
bandytów  W iN  i  NSZ, Upow- 
ców i  Banderowców. M ordowa * i

l i  tych, k tó rzy  chcieli w  spo
ko ju  budować i  próbow ali oplą 
tyw ać m isterną s ia tką  w yw ia 
dów i  kon taktów  cały k ra j.  
M ie li możnych pro tektorów , 
wysyła jących im  z zagranicy 
dyrektyw y, broń i do lary. P ro
tektorów , dla k tó rych  w iado
mości o nowych fab rykach  i 
nowych fo rm acjach  wojsko
wych b y ły  niesłychanie cenną 
zdobyczą.

Trudne b y ły  początki

U regulow ać życie w  pasie 
granicznym ... W  1945 roku 
pas gran iczny, to było wiele 
pustych wsi i w ym arłych m ia 
steczek. B y ły  to lasy z prze
m ytn iczym i szlakami, zniszczo 
ne p o rty  i m eliny przestępców 
granicznych. Do w a lk i o g ra 
nicę stanął żołnierz W o jsk  0 - 
chrony Pogranicza. T rudno  mu 
było na początku. Jego dalekie 
go posterunku nie łączyło ze 
światem an i rad io  ani książka. 
Czasem nie m ia ł co jeść, cza
sem gdzie spać. K ra j b y ł znisz 
czony, zniszczone środki t ra n 
sportu, dowóz żywności bardzo 
u trudniony.

M im o tych ciężkich w a run 
ków żołnierz nie załam ywał się. 
W  dzień i  w  nocy strzegł powie 
rzonego m u odcinka granicy. 
Głodować, marznąć i  ginąć ka
zał mu jego in s ty n k t klasowy. 
Bo żołnierze W ojska Polski 
Ludowej, synowie chłopów i 
synowie robotn ików  w iedzieli

Wieżowiec Ministerstwa Komunikacji

„Teatr Eterek“ ulotnił się
C zy te ln ik  nasz ob. J. G. 

((nazwisko i  adres znane re 
d a k c ji)  pisze:

W  tyg o d n io w ym  prog ram ie  ra 
d io w y m  „s ta io  Jak b y k “ , że w 
sobotę o godzin ie 22,15 w ys tąp i 
na  fa l i  ra d io w e j p ro f. Pęduszko 
ze sw oją ekipą t. zw . „T e a tr  
E te re k “ . A u d yc je  te łub iane są i 
słuchane chętn ie  w  ca łe j Polsce. 
N auczony sm u tnym  doświadcze
n ie m  u b ie g łych  tyg o d n i, k ie d y  to 
audyc je  te b y ły  w ie lo k ro tn ie  „z  
p rzyczyn  n iezaileżnych“  od w o ły 
w ane, s łuchałem  rano w  d n iu  1 
p a źdz ie rn ika  p rog ra m u  a u d yc ji 
na  ten  dzień i  z radością p rze 
kona łem  się, ż.e speaker zapo
dz ia ł jedn ak  na w ieczó r tę  au dy
cję.

Jakież b y ło  m o je żdzlw ien ie , 
k ie d y  o godzin ie 22,15 w łączy łem  
rad io  i  usłyszałem  głos speake
ra zapow iadającego, że audycja  
ta  nadana będzie dopiero w  p rzy  
szłą n iedzie lę  bm . Zam iast tego 
nadano pa rę  p ły t ,  czy też jakąś 
in n ą  audyc ję  s łow no - m uzyczną 
o charakte rze pow ażnym .

Rozgoryczenie naszego czy - 
te ln ik a  jest słuszrte. N ie  m oż
na bow iem  w prow adzać w  
b łąd słuchaczy. A ud yc je  roz - 
ryw ko w e  i  hum orystyczne, 
k tó rych  jes t ta k  m ało  w  p ro 
gram ie Polskiego Radia po- 

, w in n y  znaleźć sta łe  m iejsce 
w  program ie.

---------------- . „ V -------------

F i lo  W AF

od samego początku, że ta  no
wa, borykająca się z w ie lk im i 
trudnościam i Polska, je s t ich 
własna, robotniczo - chłopska. 
Y /iedzie li, że strzegąc gran ic , 
b ron ią  ich przed tym i, k tó rzy  
chcieliby ją  zaprzedać w  no
wą niewolę i  tym i, k tó rzy  
ją  okrada ją. W iedzie li, że w a l
czą o życ e i szczęście swo e, 
swoich rodzin  i  całego społe
czeństwa, k tó re  chce budować 
i  pracować w  spokoju.

N a s tró j żołnierzy W OP od
daje doskonale w iersz napisa
ny  gdzieś ria dalekiej s trażn i
cy:
„M ó j ojciec dziś ziemię orze 

pod ławę z ło te j pszenicy. 
Ja, żołnierz w polskim  m undu

rze
Strzegę na jśw iętsze j gran icy. 
B y on m ógł orać spokojnie. 
B y m ia ł noc cichą po pracy...

W łaśnie dlatego m arz li i  
g łodowali, dlatego g inę li od 
k u l p rzem ytn ików  i  szpiegów, 
przy łapanych na gran icy . Ich 
m og iły  znaczą szlak gran iczny 
Polski Ludowej.

K o n ta k t ze społeczeństwem
Już w  ciągu k ilk u  p ie rw 

szych miesięcy w yk ry to  
przem ytnicze prze jścia i  ban
dyckie m eliny. Po k ilk u  m ie
siącach granica została w  
znacznej mierze zabezpieczo
na. Zaczęto systematyczną p ra  
cę nad wyszkoleniem żołnierzy, 
nad usprawnieniem  służby, 
nad u ła tw ien iem  życia odcię
temu od św ia ta  żołnierzow i 
W OP. Z a lu d n iły  się puste wsie 
i  nadgraniczne miasteczka.

W O P w y tk n ą ł sobie jeszcze 
jedno zadanie. Zdobyć współ
pracę i pomoc ludności c y w il
ne j. Początkowo była z je j 
s trony pewna nieufność. Zda
rzało się również, że przem yt
n ik  i  szpieg by ł chroniony 
przez mieszkańców nadgranicz 
nych osiedli. A le  po n ied ług im  
czasie W OP zdobył sobie zau
fan ie  i  p rzy jaźń  ludności. Do
konały tego wspólne zebrania 
i pogadanki, szczera pomoc, 
k tó rą  zawsze służyli, wspólna 
praca i  roz ryw k i, żołnierze 
pom agają p rzy  robotach w  po
lu, o rgan izu ją  odczyty i wystę 
py artystyczno. Lekarze Y/OP 
leczą ludność cyw ilną .

żo łn ie rz  z dalekich placówek 
nie je s t ju ż  odcięty od św iata. 
M a rad io  i książki, ma zespo
ły  artystyczne, świetlice, cza
sopisma i p rzyrządy sportowe. 
Żołn ierz je s t ju ż  dobrze apro- 
wizowany, dobrze ubrany, i 
systematycznie przeszkalany.

Zadania jego jednak teraz 
nie są m niej poważne. W alka 
klasowa zaostrza się —  a g ra 
nica ja k  czuły sejsm ograf, 
p rze jm u je  odgłosy i sku tk i te j 
w a lk i. W róg klasowy nie kap i
tu lu je  ła tw o. Żołnierze g ra n i
cy demaskują i  un iem ożliw ia
ją  przekraczanie g ran icy  szpie 
gom i  agentom im p e ria li
zmu. A n i r.a chw ilę 'nie może 
osłabnąć czujność żołnierza, 
coraz sprawniejsza je s t jego 
służba w  obronie granic.

żo łn ie rz z da lekie j strażn icy 
śledzi życie k ra ju , jego trosk i 
i  potrzeby, bierze w  nich żywy 
udzia ł.

Radziecki ii lin rysunkowy

Odpowiedzi redakcji
Jan K o w a lsk i —  W arszawa.

N ie  w id z im y  powodu, by lis t 
Wasz opub likow ać, skoro nie 
podajecie kon k re tnych  danych 
fak tów .

J. Szczodrc.yski —  W arsza
wa. Objęcie stanow iska w y 
maga odpow iedn ich k w a lif i  - 
kac jL  W ydaje nam  srę, że b y 
ło b y  rzeczą wskazaną zw ró  - 
c ić  się n a jp ie rw  do ja k ie jś  
in s ty tu c ji z podaniem  o p rz y 
jęcie  Was na p ra k tykę , co u -  
m o ż liw i W am  w  przyszłości 
objęcie pracy, o k tó rą  obecnie 
zabiegacie.

B o les ław  P ażdz le rn ick i — 
W  a: ■siawii. Z sum y G JO n r  J o 
nó w  zło tych, k tó rą  w  ro ku  
bieżącym  o trzym a ła  Warsza - 
w a  z Funduszu Gospodarki 
M ieszkan iow e j można było  
przede w szystk m  w y re m o n 
tow ać ob ie k ty  na jba rdz ie j w y  
magające napraw y. L is ta  do

mów, k tó re  z pow odu w yczer 
pania k re d y tó w  nie  zostały ob 
ję te  rem ontem  w  ty m  roku, 
została przesłana D zie ln ico
w ym  Radom N arodow ym , k to  
re rozpatrzą te w n io sk i w raz 
z w szys tk im i złożonym i do 
dn ia  1 październ ika  r. b. i  po 
zaop in iow aniu  prześlą W ydzia 
ło w i Technicznem u Z. M.

K p r. K ozio ł, K ra k ó w  — W y
kopanie i  zniszczenie słupów z 
boiska przez ob. Józefa Rygla 
bezwzględnie zasługuje na na- 
pięlyiowanie. Sprawą tą należy 
zainteresować m ie jscow y K o 
m ite t P a r ty jn y  i Zw iązek Sa
mopomocy C hłopskie j. P ow in 
ny  one zająć w  tej spraw ie od
pow iedn ie stanow isko i  drogą 
szerokie j propagandy w y jaśn ić  
m ieszkańcom w iosk i ro lę  i zna 
ozenie sportu. W tedy n iechyb
n ie  podobne w yp ad k i nie będą 
się powtarzać.

Radziecki f i lm  rysunkow y 
pow sta ł w  ro ku  1922. G rupa 
m łodych m alarzy produkow a
ła początkowo k ró tk ie  15 —
20 m etrow e f i lm y  rek lam o
we, ale w  n ied ług im  czasie 
ra d z e c k i f i lm  rysun kow y  w y  
chodzi poza granice rek lam y. 
W lecie  1924 roku  nowopo
wstałe stud io f  Im ów  rysun 
kow ych  w yp rodukow a ło  p ie r
wszy f i lm  pt. „R ew o luc ja  
m iędzyp lane ta rna“ , k tó ry  b y ł 
parod ią znanego f i lm u  „D z e - 
wczyna .z M arsa“ . Z ko le i u -  
kaza ły się „C h in y  w  ogn iu“ , 
'satyra na k a p ita lis tó w  c h iń 
skich.

W -ro k u  1925 pow sta ją  od
dz ia ły  f i lm u  kreskowego p rzy  
stud iach f ilm o w y c h  w  M o
skw ie i  Leningradzie . Coraz 
w ięcej f ilm ó w  rysunkow ych  
po ja w ia  się na ekranach.

W ynalazek f i lm u  dźw ięko
wego o tw o rzy ł i  przed film e m  
rysun kow ym  nowe m oż liw o 
ści. P ow sta ją  p ierwsze dźw it* 
kow e k reskó w k i radzieckie, 
„B la c k  and W h ite “ , (na tle  
w iersza M a jakow skiego pod 
ty m  ty tu łem ), „B ia ły  byczek“
i  inne.

W  ro k u  1936 pow sta je  o - 
sobne s tud io  f ilm ó w  ry s u n 
kow ych  „S o ju izm u ltfiłm “ . Od 
te j p o ry  radz ieck i f i lm  rysun 
k o w y  zdobyw a sobie pełne 
p raw a  obyw a te ls tw a i  ró w 
noup raw n ien ia  z fillm em  g ra 
nym .

W  ty m  czasie coraz czę
ściej pow sta ją  barw ne f i lm y  
rysunkow e. W  c h w ili obec
nej w  „S o ju z m u ltfilm ie “  p ra 
cu je  200 m a larzy. W is tn ie 
ją cym  p rzy  a te lie r labo ra to 
r iu m  w yra b ia  się specjalne 
fa rb y  d la  f i lm u  rysunkowego.

Radzieccy rea liza to rzy  f i l 
m ów  rysunkow ych  zw racają 
ogrom ną uwagę przede w szy
s tk im  na aktualność swoich 
film ó w , starając się, aby po
rusza ły one wu.jółcze/ne p ro 
blem y. W ten sposób powstają 
prócz zabawnych grotesek, o- 
pow iadań ludow ych  i weso
łych, a pouczających film ó w  
d la  dzieci — f i lm y  satyrycz
ne i pa m fle ty  polityczne.

W  osta tn im  czasie radz ec- 
k 'e  stud io  f ilm ó w  rysun ko 
w ych w yp rod ukow a ło  szereg

bardzo ciekaw ych film ó w , m 
in. „Szare p ió rko “  (reżyser a 
B. D ieżk in  i G. F ilipow ), na
grodzone na m ędzyha rodo - 
w ym  fes tiw a lu  w  M a ria ń 
skich Lazinłach „S iedm io - 
ba rw n y  k w ia te k “  (reż. M. 
C ech an-o w  stój), kresków kę o- 
partą  na opow iadaniu Gogola 
„Zagub iona depesza“ , ba jkę  
„L e w  i  zając“  i  w ie le  innych .

S ty l tych  film ó w  jes t ró 
żny. co św iadczy o ogrom 
nych m ożliwość ach i in d y w i
dualnych ta lentach radziec
k ich  rea liza torów . Odznacza
ją  się one c iekaw ym  i  o ryg i
na lnym  opracowaniem  tem a
tu, artystyczną .Inscenizacją 1 
w ykonan iem  plastycznym , do 
brze skom ponow anym i barw a 
m i.

R ealizatorzy radzieccy nie 
poprzestają je dn ak  na już  
osiągniętych sukcesach. D ą
żąc stale naprzód, szukają co 
raz to  now ych diróg d la  treści 
i . fo rm y . Radziecki f i lm  r y 
sunkow y, w  p rzeciw ieństw ie  
do p ły tk ic h  kom edyjek D is- 
neyow skich nie  ogranicza się 
ty lk o  do s ty lu  komediowego, 
do wzbudzania w  w idzach

śmiechu. Radziecki f i lm  r y -  
yynkowy nie  jest trak tow a ny  
iako sztuka film o w a  d ru g  e- 
go, gorszego gatunku.

W  planach na przyszłość ra 
dzieckiego f i lm u  rysunkow e
go przew idziano stworzenie 
szeregu f ilm ó w  opartych  na 
opow iadaniach i  legendach lu  
dowych, a rtystyczne j g ro te
ski na tem aty współczesne, 
sa tyr po litycznych i  społecz
nych, f ilm ó w  propagando
wych, psychologicznych i  fan  
tastycznych, popu larno nau
kow ych z zakresu bo tan 'k i, 
chem ii czy geom etrii.

F ilm  rysun kow y  o tw iera  
przed f ilm a m i rea liza to ra 
m i ogromne m ożliwości. W i
dz ie liśm y na naszych e k ra 
nach pełnom etrażowe radziec 
k ie  f i lm y  rysunkow e m. im. 
„Z ło ty  k lu c z y k “  i  doskonałe
go „K o n ik a  garbuska“ . O pie
ra jąc  się na bogactw ie a r ty 
stycznym  fo lk lo ru  radzieck i 
f i lm  rysun kow y  s tw o rzy ł no
w y  o ryg :n a ln y  i  c iekaw y 
sty l. S to ją przed n im  ogrom 
ne m ożliw ości dalszego, po
myślnego rozw oju .

IR E N A  M ERZ

Scena z radzieckiego film u rysunkowego ,,Konik-garbu
sek"

Piękno stolicy Związku Radzieckiego

Widok na Plac Czerioony w Moskwie Foto  5IB

Tak walczyli Kościuszkowcy!
„Nadszedł wreszcie up rag 

n iony czas zm ierzenia się z 
Niem cam i, nadszedł czas krw a  
w e j pom sty za łzy, pogorze
liska, cmentarze. Naprzód, do 
w a lk i żołnierze P ierw szej D y 
w iz j i ! “  T ak b rzm ia ł rozkaz 
dowódcy korpusu do I  D yw i
z j i  im . Tadeusza Kościuszki, 
gdy je j żołnierze s ta li przed 
pierwszym  bojowym  zadaniem.

Kościuszkowcy m ie li sforso
wać rzeczkę M iere ję , zająć 
wsie Polzuchy i  Trygubowo. 
Zadanie to było trudne, zwa
żywszy, że lin ia  niem ieckiej 
obrony, to  pas silnych umoc
nień, w ie lokro tnych l in i i  ro 
wów strzeleckich, zam inowa
nych pól i  zasieków d ru tu  ko l
czastego.

12 i  13 października 1943 
roku to dnie, k iedy Kościusz
kowcy udow odnili, że is to tn ie  
um ie ją  wziąć k rw a w y  odwet 
na h itlerowcach. D ziesią tk i 
skutecznych ataków, dziesią tk i 
odpartych niem ieckich k o n tr
ataków. Trzeba było utrzym ać 
zdobyte pozycje pod gradem 
pocisków. 1.200 na lo tów  „ L u f t  
w a ffe “  m ia ło  zmusić Po
laków  do ustąpienia ze zdoby
tych pozycji. Kościuszkowcy 
p rze trzym a li huragan ognia.

Bohaterowie 
Zw iązku Radzieckiego

Znane są Polakom nazwiska 
tych, k tó rpy  szczególnie odzna 
czyli się pod Lenino. Po b it 
w ie udeiwrowanio 123 żołn ierzy 
i  o ficerów  w ysokim i odznacze
n iam i bo jow ym i radzieck im i i  
po lsk im i. Sławne je s t nazw i
sko A n ie li K rzyw oń. P e łn iła  
ona służbę w artow n iczą p rzy  
samochodzie sztabu dyw iz ji. 
W  pewnej c h w ili bomba t r a f i 
ła  w  samochód. A n ie la  K rz y - 

iWoń wskoczyła do płonącego 
wozu i  pomogła rannym  żoł
nierzom  wydobyć się zeń. Pło
m ienie zam knęły je j odwrót. 
Znaleziono ty lko  zwęglone cia
ło. Odznaczono ją  pośm iertn ie 
zaszczytnym mianem Bohate
ra  Zw iązku Radzieckiego.

Z g in ą ł dowódca ba ta lionu I  
pu łku  piechoty, o fice r A rm ii 
Czerwonej, m jr :  Lachowicz. 
Padł o 7 km  od swojej rodzin
nej wsi. Z g in ą ł pod Trygubo- 
wą k p t. W ładysław  W ysocki. 
Okrążony w raz z grupą swoich 
żołnierzy, nie poddał się i  bro
n i ł swojej pozycji do ostatn ie
go nabo ju. Odsiecz odnalazła 
zw łoki. Z g inę li bohaterską 
śm iercią por. Paziński, por. 
K a linow sk i i  por. Szmulewicz, 
kom uniści, d ługole tn i w ięźnio
w ie sanacyjnych katow ni. Z g i
nęła le ka rka  S tefan ia  Zakrzew 
ska - W ejm anowa. M ina  ugo
dziła kap itan a  Ju liusza H ibne 
ra , zastępcę dowódcy pu łku  w  
c h w ili k iedy organizował lin ię  
obrony. Zniesiono go z pola, 
rannego w  obie nogi. Został 
odznaczony ty tu łe m  Bohatera 
Zw iązku Radzieckiego.

„W ład ek  —  ży jesz? !“

Co opow iadają żołnierze o 
swoich przeżyciach?

Oto brac ia  Skotniccy, mało
ro ln i chłopi w  cyw ilu , a w  dy
w iz ji żołnierze piechoty. Obaj 
ruszy li w  ty ra lie rze  do p ie rw 
szego ataku.

„N ie  doszliśmy nawet do 
pierwszych okopów wroga —  
opowiada A d o lf Skotn ick i —  
kiedy niem al pod naszym i no
gam i rozerwała się m ina. A  
mnie -— nic. To jes t —  niezu
pełnie nic. R a n iły  mnie dwa 
od łam ki: jeden w  nogę i  jeden 
w  brzuch. Rozpiąłem płaszcz i 
bluzę. Zrob iłem  opatrunek i 
dołączyłem  się do drużyny bra-

/

ta . Z n im  razem było  raźn ie j 
iść do a taku“ .

„«..Podchodziliśmy do wsi. 
Pod wsią b y ł cmentarz. Dowód 
ca powiedział, że trzeba prze
prowadzić rozpoznanie. Tam  
t r a f i l i  mnie po raz trzec i z 
C K M -u w  ram ię. B yło  n iew y
godnie przewiązać i  opatrunek 
zrolpił m i tym  razem kolega. 
A le  w y k ry liś m y  jednak stano
wisko C K M  i  koledzy un ie
szkod liw ili go. Znów dołączy
łem do swoich.

Doszliśmy do okopów. Przed 
nam i stanowiska Niemców. 
Siedzę i  muszkę mam naprowa 
dzoną na nich. Hu u k a tru p i
łem —  nie wiem. Od czasu do 
czasu wołam : „Y7ładek, ży
je sz? !“  A  W ładek na lewym  
skrzydle u s ta w ił R K M  i  także 
Niemców k ro p i. K iedy  dowód
ca dał rozkaz do ataku, m y z 
W ładkiem  pobiegliśm y na
przód“ .

Jakże prosto brzm i opowia
danie tego żołnierza, k tó ry  po 
b itw ie  został udekorowany 
krzyżem  „ Y ir t u t i  M il i ta r i“  za 
to, że nie opuścił pola b itw y , 
mimo, że został trzyk ro tn ie  
ranny.

„A b y  wypełn ić swój 
obowiązek...“

Bo też Kościuszkowcy n igdy 
nie che łp ili s ię , swoim bohater
stwem. K a p ra l W ładysław  Stu 
pieńko po udanym  wypadzie 
na pozycje niem ieckie p rzyp ro  
w adził 14 jeńców. K iedy  pyta -

no go, ja k  m u się powiodła ta  
śm iała akcja , odpowiedział:

„A żeby dokonać śmiałego 
czynu trzeba, ażeby cię posta
wiono na odpowiedzialnym sta 
nowisku. Trzeba znaleźć się w  
tru d n e j sy tuac ji. A  w tedy każ 
dy z nas je s t gotów w ypełn ić  
swój obowiązek“ .

B om bard ier J u lia n  B ie lecki 
przeprowadził ja ko  obserwa
to r  a rty le ry js k i lin ię  te le fo
niczną ze swego pu nk tu  do ba
te r ii.  A r ty le r ia  w sp ie ra ła  na
ta rc ie  trzeciego pu łku  piecho
ty . W  okopie, p rzy  przeprow a
dzaniu l in i i ,  spotkał swojego 
bra ta . W krótce  potem rozpo
czął się na lo t. J u lia n  w idz ia ł, 
że okop, w  k tó rym  zna jdow a ł 
się b ra t, został t ra f io n y . Rów
nocześnie te le fon zam ilk ł. B ie
lecki poszedł sprawdzać lin ię . 
W  czasie swoich poszukiwań 
uszkodzenia połączenia, doszedł 
do rozwalonego okopu. Spot
ka ł tam  pa ru  żołnierzy kop ią
cych zawzięcie ziemię saper
sk im i łopatkam i.

—  Gdzie W ojtek? —  spyta ł.
—  Zasypało go —  padła od

powiedź.
B ie lecki nie za trzym ał się, 

by szukać b ra ta . Od napraw ie 
n ia  l in i i  zależało życie setek 
żołnierzy. B ie lecki został ude
korow any za ofiarność K rz y 
żem Walecznych.

Oto Kościuszkowcy! Boha
ters tw o i  ofia rność w  parze 
ze skromnością i  zrozumieniem 
idei, o k tó rą  w a lczy li. M . P.

Andrzej Braun

„ L E N I N O “
(fragmenty poematu)

Są spraw y k tó rych  nie można 
przerzucać ja k  k a r tk i w  spokoju.
Oto chw ila
prosta i  mocna a «, 
przed rozpoczęciem b ^ p |

Z iem i popiół 
zda się bezludny 
i  ty lk o  serce łomocze —
Oto chw ila, k iedy n a jtrudn ie j 
m ów ić spokojnym  głosem.

Nazbyt długo 
czekali na to
w  Hiszpanii, w  wrześniowej tułaczce... 
N ic to —  b y li żelazną klasą 
k tó ra  powstaje, 
by natrzeć.

To ci, co świata 
k a rm ili brzuchy 
i  grzbiet o k ryw a li kanaliom .
D ługo świadomość 
budow ali 
głuchą
lecz wstaje p ierwszy batalion.

K ip ia ły  piece
czerwoną lawą
U ra lu  swobodnej s ta li —
Trzeba p ług i 
przetopić na bagnet 
pięść cisnąć 
roboczą
w  najcięższą batalię.

K rw a w ym  grzebieniem 
płonie wieś Lenino.
Tu
fro n t przerw iem y —  
za rzeką —  Polzuchy...
W  brunatne j M ie re i 
rdzawe liście p łyną 
a głębiej 
ode dna
chm ur bure kożuchy —

Słońce przepłukało gardziele armat 
radzieckie zagłębia p lunę ły  stalą —  
teraz chw ila 
ziemię o tw arła
i  wstaje do szturm u pierwszy batalion.


